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PrzemÓLL,jen ê Prezydenta Bieruta

Pierwsze posiedzenie
Naczelnej Rady dla spraw młodzieży

W sali obrad Prezydium Rady Ministrów odbyło się dnia 10 bm. 
inauguracyjne posiedzenie Naczelnej Rady dla Spraw Młodzieży 
1 Kultury Fizycznej, w  którym brali udział: Prezydent Bierut, 
Premier Cyrankiewicz, Marszałek Żymierski, Wicepremierzy Go
mułka Wiesław i  Korzycki oraz członkowie Rządu.

Posiedzenie zagaił przewodniczący Naczelnej Rady Młodzieży 
°b. Stefan Ignar.

Witając pierwsze posiedzenie Rady, Prezydent R.P. Bolesław 
Bierut powiedział m. in.:

Chodzi o sprawę najważniejszą — o wychowanie nowego czło
wieka, który kształtować będzie najbliższą przyszłość nowej Polski.

.  M y, lu dz ie  starsi, czyn iliśm y 
Wszystko, co leżało w  naszych s i-  
Mch, aby w y rw a ć  naród nasz z 
n ie d o li, k tó re j trag icznym  ep ilo 
giem  s ta ł się na jazd i  okupacja 
h itle row ska . Zdaw a liśm y sobie 
®prawę, że przyczyną tych n ie
szczęść b y ł daw ny us tró j w yzysku. 
■Walczyliśmy w ięc  o nowy ustró j 
społeczny. Z chw ilą , gdy naród 
z rzu c ił z siebie ja rzm o n ie w o li — 
W raz z m ozolną odbudową k ra ju  
ze zniszczeń w o jennych kładzione 
b y ły  fundam enty pod budowę no
w e j P o lsk i, oparte j o nowe fo rm y  
u s tro ju  społecznego — u s tro ju  De
m o k ra c ji Ludow e j. Nasz p ie rw szy 
3-le tn i p lan  odbudowy jest rów no
cześnie _ planem  wzm acnian ia fu n 
damentów’ nowego dem okratyczne
go u s tro ju  społecznego. Na tych 
trw a ły c h  i  potężnych fundam en
tach m łode, dorastające dziś poko
len ie  w zniesie w span ia ły  gmach 
‘'°W c j P o lsk i —  s ilne j, szczęśliwej 

S praw ied liw e j dla wszystkich 
®Wych obyw ate li. Chodzi w ięc o 
' fra w ę  w ychow ania budowniczych 
howej Polski.

Jest to sprawa najważniejsza, 
?°w iem  taka będzie nowa Polska, 
Jak im i okażą się je j budowniczo
w ie . A b y  okazać się godną swych

le lk ic h  zadań, ja k ie  staw ia przed
*3 nowa epoka odrodzenia naro- 

'W vveS°* m łodzież polska musi sa- 
ma przeobrazić się społecznie, u - 
hiysłowo, psychicznie i  m ora ln ie, 
pomoże je j w  tym  n iew ą tp liw ie  
n rkanizacja „S łużby Polsce“ . Po
d o ła n ie m  bowiem  te j o rgan izac ji 

przede w szystk im  u ła tw ie n ie  
m łodzieży w a run ków  pracy spo- 
ecznej i nauki, podnoszenie je j

W roczn icę podpisania tra k ta tu
iupsewańsko-rataiectoega
B E LG R A D , 10 4 (API). Prasa jugo 

Słowiańska poświęca dziś w ie le ar- 
yku łów  na tem at I I I  roczn icy pod

pisania tra k ta tu  o p rzy jaźn i, w spół
pracy i wzajemne.i pomocy m iędzy 
Jugosław ią i ZSRR Organ fro n tu  lu  
dowego „20 październ ika" stw ierdza, 

w ydarzenia m in ionych 5 la t w y 
kazały, iż droga, ja k ą  obrała Jugo
sław ia i inne k ra ie  Europy wschod- 
n 'c.t by ła  jedyną drogą m ożliwą do

rozw o ju  umysłowego i  je j spraw 
ności fizyczne j.

N a jba rdz ie j is to tn ym  w a run k iem  
w ychow ania społecznego m łodzie
ży i  p rzygotow ania je j do w ie lk ie j 
r o l i  budowniczych nowego us tro ju  
P o lsk i Ludow e j — jest kszta łtow a
nie w  n ie j od na jm łodszych . la t 
ide i służby Polsce 
Cóż to  znaczy —  służba Polsce?

Jest to przede w szystk im  n a j
głębsze poczucie spó jn i ze swym  
narodem, z jego losam i, jego s tru k  
tu rą  wew nętrzną, z jego dorob
k iem  m a te ria ln ym  i  duchowym , z 
jego siłą twórczą. Jest to gotowość 
oddania w szystk ich  swych s ił i 
uzdolnień, aby powiększyć bogac
tw a  ogólno-narodowe i  energię 
tw órczą Polski. Jest to najgłębsze 
um iłow an ie  swego k ra ju  ojczyste
go i gorące p ragn ien ie  wzbogace
n ia  w łasnym  czynem jego piękna, 
jego zasobów, jego znaczenia w  o- 
gó lnym  tw órczym  w y s iłk u  ludz
k im . Jest to wreszcie poczucie 
w łasne j odpow iedzialności za bieg, 
za ch a ra k te r społeczny i k ie runek  
dz ie jów  ogólnonarodowych.

W ychow anie m łodzieży po lsk ie j 
w  s łużbie Polsce —  to  w łaśn ie  
w ychow anie  je j w  duchu tych  za
sad.

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

W praw dzie  w o ln ie j, ale n iezrów nan ie  p ię kn ie j wkracza w iosna w 
podgórskie i  górskie reg iony naszego k ra ju . Oto okolice W is ły  —  

uzdrow iska zwanego „P e rłą  Beski dów “ .

Jedność klasy ro b o tn icze j
tematem obrad czechosłowackiej partii sac'aldsmo'.ratyczaej

PR AG A, 10.4 (PAP) Na posiedze
n iu  Rady W yko .awczej czechosło
w ack ie j p a r t i i soe ja l-dem okratycz
nej, odbytym  od przew odnictw em

Reujolta uj Kolumbii zeriuała konferencję panamerukańską

Marshall w płonącej Bogocie
oczekuje na sa

W ASZYN G TO N. 10.4. (PAP). Podsekretarz stanu Lo ve tt podał p ra
sie k ilk a  in fo rm a c ji otrzym anych te le fonicznie od członka delegacji 
am eryakńsk ie j w  Bogocie Norm ano A rm oura . Z  in fo rm a c ji tych w y n i
ka, że w o jska lo ja lne  wobec Pereza za ję ły pewną iiość dom ów w  są
s iedztw ie  ambasady USA. Członków ambasady am erykańsk ie j próbow a
no ewakuować do dz ie ln ic  uw ażanych ba pewniejsze. N orm an A rm ou r 
pozostaje w  kontakcie  z M arshal iem, k tó ry  ma przebywać na przed
m ieściu Bogoty. Sam L o ve tt u s iło w a ł rozm ów ić się te le fon iczn ie  z 
M arshallem , ale us iłow an ia  te nie da ły  w yn iku .

BOGOT.L, 1 .4 (PAP) Członkow ie wyw iadow cza nie po in fo rm ow ała  
de legacji k .a jó w  am erykańskich n ie  * ‘
opuszczają swych ho te li i czekają 
na moż' mść opuszczenia Bogoty. 
N a rady K on fe ren c ji zostały prze r
wane „aż do odw o łan ia“ . Delegacja 
S tanów Zjednoczonych us iłu je  po
w strzym ać inne delegacje od w y ja 
zdu z Bogoty, pragnąc doprowadzić 
do „fo rm a lnego  odroczenia K on fe 
re n c ji“ .

P A R Y Ż , 10.4 (PAP). W edług in fo r-  
m ac" agencji France Presse z Wa
szyngtonu. uważają tam  za praw do
podobne, że IX  Konferencja  państw  
am erykańskich przerwana w sku tek 
rew o lu c ji w Bogocie, będzie kon ty 
nuowana w  Wasz-— tonie.

W ASZYN G TO N, 10.4 (PAP). Z Bo
goty nadeszły tu wiadomości, w edług 
k tó rych  m in is te r spraw zagranicz
nych Peru A rm a n io  Reveredo zw ró
c ił się do M arshalla  z prośbą by 
Stany dl zonę oddały do d y 
spozycji delegacji na konferencję  
panam erykańską samoloty ze stre fy

Przyjęcia. Podczas gdy gospodarka kana łu  panamskiego, gdyby położe- 
_ ra jo w  zachodniej Europy chy li się j  nie wvm agało ewakuowania tych 
ku  upadkow i, a k ra je  t.ę stają się ! delegacji. Rever edo zaproponował

rów nież ontynuowanie kon fe renc ji 
w  L im ie , s t r " - ”  Peru.

W ASZYNGTO N. 10.4 (PAP) Przed-

,Stopniowo ko lon iam i am erykańsk i
m i narody dem okratycznych repu
b lik  E uropy W schodniej, wspomaga
ło  przez ZSRR. osiągają ta k i poziom staw icie! stanu Ohio ośw iadczył w  
Sospodarczej i po lityczne j niezależ- 1 K o n g re -'-. że zażąda śledztwa pa r- 
hości, o ja k im  przed w ojną nie mo- J lam p” tarnego ażst y w yjaśn ić  kw e
sty nawet marzyć. stię, dlaczego am erykańska służba

Ostatni ffiemc? opuszczaj Pn«
PRAG A, 10.4-(PAP) O statn i N iem i com na szukanie pracy poza obrę- 

cy w  liczbie około 600 osób zaezy- i bem Pragi ora / obszarów pogrą
ża ją  obecnie opuszczać Pragę Są 1 nicznych Niemcy ci nip będą p rzy- 
°h i umieszczeni w obozie przejścio- musowo wysiedleni z granic Czech o 
w ym w połudp owych Czechach Słow acji.
Niemcy o trzym a li przed 2 m iesiąca-J W ysiedlani * Pragi N iem cy mają 
m.i zaw iadom ienie, iż w ciągu k w ie t - ! prawo zabra wszystkie swe rucho
ma będą m usieli opuścić Pragę. Wła j mości w raz z um eblowaniem  Kosz- 
b?-e czechosłowackie zezw oliły  N iem  ty  przesiedlenia pokrywa- rząd.

rządu USA o groźbie b liskiego w y 
buchu re w o lu c 'i w  K o lum b ii.

N r  W Y JORK, 10.4 (PAP). K ore 
spondenci prasow i pozostający w  
sto licy K o lu m b ii — B. gocie donie
śli, że po ' k ilkugodz innym  zaciszu 
w sobotę popo łudniu w  mieście roz
poczęła się znów strzelanina.

P o lic ja  stanęła po stronie po
wstańców. Sprowadzono oddziały 
wojskowe, k tóre odm ów iły  posłu
szeństwa i  zbra ta ły  się z. tłum em . 
C entrum  m iasta zostało zajęte przez 
rew oiue jom stów . W w ie lu  punktach 
powstańcy zmuszeni b y li pokonać 
opór zw olenników  p a r ti i konserw a
tyw ne j. Doszło do w a lk , podczas k tó 
rych  w ie le  gmachów publicznych 
f ’ onęło.

Budynek, w  k tó rym  toczą się na
rady K on fe renc ji Paharherykańskie j 
?,ostał poważnie uszkodzony.

NO W Y JO RK, 10.4 (PAP). W ostat 
n ie j c h w ili nadeszły w iadomości o 
przybyc iu  w o jsk w iernych - ządowi 
z p ro w in c ji do Bog-'--. Wojska te — 
ja k  -da ją  dz ienn ik i am erykańskie 
—- zdobyły część sto licy i rad iosta
cję. Prezydent d r Ospina Perez, 
p rzeciw ko którem u w ys tą p ili po
wstańcy, /yg ło s ił przemówienie, w 
k tó ry m  podkreślił, że „sytuacja  jest 
o:">r ow na“ .

D z ienn ik „11 T iem po“  oblicza, że 
podczas rozruchów  zginęło co - n a j
m n ie j 100 -rób , s tw ierdza jednak, że 
wobec panu jarego zamieszania n ie  
da S’ . usta lić  dokładne j liczby ofia r.

Kulisy rewtsHy w Kolumbii
N O W Y  JO RK, 10.4 (PAP). W edług 

doniesień prasow ych z Bogoty, ana
lizu jących  przyczyny obecnej rew o
lu c ji w  K o  am bii, zabójstwo lew ico
wego p rzyw ódcy p a r ti i libe ra ln e j 
G aitaną i  poważne niepokoje, jak ie  
w y n ik ły  następnie w  sto licy  K o lu m 
b ii i  na teren ie całego k ra ju , stano
w ią  pu nk t k u lm a a cy jn y  neus^-nnych 
starć ja k ie  m ia ły  m iejsce w  ciągu 
ostatn ich m iesięcy m iędzy libe ra ła 
m i k o lu m b ijs k im i a rządową pa rtią  
konserw aty / i .

L ibe ra ło w ie  oskarżają konserw a
tys tó w  o usiłow anie zapewnienia 
so' ie d. agą te rro ru  d y k ta tu ry  w 
k ra ju . Podczas w yborów  do kongre
su ko lum b ijsk iega w  m arcu 1947 r., 
pa rtia  libera lna zdobyła większość 
tak  w  Izbie Deputowanych ja k  i w  
Senacie, ponadto zaś uzyska1 prze
szło 2/3 m andatów w  radach m un i
cypalnych i w  wyborach gubernato
rów  : la rw y -eh.

Zam ordowa' y  zdradziecko Gaitan 
cieszył się dużym  autoryte tem  wśród 
robo tn ików  i ' la s y  średniej. W ystę
pował on przeć* ” ' o oportun i stycz
nym  •'•’.y wód com prawego skrzydła 
p a r ti i libe ra lne j. W walce przeciw 
ko reakcyjnem u rządow i prezyden
ta Pereza. libe ra łow ie  op ie ra li się na 
masach, k tó re  u ja w n ia łv  niezadowo
lenie z powodu antyrobotn icze j i an
tydem okratyczne j p o lity k i konser
w atystów

NO W Y JORK. 104 (PAP) Agencja 
R ru ic^a donosi, że ,delegaci Argen

Zdenka Fic linge ra  zaakceptowano 
propozycje wspólne j lis ty  w yborcze j 
w  zbliża jących się w yborach. Równo 
cześnie Rada W ykonawcza p a r t i i 
przekazała sesji pe łne j egzekutyw y 
p a rtii,  k tó ra  odbędzie się 17 i  18 
k w ie tn ia  b. r. wszczęcie rozm ów  na 
tem at stworzenia ca łko w ite j jedno 
ści k lasy robotn icze j w  Czechosło
w ac ji.

W ydany przez Radę W vkonawczą 
p a r ti i l ocjal-dem okratyczm ej kom u
n ik a t stw ierdza, że wspólną lis ta  
wyborcza F ron tu  N : rodowego p rzy 
czyni się do dalszego wzm ocnie
n ia  jedności mas pracu jących 
narodu- zcchosłowackie;;o. K o m u n i
ka t stw ierdza da le j, ir  wspólna lis ta  
wyborcza pozostaje ca łkow ic ie  w  
zgodzie z rozw ojem  dążeń do jedno
ści k lasy ro b o tr ' ,zej. Oświadczenie 
p a r ti i s tw ierdza w  zakożcź.n iu , że 
rozpoczęcie rozm ów w  spraw ie je d 
ności p a rtii robotniczych odpowiada 
podstaw owym  p ragn ien ia  o i  dąże
niom  mas pracujących zorganizowa
nych w  dwóch partiach m arks is tow 
skich C zechosłow acji.!

PRAG A, 10 4 (PAP) K o m ite t cen
tra ln y  czechosłowackiej p a rtii k o 
m unistycznej za tw ie rd z ił jednogłoś
nie  wniosek prem iera  to tiw a ld a , 
zalecający F ron tow i Narodowem u 
w ystaw ien ie- łącz e j lis ty  podczas 
w yborów  23 maja.

P rem ier podkreślił, że p rzeciw n icy 
F ron tu  Narodowego będą m ogli swo
bodnie w ystaw iać własne lis ty .

WAS." 'NGTON. 10.4 (PAP) De
pesza otrzym ana w Departam enciej ty n y  i U rugw  u postanow ili wyco 
Stanu, donosi, że. podczas rew o lu c ji fać się z K on fe renc ji Panam eryk a ń- 
w  Bogocie. 26 >sób zostało zabitych, | skiej. 
a 202 osobv odniosło rany Wśród u „„
rannych zna jdu je  się John Powell, II W * #  i  • W PSÍSM’ IIH  8 ?
am erykański V n e r ' dyplom atyczny.' NOW Y JORK, 10.4 (P / P) Według 
V.7 p ią tek wieczorem strze lo r dw u- ly id -yz łych tu w ia '"»mości, w  Asun- 
k ro tr ie  do okien ambasady j cion. sto licy Paragwaju, doszło do

NO W Y JORK. t0.4 (PAP) W cią- ' z-mr.chu .-stan-” , k tó  w został jednak
gu nocy z p ią tku  na sobotę w cen- stiunuonv przez >--->]i ,■ i— Polic ja ps-
trum  Pogotv r ia ło  w ogniu p rzyna j- ragwąjska tw i ••cizi. • że żarnach ten 
rnnici^ ? w ie ćmachów. 'pozostaję w :. iazku z rew ońicją  w

W ielü - k o r e s p o r tó w '  prasowych K o lum b ii, i że w  obu tyc ’ wypad-, 
i rad io ' ch spędziło noc w am basa-jkach chodziło o zerwanie korife-1 
dach USA i Prane*' rene/' panam erykańskie j w Bogocie.'

Nenni zapcwlada zwycięstwo
f  Fi) Fi l i i  lu d o w e g o

RZYM , 1. 4. (PAP). P rzywódca 
socja listów  w łosk ich  P ię tro  Nenn i 
or-łosił artykuł,, w  k tó ry m  zazna
czył m. in .: „Dziś możemy z całą 
pewnością stw ierdzić, że wszystko 
wskazuje na to, że F ro n t .Lu dow y 
otrzym a . z pewnością względną 
v  iększość, a meże naw et bezwzględ 
na większość głosów. Od -wyniku 
w yborów  zależy, czy W łochy bę
dą zw yk łym  pionkiem  w  b loku za
chodnim . czy też zachowają n ie 
zależność i neutralność.

WYm fen węgla
r r z p y r w a '  S z u e d n

Dnia 10 hm. w  porcie szcze
cińskim  obchodzono uroczystość 
przeładowania m ilionow e j tony 
polskiego węgla. Załadowano ją  
na duński statek S-S U. J. O l
sen k tó ry  w  dn iu 9 bm. zaw i
nął po raz ósmy do Szczecina 
po nową
steść odbył"»,
A i»»n»hł.
M orrW "*o  
w ręczył 1 
Hń neonowi
bny upominek i dyplom.

Uroczy-
I“», sic m nabrzeżu

f Urzędu
ck'r dr Bonarskł

i •tatko p
Je? recent ■owi dro-
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Także sojusznicy
Charakterystyczne, że jednym  z i t vm  « n m id k n  wszvstkCharakterystyczne, że jednym  z 

go rliw szych  rzeczników  u tw orze
n ia  rządu N iem iec Zachodnich 
je s t dziś n ie  k to  inny , ja k  Ryszard 
Crossman, jeszcze niedawno p rzy  
wódca, an tybev inow sk ie j re b e lii w  
P a r t ii P racy i  wyznawca „trzec ie j 
s iły “  w  po lityce  m iędzynarodow ej. 
Obecnie na łam ach „N ew  States- 
m an and N a tion “  Crossman do ra 
dza B ev inow i i  M a rsha llow i skoń
czenie z p o lityką  w ahań ale żeby 
ostatecznie w ziąć rozb ra t z w łas 
ną p o lityką  la w irow an ia , idz ie  na 
w et da le j, n iż  o fic ja lna  koncepcja 
anglosaska wobec N iem iec. Oto w  
streszczeniu w yw ody Crossmana:

N ie  należy pozostawić rządow i 
radzieckiem u możności w ystępo
wania w  obronie jedności N iem iec. 
D latego też przyszły rząd u tw o 
rzony we F ra n k fu rc ie  pow in ien  
być czymś w  rodzaju rządu in  p a r- 
tibus in fid e liu m . Rząd zachodnich 
N iem ieo ale n ie  państwo zachod- 
n io-n iem ieckie —  pisze Crossman, 
rozróżnia jąc tu  jak ieś  subtelne róż 
nice w  te j tak  czy ow ak podzia ło
w e j koncepcji. W  rezu ltac ie  m ó
w iąc a, dopowiedział ju ż  także b, 
i  jego dalsze spekulacje na tem at 
kom petencji przyszłego rządu N ie 
m iec Zachodnich, s ta tu tu  okupa
cyjnego itd ., są w ie rn y m  odbiciem  
tego, co p o lityka  anglosaska re a li
zuje ju ż  od dawna. ■

W łaśnie odbywające się w  B er 
lin ie  rozm owy przedstaw ic ie li A n 
glii,^ Stanów Zjednoczonych, F ra n 
c ji i  państw  B eneluxu da ły  prasie  
anglosaskiej okazję do lansow ania 
pogłosek jakoby sprawa u tw o rze 
nia  państwa zachodnio-niem ieckie- 
go m ia ła  być w  na jb liższym  cza
sie fo rm aln ie  postaw iona na po
rządku dziennym . Gen. C lay w  i-  
m ie n iu  delegacji am erykańsk ie j 
przedstaw ił nawet kon k re tny  p lan 
organ izacji tego państwa.

O oporach ze s trony  państw  B e
ne luxu  jakoś n ie  słychać. F ranc ja  
natom iast ustam i swego przedsta
w ic ie la  Couve de M u rv il le ,  zgło
s iła  ponownie swoje stare zastrze
żenia:. rząd cen tra lny, ty m  razem 
w  w yd an iu  zachodnio-niem ieekim , 
z dużym i kom petencjam i —  czy 
federacja k ra jó w  zachodnio-n iem iec 
k ich ; i  w łaśc iw ie  to jedno zostało 
jeszcze F ra n c ji do obrony. Rezyg
nu jąc z k o n tro li nad Zagłęb iem  
R u h ry  i  szeregu innych  korzyści, 
ja k ie  państwa anglosaskie będą 
ciągnąć z podzia łu N iem iec, rząd 
francusk i chcia łby p rzyn a jm n ie j w  
sw o je j s tre fie  drogą k u ra te li nad 
rządam i swych p ro w in c ji i  p rze
c iw staw ien ia  ich  rządow i cen tra l
nemu neutra lizow ać przemożną in 
gerencję am erykańską, k tó ra  w  w y  
padku utworzenia państwa zachód 
n io-n iem ieck iego  zostałaby opar
ta na mocnych podstawach.

Dlatego, też so juszn ikam i F ra n -

c ji są w  tym  w ypadku  w szystk ie  
te ko ła  w  Niem czech Zachodnich, 
k tó re  w  koncepcji federa lis tycznej 
u p a tru ją  d la  s iebie w iększe m oż li
w ości w p ły w a n ia  na całokszta łt 
p o lity k i n iem ieck ie j. Należy tu  u - 
n ia  ohrześcijańsko-dem okratyczna, 
teń® specyficzn ie  po łu dn iow o-n ie - 
m ie ck i am algam at re a k c ji k le ry - 
ka ln e j z ko łam i ciężkiego p rzem y
słu.

T a k  byw a. Rząd fra n cu sk i po rzu
ciwszy na tu ra lną  i  zasadniczą po 
stawę F ra n c ji wobec zagadnienia 
niem ieckiego, m usi dziś szukać so
ju szn ikó w  od w yp ad ku  do w yp a d 
ku. Jeśli szuka ich  teraz w e w spo
m n ianych  kolach, to  cóż w ięce j 
można jeszcze dodać. Chyba to, że 
pokrew ne ko ła  rządzą dziś F ra n 
cją. (b.k.)

Dolar miernikiem uiiadz^

Izba Ueprezentanlêi opracowuje
psoleki Niemiec zachodnich

W A S ZY N G TO N , 10.4 (PAP). K o 
m is ja  Izb y  Reprezentantów p -w z ię ła  
szereg postanowień, dotyczących po
l i t y k i  am erykańsk ie j w  Niemczech 
w  zw iązku z objęciem  N iem iec Za
chodnich planem  M arshalla . U chw a
ły  K o m is ji u ję te  zostały w  następu- 
j  cych punktach :

1) W p ływ y  am erykańskie w  N iem 
czech Zachodnich muszą odpowiadać 
udz ia łow i S ianów Zjednoczonych w  
ponoszeniu tzw . kosztów okupac ji 
oraz „pom ocy“  dîa, N ie r- ' 3. 1) P ro 
dukc ja  przem ysłow a Zachodnich 
N iem iec m a być podwyższona, aby 
„p rzem ysł n iem ieck i m ógł przyczyn ić 
sic d"' wzm ocnienia gospodarki św ia 
to w e j“ . 3) Handel zagraniczny n ie 
m ieck i musi być oddany w  ręce

kupców  i  przem ysłow ców  niem iec 
k ich . 4) K ra je  m arsha llow skie  muszą 
w  na jb liższym  czasie zw o ln ić  w szy
s tk ich  n iem ieckich  jeńców  w o jen 
nych. 5) P rzedstaw icie le n iem ieccy 
m ają być dopuszczeni do wszystk ich 
ważnie jszych kon fe ren c ji eu rope j
skich. C) Należy u tw orzyć rząd n ie 
m iecki.

M O S K W A , 10.4 (PAP). Agencja 
Tass donosi z B e rlina , że na posie
dzeniu zastępców kom endantów  w  
d n iu  8 kw ie tn ia , osiągnięto porozu
m ienie w  spraw ie z likw id o w a n ia  6 
kom ite tów  kom endantu ry  a lianck ie j, 
ażeby u ła tw ić  je j działalność. Odpo
w iedn ie  propozycje z łożył w  te j spra 
w ie  zastępca kom endanta radziec-

Delegacie 2D krajów ta p la ła  papre’e
obozowi demokratycznemu w Grecji

. _i___ • » ._ Tr, Ir- xirxmilrQ v rtcyxnsarlr'
P A R Y Ż , 10.4 (PAP) Rozpoczęły się tu  obrady m iędzynarodow ej kon 

fe re n c ji w  spraw ie pomocy d la  G re c ji dem okra tycznej. W  kon fe renc ji 
b io rą  udz ia ł delegacje; polska, czechosłowacka, francuska, duńska, hisz
pańska, luxem burska, holenderska, rum uńska, be lg ijska , szwajcarska, 
kanadyjska, S tanów Zjednoczonych, angielska, bo liw ijska , chmska, a l
bańska, irańska, jugosłow iańska, bu łgarska, oraz przedstaw icie le  G rec ji 
dem okra tycznej. Polskę reprezentu je  ob. D łu sk i —  członek K om ite tu  
Centralnego PPR i  ko m is ji w yko na w cze j Polskiego K om ite tu  Pomocy 
G re c ji Dem okratycznej.

P ow ita lne  przem ówienie w yg łos ił 
P au l E luard , k tó ry  niedawno po
w ró c ił z  G recji. M ówca w y ra z ił żal, 
że n iek tó rzy  delegaci n ie  m o g li p rzy  
być na czas w sku tek  trudnośc i pa
szportowych, spowodowanych przez 
rząd francuski.

„P rzy jd z ie  dzień —  ośw iadczył 
m ówca — gdy gen. M arkos będzie

nosił ty tu ł Oswobodziciela ojczyzny. 
Ludow a arm ia  grecka w a lczy samot
nie, ale n ic  je j nie pow strzym a w 
je j pochodzie k u  w o lności“ .

P ropozycja  przesłania greckie j a r
m ii dem okratycznej pozdrow ienia od 
uczestników  ko n fe re n c ji została p rzy  
ję ta  przez obecnych długo niem ibc- 
nącym i oklaskam i. _____________

W z a m ia n  za p o p a rc ie  uj O N Z

Nowe machinacie Jtailpsqsdw
p r z e d  w y b o r a m i  w e  l i i ®  s i e c  ś

NO W Y JO R K  P A P  10.4. — W  so 
botę Rada Bezpieczeństwa na w n io 
sek U S A ,: zajęła się sprawą ponow 
nego rozpatrzenia kan dyd a tu ry  
W łoch do ONZ.

Delegat U SA W arren A u s tin  w y 
w odził, że W łochy zasługują na spe
c ja lne  w zględy i  że n ie  w id z i  ̂ on 
obecnie przyczyn k tó reb y  usadn ia ły 
dalsze pozostaw ianie W łoch poza o- 
brębem  ONZ. Jednocześnie delegat 
am erykańsk i po lem izow ał ze stano
w isk ie m  Z w iązku  Radzieckiego, k tó  
ry  n ie  sprzeciw ia jąc się zasadniczo 
p rzy jęc iu  W łoch, żąda łącznego za
ła tw ie n ia  kan dyd a tu r Węgier, R u
m u n ii, B u łg a r ii i  F in la n d ii. War-

14 wyroków śnrerci w procesie b. oficerów SS
____ _______ , H.T...............................................................................  U C?C? T>.

ren  A u s tin  uważa za „n iespraw iedU  
wość w  stosunku do narodu w łos
k iego“  jednakow e tra k to w a n ie  kan 
dyd a tu ry  w łosk ie j i  k a n d yd a tu r 
wspom nianych państw  dem okrac ji 
ludow e j. Na zakończenie delegat a- 
m eryka ńsk i żądał, by W łochy do
puszczono „na tychm iast“ .

O dpow iada jąc na w szystkie  te w y 
wody, delegat radz ieck i G rom yko 
p o tw ie rd z ił swe poprzednie stanow i5 
ko  oświadczając, że sprzeciw i się 
dopuszczeniu W łoch, jeże li n ie  zo
staną dopuszczone równocześnie 
W ęgry, R um unia, B u łg a ria  i  F in 
land ia .

Jak w y n ik a  z oświadczenia dele
gata jugosłow iańskiego, rząd fran 
cuski odm ów ił w iz  w jazdow ych 
członkom  delegacji, złożonej z re k 
to ra  un iw e rsyte tu , sekretarza stowa
rzyszenia lite ra tó w  i  jednego z w y 
b itn ie jszych  p isarzy jugos łow iań
skich.

Posiedzeniu poobiedniem u Prze
w odn iczy ł p ro f. W eibell. Pośród licz 
nych te legram ów  pow ita lnych , k tó re  
odczytano, w ym ien ić  należy depeszę 
członka Izby  Reprezentantów Isaac- 
sona, k tó rem u rząd am erykański od
m ó w ił w izy  w y jazdow e j. U tw orzono 
następnie kom is ję  rezo lucy jną , do 
k tó re j weszli; delegat po lsk i D łusk i, 
delegat b ry ty js k i Z illiacus, fra n cu 
sk i —  G uignebert i  am erykański —  
C onclly. Z  ko le i głos zabra ł członek 
Izby  G m in Z illiacus, k tó ry  uw yp u 
k l i ł  znaczenie in te rw e n c ji anglo- 
am erykańskie j W G re c ji z p u nk tu  
w idzen ia  m iędzynarodowego.

Delegat am erykański Conolly, k tó 
r y  popiera kandyda tu rę  W allace‘a, 
pozdraw ia z ko le i uczestników  kon 
fe re n c ji w  im ien iu  Am erykańskiego 
Kom itetu. Pomocy dla  G rec ji De
m okra tycznej, utworzonego p rzy 
am erykańskie j P a r t ii P racy. M ówca 
zapewnia, że G recja  dem okratyczna 
ma za sobą sym patię w ie lk ie j części 
narodu am erykańskiego, k tó ry , 
w b re w  pozorom, nie popiera p o li
ty k i Trum ana.

kiego p łk . Je liza row  na posiedzeniu 
z dn ia  2 k w ie tn ia

P R ZY C ZY N Ę  K A T A S T R O F Y
LO TN IC ZE J N A D  B E R L IN E M
Z B A D A  A N G LO -K A D ZX E C K A  

K O M IS J A  Ś LE D C ZA
B E R L IN , 10.4 (PAP). W ładze ra 

dzieckie w  B e rlin ie  p rz y ję ły  b r y ty j
ską propozycję w ydelegow ania eks
pe rtów  obu stron d la  przeprowadzę 
n ia  dochodzeń w  spraw ie k a ta s tro fy  
sam olotowej nad B erlinem , podczas 
k tó re j nastąp iło  zderzenie sam olotu 
radzieckiego z sam olotem  b ry ty j
skim .

Generał radziecki D ra tw in , p rz y j
m u jąc do w iadom ości propozycję po 
w o łan ia  m ieszanej k o m is ji rodziec- 
k o -b ry ty js k ie j, zaw iadam ia, że g łów  
nym  ekspertem  ze s trony radz ieck ie j 
został m ianow any generał A leksan
drów . N ie  zgłasza on rów nież za
strzeżeń p rzeciw ko in fo rm o w a n iu  o 
w yn ika ch  dochodzeń naczelnego do
wódcy am erykańskiego gen. C lay ‘a.

G enerał D ra tw in  stw ie rdza na to
m iast, że propozycja b ry ty jska , by 
w  razie r.ei uzgodnienia w y n ik u  do
chodzeń eksperci obu stron sporzą- 

■ d z ili odrębne ra p o ity , jest bezprzed
m io tow a, gdyż okoliczności ka tastro  
fy  są oczyw iste i nie m a powodów 
do przyDuszczeń, że eksperci m o g li
b y  dojść do odm iennych w n iosków .

Z g o n  W i l f e s t o  M n

B E R L IN , 10 4 (AP I). W nocy z dn. 
9 na 10 k w ie tn ia  zm arł w  B e rlin ie  
przewodniczący n iem ieckie j p a r ti i 
libera lno-dem okra tyczne j w  stre fie  
radzieck ie j, d r W ilh e lm  Kuelz. ■de- 
sta ł on niedawno w yb ra n y  na jęci- 
nego z trzech przewodniczących 
K ongresu Ludowego, i

ZSRR zwraca okręty
w«*?, sftaw'one w szasiß 

wojny oi! y SA
M O S K W A , 10. 4. (PAP). Agencja

TASS, donosi, że vv w y n ik u  .ro k o 
wań, odbytych  w  styczniu.'Tor., po
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim  a 
rządem  a m e ry k a ń s k im w  p ra w ie  
uregu low an ia  zobowiązań, w y n ik a 
jących z ustaw y o pożyczce i dzier 
żaw ie (Lend-Lease) osiągnięto poro
zum ien ie w  spraw ie zw ro tu  S ta
nem  Z jednoczonym  w  m iesiącach 
lu ty m  i m arcu br. 7 tankow ców  i 
1 s ta tku  handlowego.

NO R YM BER G A, 10.4 (PAP). Am e
rykańsk i T ryb u n a ł W ojenny skazał 
na ka rę  śm ierci przez powieszenie 
b. generała SS O tto  O hlendorfa, do
wódco „g ru p y  eks te rm inacy jne j“  
w o jsk  SS oraz 13 innych wyższych 
o fice rów  t - - h  wojsk.

T rybun a ł uznał, że skazani są w in 
n i zgładzenia około m ilion a  Żydów , 
Cyganów oraz p rzec iw n ików  reż im u 
hitlerow skiego, należących do róż
nych narodowości.

Skazani na karę śm ierci przez po
wieszenie zostali: b. generał SS

E rich  Naum ann, b. p łk. SS Paul 
G lobel, ‘ . p łk . SS W alte r B lum e, b . 1 
p łk . S M a rt in  Sandberger, b. p łk . SS 
W il l i  Seibert, b. p łk . SS Eugen Steim - 
le, b. pp łk . SS E rns t B iberste in , b. 
pp łk . SS W erner Braune, b. pp łk . 
SS W a lte r Haencch, b. pp łk . SS 
A d o lf O tt, b. m a jo r SS W aldem ar 
K linge lhoe fe r, b. por. SS Heinz 
Schubert i  b. pp łk . SS Eduard  Strauch.

In n i oskarżeni w  liczb ie  6-c iu  ska
zani zosta li na ka rę  w ięz ien ia  bądź 
dożywotnie, bądź na w y ro k i 10 i  2C 
la t.

W  kilku wierszach
— Na zaproszenie Zw iązku P isarzy 

R adzieckich p rzyb y ła  do M oskwy irrupa  
niem ieckich an tyfaszystow skich li te m -  
tów  i  działaczy k u ltu ra ln y c h . W  skład 
g ru p y  wchodzą: Bernard K e lle rm an , A n 
na Sesdiers, W olfgang: La ngho ff, Jue r- 
gen K uczyński, Stephan H e rm lin , Edu-/ 
ard C laudius, G uenther W eisenborn, 
H e in r ich  Emsen i  W o lfga ng  H aa rie li.

— Z chw ilą  wejścia w  życie p lanu 
M arsha lla , nastąp ił spadek do la ra  an 
gie łdach europejskich. B ank i szw a jca r
skie  płacą obecnie o 24 centów  ̂szwa je. 
m n ie j za bankno ty  dolarowe, an iże li w y
nosi kurs  do la row e j dewizy. Z dnia na 
dzień obniża sic kurs  do lara, k tó ry  z 
4.30 f r .  szw. spadł do 4.0fi f r .  szwajc.

•I* *
— Rząd albaósk* w m e le  do sekreta

rza gener^nego ON'* T rygve  Lie, ‘od
rz u c ił propozycjo wz5e :a ud *; " iu  w p ra 
cach kom is ji ba łka ńsk ie j ONZ. k tó ra  
wbrew  sprzeciwom Zw iązku R adzieckie
go i szeregu innych  państw  utw orzona 
została przez osta tn ie Generalne Z g ro 
madzenie ONZ. Rząd a lbański liście 
do T rygve  L ie  stw ierdza m. in  . że K o 
m is ja  bałkańska ONZ dała dowody, że 
nie dzia ła  zgodnie z K a rta  Narodów 
Zjednoczonych, ale zna jdu je  się na u s łu 
gach kó ł, podważających pokó j i  bezpie-1

czeństwo św iatowe. U n iem oż liw ia  to rzą
dow i albańskiem u współprace z kom is ją  
ba łakńską ONZ.

*
— Podczas uroczystości 600-nej roczn i" 

cy un iw e rsy te tu  im . K a ro la  IV  w I  ra
dze, władze un iw e rsy teck ie  oraz uczeni 
bu łgarscy, polscy i rum uńscy p rz y b y li 
do P rag i na uroczystości jub ileuszow e, 
z ło ży li w ieńce na g rob ie  Jana M asaryka.

*
— W  p ią tek odbyła  sie kon ferencja

m iedzy Saragatem a Leonem B lumem , 
k tó ry  w dalszym ciągu ,,w ypoczyw a nad 
jeziorem  Lago M aggiore.

Rozmową, ja ką  p row adz ili Saragat z 
B lum em , do tyczy ła  kam pan ii p rzedw y
borczej.

*
— W  toku kam pan ii w yborcze j przed 

w yboram i do rady m ie jsk ie j E pernay we 
F ra n c ji, doszło do zajść, podczas k tó rych  
4 członków b o jó w k i ga u llis to w sk ie j od
niosło rany. Na w yb o ry  te. k tó re  odbędą 
sin w niedziele, zgłoszono 5 lis t :  g a u lii-  
śei , MR P. rady ka li, kom uniści i SFIO . 
W  kam panii b ra li udz ia ł rn. in . Jacques 
Duclos w im ien iu  p a r t i i  kom unistyczne j, 
Guv Mol le t, sekretarz genera lny SFIO , 
b. m in is te r P fl im lin  w  im ie n iu  MRP i  
P a low ski z ra m ien ia  gau lls tów .

N aród w ło sk i —  m ów ił m. in. 
delegat radz ieck i — zrozum ie gdzie 
są jego p ra w d z iw i przyjacie le . Jest 
rzeczą oczyw istą, że ponowne w y 
sunięcie kan dyd a tu ry  W łoch jest 
m anew rem  tak tycznym  celem uzy 
Skania głosów w  w yborach w łos
k ic h  dn ia  18 stycznia, w yw ie ra ją c  
nacisk na głosujących na rzecz 
p a r t i i p raw icow ych . J a kko lw ie k  
Stany Zjednoczone us iłu ją  w ys tę 
pować w  r o l i  p rzy jac ie la  W łoch, 
in ge ru ją  one w  istocie rzeczy we 
w łosk ie  spraw y wewnętrzne.

Zw iązek Radziecki popiera kan 
dydaturę  W łoch, n ie  może jednak 
zgodzić się na to  by dopuszczenie 
W łoch naraziło  na szwank dopusz
czenie innych  państw  do ONZ.

T ra k ta ty  pokojowe podpisano 
ta k  z W łocham i ja k  i  z F in land ią ,
B u łga rią , Rum unią i W ęgram i i  
w szystk ie  te k ra je  są rów n ie  u p ra 
w n ione do członkowstwa w  ONZ.

U fam  — s tw ie rdz ił G rom yko — 
że W łosi zrozum ieją, iż sprawa do 
puszczenia ich k ra ju  do O NZ jest 
w ykorzystana do gry  po lityczne j 
przez W ie lką  B ry tan ię  i Am erykę, 
gwałcące św iadom ie uk ład  pocz
dam ski, k tó ry  postanow ił, że wszy
s tk ie  by łe  państwa n iep rzy jac ie l
skie pow inny być trak tow ane po 
zawai-c iu  tra k ta tó w  pokojow ych na 
rów ne j stopie.

Po rep lice  delegata b ry ty js k ie 
go Law forda , przewodniczący Ra
dy d r A lfonso Lopez (Ko lum b ia) 
zarządził głosowanie, w  k tó rym  l 
za przy jęc iem  W łoch bez jednoczę- jheb raska . 
snego przy jęc ia  kandyda tu r innych 
państw  padło 9 głosów, a przeciw 
ko p rzy jęc iu  głosowały Zw iązek 
Radziecki i  U kra ina . Wobec veta 
Z w iązku  Radzieckiego wniosek nie  
przeszed*

N O W Y  JO R K  10. 4. (PAP). Hen- jh u r ,  senator Vandenberg, guberna

“ ¿ i  »a „m a c h  »  » « « « » - » S
sma „N ew  R epubtic“  a rty k u ł, w  wodm czący Izby_ ^ e z e n a n ‘ .
k tó ry m  stw ierdza, że prowadzona 1 Joseph M a rtin . R o..gryw ka P T

35 miliardów rocznie
koszSiije Słony Zieitnoczsae ..thnnu wolno“

Stwierdza, ze , " ,  . 7 L  •_ tjp h ra -
am erykańskie  ko la  im peria - day ” Pu » k a n a m . w  stan ie N ebraprzez ___ _____  _ .

tistyczne tzw . „z im na  w o jna “ , k tó  
la  pow oduje  naprężoną sytuację 
na świecie i p rzyczyn ia  się do u trą  
y  p restiżu  S tanów  Zjednoczonych 
zagranicą —  kosztu je  około 35 m i 
lia rd ó w  do la rów  rocznie. W allace 
czyn i p o lity k ę  S tanów  Z jednoczo
nych odpow iedzia lną za to, że w  
Chinach, w  Indochinach, w  Pale
s tyn ie  i  w  G re c ji padło w ięcej 
o fia r, n iż  wynoszą s tra ty  S tanów 
Zjednoczonych w  ludziach w  ciągu 
d rug ie j w o jn y  św ia tow e j.

W allace podkreśla, że ponad m i
lio n  zab itych pad ło  w  Chinach dla 
u trzym an ia  d y k ta tu ry  K uo m in ta n - 
gu oraz że tysiące lu d z i W  In d o 
chinach i  w  Ind one z ji zginęło z 
rą k  żołn ierzy ho lendersk ich i fra n  
cuskich, używ ających b ro n i dostar 
czrne j przez Stany Zjednoczone.

W allace kon k lu du je , że w  w y n i
k u  tzw . „z im ne j w o jn y “  bogacą się 
m onopoliści am erykańscy, poza tym  
„.zimna w o jna “  pow oduje na całym  
św iecie w zrost n ienaw iści do S ta
nów  Zjednoczonych.

NO W Y JO R K  10. 4. (PAP). W i
dow nią rozg ryw ek pom iędzy rep u 
b lika n a m i w  praw yborach p rezy
denckich, po stan ie W inconsin,

sic a ma duże sym boliczne znacze
nie. Ponowne zw ycięstw o Stassena 
może zdecydowanie wysunąć go na 
czoło pre tendentów , podczas gdy 
poważna porażka m ogłaby go zm u
sić do ograniczenia asp irac ji do 
s lanow iska w iceprezydenta.

P raw ybo ry  w  stan ie Nebraska 
mogą też ca łkow ic ie  w ye lim inow ać 
gen. M ac A rth u ra  i  w  ten sposób 
zakończyć sztuczną kam panię, p ro  
wadzoną na jego korzyść przez 
rea kcy jn ą  prasę Hearsta.

N O W Y  JO RK, 10. 4. (PAP). Sy
tuac ja  s tra jkow a  w  Stanach Z jedno 
czonych nieu lega zm ianom . O brady 
toczące się pom iędzy w łaśc ic ie lam i 
kopa lń  a zw iązkiem  gó rn ików  ame
rykań sk ich  n ie  , ro k u ją  w iększych 
nadziei. B ra k  węgla spowodow ał 
bezczynność 200 tys. ro b o tn ikó w  in  
nych gałęzi przem ysłu, ta k  że w ra z  
ze s tra jk u ją c y m i gó rn ikam i pozo
sta je  poza pracą oko ło 600 tys. ro 
bo tn ików . W  d n iu  15 k w ie tn ia  
W ejdzie w  życie rozporządzenie rzą 
du o zm niejszenie o połowę ruchu  
pasażerskiego i tow arow ego pocią
gów, poruszanych węglem.

W  poniedzia łek 12 k w ie tn ia  p rzy-ow**.*»^ ------- ---------------J vv yv .iiłic ;uz .rc j n i i w w
gdzie Stassen odniósł druzgocące | w(^<jca zw iązku gó rn ików  am ery- 
zwycięstwo nad Devey‘em i Mac j jrgńskich John Lew is  stanie przed 
A rthu re m , —  będzie w kró tce  stan 8a<; em dla  w yjaśn ien ia , dlaczego 

?braska. j nie us łucha ł nakazu sądowego o
Do p raw yborów  prezydenckich w : p: zerw an iu  s tra jku . K o ła  rządowe 

tym  stanie, k tó re  odbędą się 13 j w  W aszygtonie n ie , m ają w ie lk ie j 
kw ie tn ia , zgłosiło się 7 kandyda- 1 nadziei na szybkie zakończenie 
tów  z Taftem , Devey‘em i Stasse- s tra jku , chyba że Lew is  zm ien iłby  
nem na czele. Poza n im i na dal- j stanow isko i  nakazał górn ikom  ,po 
szym p lan ie  kan dyd u ją  M ac A r t-  I w rócić  do p racy
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Wywiad z wiceministrem Ziem Odzyskanych J. Dubielem

65 miliardów zł. na inwestycje
n a  Z ie m ia c h  Odzyskanych w reku 1948

W  związku z rozpoczynającym się w dniu dzisiejszym „Tygod
niem Ziem Odzyskanych“, przedstawiciel „Rzeczypospolitej 

i  Dziennika Gospodarczego“ przeprowadził rozmowę z wicemini
strem J. Dubielem.

—  I łu  Polaków  jes t w  te j c h w ili 
na Z iem iach Odzyskanych i  ilu  po 
zostało N iem ców?

— L iczba  ludności po lsk ie j na 
2  O. na dzień 1 stycznia 1948 r. 
'wynosiła —  wg. danych w ładz o- 
Siedleńczych —  około 5.250 tys. W 
ciągu 1947 r. liczba ludności po l
skie j na Z iem iach Odzyskanych 
wzrosła o około 700 tys. Należy 
Przy tym  wziąć pod uwagę, że ak
cja  osiedleńcza w  1947 r. była  już  
n ierozerw a ln ie  zw iązana z postę
pam i w  odbudow ie w s i i  m iast. 
■Przy fo rm u łow a n iu  zadań p lanu 
trzy le tn iego  przew idyw ano, że licz 
ba ludności po lsk ie j pod koniec 
trzeciego ro ku  planu, a w ięc  pod 
koniec r. 1949, będzie wynosiła  
5 — 6 m ilion ów . L iczba ludności, 
k tó rą  osiągnęliśm y n a ’ początku r. 
l9 48, świadczy, że te założenia w  
^ k re s ie  za ludn ien ia  Z. O. oy ly  CŁł 
sow ic ie  realne.

N ie  należy także zapominać o 
tym , że tak  znaczny “k ro k  naprzód 
w  za ludn ien iu  Z iem  Odzyskanych 
został zrob iony w  r. 1947, a w ięc 
■w roku , w  k tó ry m  n iek tó rzy  p T i-  
tycy w  A m eryce i  A n g lii,  nie l i 
cząc się ze złożonym i pod uchw a
łam i poczdam skim i podpisam i 
P rzedstaw ic ie li tych  państw, w  dą 
żeniu do stw orzenia z N iem iec ba 
zy dla ich im peria lis tyczne j p '11!-  
ty k i gw a łtow n ie  a ta kow a li naszą 
granicę zachodnią. F a k t ten św iad 
czy o tym , że zaludnien ie  i  zago
spodarowanie Z. O. jest sprawą, na 
k tó rą  anglosascy im p e ria liśc i żad
nego w p ły w u  n ie  mają.

W  tym  samym czasie gdy szyb
ko  rośn ie liczba ludności po lsk ie j 
na Z. O., przestało fak tyczn ie  is t
nieć zagadnienie ludności niem iec 
k ie j na tych ziem iach. L iczba lud 
ności n iem ie ck ie j na Z. O. w ynos i 
^  c h w ili obecnej około 100 tys.
osób.

— Jak przedstaw ia się sytuacja 
*  nadaniam i ak tó w  w łasności d la
osadników?

Podstawowym  w a run k iem  peł 
bego zagospodarowania rolniczego 
A O. jest oczyw iście uporządkowa

stosunków w łasnościowych w  
O kres ie  osadnictwa ro lnego A kc ję  
^  rozpoczęliśmy ro k  temu. Do te j 
Pory na około 450 tys. gospodarstw 
osadniczych (cyfra  ta nie obejm u- 
■I0 _ gospodarstw ludności rodzim ej, 
k tó re  nie w ym aga ją uwłaszczenia) 
Pow ia tow e K om is je  Osadnictwa 
Polnego w yd a ły  około 350 tys. orze 
ożeń. W ynika  z tego, że 77 proc. 
gospodarstw osadniczych na Z. O. 
Zostało dotąd ob jętych akcją uw ła  
szczeniową. Dokonano już  także 
P ierwszych w p isów  hipotecznych 
W liczbie ok. 30 tys.

Rzecz jasna —  pełne uwłaszcze
n ie  (h ipo tekowanie) jest ściśle zale
żne od przeprowadzenia regu lac ji 
g run tów , k tó ra  to  akcja , napotyka na 
Poważne przeszkody z powodu bra 
k u  s ił m ie rn iczych  w  k ra ju  oraz 
zniszczenia w  w ie lu  pow iatach ka 
tas trów  gruntow ych. Na roku  1948 
us ta liliśm y  w spóln ie z M in is te r
stwem  R o ln ic tw a  p lan reg u lac ji na , 
2  O. na 2 m il. ha. W ykonanie te - j 
go p lanu posunie poważnie na-1 
Przód akcję uw łaszczeniową na 
2 . O.

Na n iek tó rych  terenach spotka
liśm y  się 1 ze strony m iko la jczykow  
skich pozostałości w  w ładzach ziem i 
skich z tendencją do wypaczania 
zasad dekre tu  z dn ia  6 września 
1946 r. o us tro ju  ro ln ym  i  osadni
c tw ie  na Z. O. Tendencja ta pole
gała na stosowaniu z reg u ły  gó r- 
P-ei  gran icy dekretow ych norm  ob 
Szarowych (15 wzgl. 20 ha.) —  tam  
gdzie to  nie ma żadnego uzasadnię 
n ’a ekonomicznego. Z darza ły  się 
^ p a d k i  tw orzenia w ie lko ch łop - 
skich gospodarstw w  bezpośred
n im  sąsiedztw ie w ie lk ic h  ośrod
ków  m ie jskich . Te wypaczenia w  
ak c ji uw łaszczeniowej zaczęły w y 
w oływ ać ob jaw y stosowania przez 
nowych bogaczy w ie jsk ich  wyzys
ku w  stosunku do biednego i śred 
n ’ cgo osadnika.

Dodać do tego należy, iż  n ’’e we 
Wszystkich pow iatach ściśle stoso
wano jasną zasadę dekretową, że

ziem ię należy nadawać chłopom, 
tem u k to  na n ie j p racu je  osobiś
cie.

Pod koniec ubiegłego roku  M in i 
sterstwo Z iem  Odzyskanych współ 
n ie  z M in is te rs tw em  R o ln ic tw a  i 
R e fo rm  Rolnych w yda ło  szereg za 
rządzeń, k tó re  zm ierzają do u n ie 
m ożliw ien ia  tak ich  wypaczeń na 
przyszłość i  do sprostowania ju ż  do 
konanych. Zarządzenia te w in n y  
a k c ji uw łaszczeniowej na Z. O. 
nadać nowego rozmachu. «

Zaczęła się ju ż  także akcja uw ła  
czeniowa w  zakresie osadnictwa 
nierolniczego. W W ojew ódzkich 
D zienn ikach U rzędowych ukazały 
Się pierwsze szacunki a re fe ra ty  
osiedleńcze p rzy ję ły  p ierwsze w n io  
ski. W edług dotychczasowych sza
cunków  należność za przecię tny 
domek jednorodz inny p rzy  zastoso 
w an iu  u lg  d la  św iata pracy będzie 
w ynosiła  w  zależności od s tre fy  
ekonomicznej od 40 do 350 tys. zł., 
a  w ięc ra ta  m iesięczna (w  okresie 
5 la t) będzie w ynosiła  od 670 do

5.800 zł. przy* dom kach bardzie j 
Luksusowych.

Jak w iadom o, także d la  nabyw 
ców pryw atnych , nie należących do 
św iata pracy, dekre t p rzew idu je  
szereg ulg, np. sum y w ydatkow ane 
na nabycie m ien ia  n iero ln iczego 
zostały wyłączone z podstaw opo
datkowania. dochodów nabywcy. 
Sum y w ydatkow ane na inw estyc ję  
w  tym  m ie n iu  nie są zaliczane do 
dochodu inwestora. Odbudowane 
ob iekty, k tó rych  stopień zniszcze
n ia  przekraczał 33 proc., n ie  podle 
gają przepisom  o pub liczne j gospo 
darce lo ka la m i i o wysokości ko 
mornego. Odbudowane ob iek ty  w o l 
ne są od poda tku od nieruchom oś
c i i  od poda tku lokalowego na o- 
kres 5 la t, a dochody płynące z 
ta k ich  ob iek tów  wolne są od podat 
ków  rów n ież  na okres 5 la t. W ra 
zie sp ła ty gotówką należności (za
stosowany może być k re d y t 2-le t- 
ni) odlicza się nabyw cy 25 proc. 
skonta. P rzew idziane są dalsze u l
gi.

—  Jak w yg ląda sprawa n ieu ży t
ków  ro lnych  na Z iem iach Odzyska 
nych?

— W  walce z od łogam i na Z.O. 
uzyska liśm y w  osta tn im  czasie 
dw a nowe poważne in s tru m en ty :

dekre t o pomocy sąsiedzkiej i  za
rządzenie o l ik w id a c ji odłogów. 
D ekre t o pomocy sąsiedzkiej poz
w a la  nam  na częściowe w yró w na 
nie  c iąg le  jeszcze d o tk liw y c h  b ra
ków  w  sile pociągowej na Z.O. Za 
rządzenie o lik w id a c ji odłogów 
pozwala — bez wypaczenia naszej 
s tru k tu ry  agrarne j —  dawać le
p ie j zagospodarowanym osadnikom  
ziem ię leżącą odłogiem  pod up ra 
wę na okres la t  trzech na bardzo 
dogodnych w arunkach. Oba te ak
ty  p raw ne spotka ły się wśród osad 
n ikó w  na Z.O. z w ie lk im  uznaniem. 
S tw orzy ły  one także dodatkowe wa 
ru n k i do 'rozw in ięc ia  się wśród o- 
sadników  ro lnych  . w spó łzaw odn i
ctw a pracy, k tó re  zarówno na wsi 
ja k  w  mieście na Z.O. ro zw ija  się 
z coraz w iększą siłą.

W ram ach bezpośredniej pomocy 
państw ow ej w  ram ach w iosennej 
a k c ji s iew nej na Z O. przeznaczo
no 45 tys. ton z ia rna i  60 tys. ton 
z iem niaków  na s k ry p ty  dłużne. 
Nadto przyznano na zakup ziarna 
dla  osadników ponad 350 m il. k re  
dy tó w  bankowych. Fundusz A p ro - 
w izacy jn y  rz u c ił poważne ilości 
z ia rna siewnego na Z.O. w  celach 
in te rw e ncy jn ych  na w o lnym  ry n 
ku. N iezależnie od tra k to ró w  Sa-

Młode pokolenie zakończy
przebudowę ustroju społecznego

(Dokończenie ze str. 1-szej)
D z ięk i w ie lk im  re fo rm om  spo

łecznym  dokonanym  w  Polsce 
wzniesione zostały fundam enty pod 
przebudowę u s tro ju  społecznego 
P o lsk i w  duchu spraw ied liw ości, 
wolności człow ieka i  pokoju. Za
daniem  młodego pokolenia jes t za
kończenie te j przebudowy us tro ju  
społecznego, pełne zjednoczenie na 
rodu, ożyw ien ie  jego jedyną wolą 
twórczą w  k ie ru n k u  uczynienia z 
O jczyzny naszej ostoi postępu tw ó r 
czego, wolności, sp raw ied liw ości i  
p rzy jazne j współpracy m iędzyna
rodow ej.

Jednym  z w a run ków  w łaściw e
go w ychow ania m ilion ow ych  sze
regów m łodych budowniczych no
w e j Polski je s t urzeczyw istn ien ie  
jedności ca łe j po lsk ie j m łodzieży. 
T y lk o  z jedności czerpie naród s i
łę  w ie lką , niezm ierzoną. Jedność 
m łodzieży zaś jest n ie w ą tp liw ie  
fundam entem  jedności całego na
rodu. Pow ołanie do życia Naczel
ne j Rady dla Spraw M łodzieży jest 
n iezw yk le  ważnym  czynn ik iem  o r
ganizacyjnym , u ła tw ia ją cym  urze
czyw istn ien ie  hasła jedności całej 
m łodzieży po lskie j.

Zjednoczona ideowo i  organiza
cy jn ie  m łodzież polska zdobędzie 
sobie w  narodzie ten w ie lk i auto
ry te t ideowy, wychowawczy i. mo
ra lny , k tó ry  pozw oli je j ksz ta łto 
wać m łode cha rak te ry  na dzie l
nych i  o fia rnych  bo jo w n ików  o no 
w ą Polskę i o Je j przyszłość. Na
leży zdawać sobie sprawę, że na 
życiu społecznym dzisiejszego po
ko len ia  ciąży jeszcze i d ługo będzie 
ciążyć balast zacofania ku ltu ra ln e 
go, z łych nałogów, przesądów, o- 
g łup ia jących um ysł ludzk i, d z ik ich  
in s tyn k tó w  chciwości i  egoizmu, 
k tó re  pozostały w  spuściźnie po 
s ta rym  u s tro ju  e lita rn ym  i  po do
p iero co m in ione j w o jn ie . Na tym  
balaście ■ dz ik ich  in s tyn k tów , na
łogów i  przesądów k ie ru je  w łaśnie 
im p e ria lizm  oraz jego agentury, 
starające się przenikać w łaśnie do 
serc m łodzieży pod maską starych 
tra d yc ji, fa łszyw ie  konstruow anych 
ideo log ii. Um acnianie nowych pod 
staw  ideowych i m ora lnych rugo
wać będzie balast zacofania. N ie  
wystarcza ty lk o  m arzyć i pragnąć, 
aby O jczyzna nasza stawała się 
coraz siln ie jsza, bogatsza, wspa
nialsza. Marzenia^ i  pragn ien ia  są 
płodne ty lk o  o ty le , o ile  budzą wo 
lę do czynu, do pracy tw arde j, do 
w a lk i o realizację naszych zamie
rzeń- M usim y zdawać sobie spra
wę, że zam ierzenia te zdołamy u- 
rzeczyw istn ić  ty lk o  w  w y trw a łe j 
i  zaciętej walce z tym i, k tó rzy  za
grażają poko jow i i  naszemu bez
pieczeństwu, k tó rzy  n ie  w yobra 

żają sobie życia bez wojen, bez gra 
bieży, bez podzia łu  św iata na ba! 
wochw alców  dolara i  jego n iew ó l 
n ików . Chcemy umocnić swe p rzy
m ierze z , tym i, k tó rzy  n ie  w  fe ty 
szu pieniądz», ale w  sercu i  rozu
m ie  lu d zk im  szukają poęłstaw w ię  
zi społecznej.
M A M Y  W S P A N IA Ł Ą  M ŁO D Z IE Ż

Stw orzyć nowe w a ru n k i życia i 
w ytyczyć nową jaśnie jszą drogę 
przyszłym  dzie jom  P o lsk i można 
ty lko , op ie ra jąc się na zasobnym 
dośw iadczeniu żm udnej p racy i 
w a lk i m in ion ych  pokoleń, na n a j
nowszych zdobyczach w iedzy i  
tw órcze j postępowej m yś li ludz
k ie j,  na doświadczeniu i  p rz y k ła 
dzie na jo fia rn ie jszych  bo jow n ików  
k tó rzy  życie swe pośw ięcili walce
0 lepszy i  sp raw ied liw szy us tró j 
społeczny. Trzeba poznawać to  do
świadczenie, przysw ajać sobie no
woczesną wiedzę, kszta łtow ać swój 
um ysł i cha rakte r według na jlep 
szego wzoru. A le  ucząc się i czer
p iąc  z bogatego doświadczenia 
swych poprzedników , m usicie czy
n ić  wszystko, aby nowa P o l

ska, k tó rą  budu jem y, staw ała się 
w y n ik ie m  w łasne j Waszej m yśli, 
Waszej pracy, Waszego twórczego 
w ys iłku . W inn iśc ie  bow iem  nie 
ty lk o  uczyć się sami, ale stawać 
się równocześnie nauczycielam i i  
w ychow aw cam i jeszcze młodszych 
od Was, k tó rzy  z Was będą czer
pać w zór uzdoln ień, poświęcenia
1 mocy charakteru , p rzyk ład  go
towości oddania w szystkich swych 
s ił na rzecz dobra ogólnego.

Życzę Naczelnej Radzie dla 
Spraw  M łodzieży i  całej o rgan i
zacji „S łużba Polsce“ , aby ja k  n a j
pom yśln ie j w ype łn ia ła  swe nie
zw yk le  doniosłe i  odpow iedzia lne 
zadania organizacyjne i  w ycho
wawcze. M am y wspaniałą, o fia rną, 
u ta lentow aną młodzież, m łodzież 
k tó ra  dow iodła, że um ie w ydobyć 
z siebie niewyczerpane zasoby bo
ha terstw a w  walce i  w  pracy.

Nauczmy się jeszcze w ytrw a łośc i. 
Postawm y te nieocenione za le ty 
naszej m łodzieży w  służbie naro
du, jego przyszłości, jego w ie lk o 
ści. O żyw iony gorącym  entuzjaz
mem Waszego zapału m łodzieńcze 
go i  Waszego rozmachu w  pracy 
—  naród polski wznosić będzie co
raz radośn ie j w span ia ły  gmach 
swej o jczyzny — p rze n ikn ię ty  jed 
nym  najwyższym  celem i  jedną 
niezłom ną wolą, „b y  Ją dźwignąć, 
uszczęśliw ić, by N ią ca ły  św ia t 
zadziw ić“

Naczelna Rada M łodzieży doko
nała następnie w yboru  Prezydium  
Rady w  następującym  składzie: ob. 
Ig n a r (ZM W  „W ic i) , ob Zarzycki 
(ZW M ); poseł M o tyka  (G M TUR);

ob. Za jączkow ski (K C ZZ); ob. Ta
ras iu k  (ZSCh); p łk ."  B ran ie w sk i 
(Służba Polsce) i  inż. K u ch a r — 
d y re k to r G łównego Urzędu K u ltu 
r y  F izycznej. Powołano rów n ież  3 
K om is je  Naczelnej Rady dla spraw 
M łodzieży i  K u ltu ry  F izycznej: 
K om is ję  d la  S praw  PW  i  W F; 
K om is ję  dla spraw  „S łużba Polsce“  
oraz K om is ję  O rganizacyjną. 

P O D N O S IM Y  S Z TA N D A R  
R O M A N T Y Z M U  BUD O W Y

Inaugu racy jne  posiedzenie N a
czelnej Rady M łodzieży ogłosiło o- 
dezwę, do m łodzieży, w  k tó re j m ó
w i m. in .:

W w o lne j ojczyźnie, wyzwolone 
od służby w łasnym  i  obcym  k a p i
ta lis tom , m łode pokolenie sposobi 
się, aby całym  sercem i w szys tk i
m i s iła m i służyć Polsce, pracować 
dla  w ie lkośc i i  szczęścia narodu.

M am y wszystko, co może być po 
trzebne, d la  zbudowania szczęścia 
narodu i zaspokojenia potrzeb każ 
dego człow ieka.

M us im y uzbro ić k ra j w  nowoczes
ną technikę, zbudować nowe potęż
ne ośrodki przemysłowe, u jąć  rzek i 
beto.nowymi zaporam i, doprowadzić 
energię e lektryczną do każdej wsi, 
podnieść i  unowocześnić gospodarkę 
rolną, zbudować tysiące m ieszkań 
d la  robo tn ików , budować nowe wsie 
i nowe szkoły, zakłady naukowe i  
badawcze.

Do w ykonan ia  tych w ie lk ic h  wspa 
n ia łych  p lanów  rozbudowy k ra ju  po 
tarzebne są setki tysięcy inżyn ie rów , 
techników , fachow ych rob o tn ików  
w  każdej dziedzinie, agronomów, 
posługujących się na jnow szym i zdo
byczam i w iedzy ro ln icze j, lekarzy, 
nauczycie li —  żadne zdolności nie 
mogą się marnować.

Jest w ie le  energ ii i zapału wśród 
m łodzieży po lskie j. M łodzież dała 
dowody swego bohaterstwa i p a trio 
tyzm u w  walce, dała dowody zapału 
i  przedsiębiorczości w  odbudowie. 
N ie  w ystarczy jednak sam, choćby 
na jszlachetn ie jszy entuzjazm —trze 
ba w iedzy, um iejętności. Trzeba się 
uczyć i  zdobywać k w a lif ik a c je  zawo 
dowe. Trzeba zapoznać się z p ro du k
cy jną pracą i  nowoczesną techniką.

To zadanie w yp e łn i organizacja 
„S łużba Polsce“ .

W  Polsce po okresie w a lk i o w o l
ność i  niepodległość O jczyzny — pod 
nosim y sztandar rom antyzm u budo
w y  — czynu i  pracy!

Rowy woewfflffa pomorski
BYDG O SZCZ PAP. W  dn iu  

10 k w ie tn ia  br. ob ją ł urzędo
w anie now y wojewoda pom or
sk i ob. Ignacy K ubecki dotych 
czasowy prezydent m. W łoc ław 
ka, zasłużony a k tyw is ta  PPS.

mopomocy C h łopskie j z pomocą o* 
sadnikom  w  up raw ie  przychodzą 
t ra k to ry  m a ją tków  państwowych.

Pomoc państwowa została sk ie - 
row ana tam , gdzie ona jest na jbar 
dziej potrzebna t. zn, na s łab ie j za 
gospodarowane obszary północne. 
Dw a obszary Z.O., a m ianow ic ie  
Ś ląsk O po lsk i i  w o j. w roc ław sk ie  
przeprowadzają w iosenną akcję  
s iew ną w  zasadzie już  o w łasnych 
siłach.

P rzew idu jem y, iż w  1948 r. p lo- 
ny  zbierać będziemy na Z. O. a 
około 3.800 tys. ha. A k c ja  siewna 
jest w  toku. Przedwcześnie w ięo 
by łoby m ów ić o je j w ykonan iu .

INW E S TY C JE  N A  Z. O.
—  I le  rząd p re lim in o w a ł na in w e  

styc je  w  1948 r. I czy może ob. M i
n is te r w ym ien ić  ważniejsze inw e* 
stycje, k tó re  w  bieżącym  ro ku  zo
sta ją  wykonane?

— P lan inw estycy jny- na r. 1948
przew idu je  na ro k  1948 inw estyc je  
na Z. O. na sumę około 65 m il ia r 
dów zł. co stanow i 34 proc. ogólnej 
sum y P lanu Inwestycyjnego. N a j
ważniejsze inw estycje , to  inw esty
cje przem ysłowe (ponad 18 m il ia r 
dów  zł.) zagospodarówanie ro ln i
cze (ponad 13 m ilia rd ó w  zł.), odbu 
dowa (p raw ie  12 m ilia rd ó w  zł.), ko  
m un ika c ja  (ponad 12 m ilia rd ó w  
zł.). Terenowo najw iększe inwesty* 
c je  skoncentrowane są w  śląskim  
re jon ie  przem ysłow ym  oraz w  Szcze 
c in ie  i  reg ion ie  szczecińskim (oko
ło  10 m ilia rd ó w  zł). Znaczne nak ła  
dy inw estycy jne  są także p rzew i
dziane we W roc ław iu  i  E lb lągu. 
Znacznie w iększy w ys iłe k  inw esty  
c y jn y  niż dotychczas zostanie —i- 
zgodnie z zapow iedzią M in is tra  
M inca  na Trzecim  Zjeździa Prze
m ysłow ym  Z O. — w łożony w  za
gospodarowanie dwu- w o jew ództw  
północnych: szczecińskiego i  o lsztyń 
skiego. Szczególnie in tensyw ne za
gospodarowanie ro ln icze zostanie 
w  tym  roku  przeprowadzone na 
żyznych ziem iach Ż u ła w  i  re jonu  
Pyrzyc. ;

P lastyczny obraz naszych w y n i
kó w  w  zagospodarowaniu Z iem  
Odzyskanych o trzym a społeczeń
stwo po lskie  na W ystaw ie Z iem  
Odzyskanych, k tó ra  w  lip cu  tego 
ro ku  zostanie o tw a rta  w e W rocła
w iu .

Rozmowę przeprow adził 
(U)

Wolsko pomoże
„Służbie Polsce“
M in is te r O brony Narodow ej w y 

dal rozkaz do wojska, s tw ie rdza ją 
cy,, że ustawa o „S łużbie ' Polsce“  
ma „zasadnicze znaczenie dlai 
wzm ocnienia W ojska Polskiego, d la  
podniesienia obronności naszego 
k ra ju . Zagadnienie to n ie  ogranicza 
się w y łączn ie  do w prow adzen ia  po 
wszechnego obow iązku przysposo
bienia wojskowego, k tó re  do tych
czas obejm ow ało ty lk o  m łodzież 
szkół średnich, a pozostaw iało na 
uboczu zasadnicze masy m łodzieży 
pracującej zawodowo w  mieście i 1 
m ilionow e  rzesze m łodzieży w ie j
sk ie j“ . ■/

„U staw a z 25 lu tego —  czytam y 
dale j w  rozkazie —  zapewnia W o j
sku Polskiem u d o p ływ  w artośc io
wej k a d ry  specja lis tów : m echani
ków , elektrotechników,, łącznościoW 
cćw, techn ików  i in ., k tó rz y  w  sze
regach przysposobienia zawodowe
go pogłębią swe k w a lif ik a c je  fa 
chowe, zaś w  szeregach przysposo
bien ia wojskow ego nabędą zasad
n iczych w iadom ości, dotyczących 
służby w o jskow ej i  zagadnień obro  
ny k ra ju . K ilk u le tn i okres przyspof 
sobieuia wojskowego w  szeregach 
„S łużby Polsce“  —  da możność w y  
typow an ia  pe łnow artościow ych kan 

dyda tów  o fice rsk ich  ' i  podo fice r
skich, da w o jsku  elem ent wysoko 
uśw iadom iony, oby ty  z pracą spo
łeczną i należycie ro zw in ię ty  f i 
zycznie“ .

W  zw iązku z tym  M in is te r O bro
ny Narodowej rozkazał, żeby wszy
scy dowódcy jednostek w o jsko 
w ych udz ie la li „S łużbie Polsce“  
wszech stronnej pomocy w  w y k o n y 
w aniu  stojących przed nią zadań, 
p rzy czym oficerow ie, podoficero
w ie  i szeregowcy w inn i trak tow ać 
pomoc „S łużbie Polsce“  jako obo
w iązek s łużbow y
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Soźe i surowe no rynkach M to w ic li

dłużenie o dalsze dw a la ta , p rzy 
czym p lan p ro d u kc ji na r. 1948 
opiewa na 665.000 ton, przezna
czonych w yłącznie na p rodukcją  o- 
pon. Inne  gałęzie w ytw órczości nie 
są objęte kon tro lą  rządową.

Ostatm o obserw uje się pew ien 
zastój na ry n k u  skóry, zwłaszcza 
na odc inku  argen tyńsk im , gdzie 
m im o dostatecznej podaży tranza - 
kc je  ro zb ija ją  się o wygórowane 
ceny. D la  B izo n ii zakupiono osta
tn io  skór b ra z y lijs k ic h  i  u ra g w a j- 
skich za 5 m il. doi., k tó re  okaza
ły  się tańsze od argentyńskich. Po 
za tym  słyszy się coraz częściej u - 
tysk iw a n ia  na jakość tow a ru  a r
gentyńskiego. Na now o jo rsk im  
ry n k u  te rm in ow ym  panuje zastój. 
Z  powodu s tra jk u  w  przem yśle 
konserw ow ym  podaż usta ła p raw ie  
ca łkow ic ie , a ob ro ty  ograniczają 
się do w yko nyw a n ia  już  zaw artych 
kon trak tów .

Ustalone zostały osta tn io konty-

noszą one 112 000 ton, z czego prze 
szło 50 proc. przeznaczonych jest 
dla k ra jó w  europejskich. Na ry n k u  
U S A  spodziewane jest dalsze o- 
graniczenie p ro d u k c ji s ta li w  zw ią  
zku z przedłużającym  się s tra jk ie m  
górn ików , Z powodu p rze rw y w  
dostawach w ęglow ych w  k i lk u  sta 
łow niach w ygasły piece hutnicze.

M im o  tendencji w y ra źn ie  z wyż 
kow ej producenci am erykańscy u - 
s iłu ją  n ie  dopuścić do w y b itn ie j
szej zw yżki cen, by  w  ten sposób 
zapobiec rozszerzenia się k o n tro li

A  merykańskie rynki zbożowe weszły ostatnio w  nową falę 
haussy, wywołaną wzmożoną działalnością rządowych biur 

zakupu, co pozostaje w bezpośrednim związku z uchwaleniem przez 
Kongres pianu Marshalla. Okazuje się, że pewne sfery rządowe 
przeciwdziałają wszelkimi środkami dalszej zniżce, z czego korzysta 
oczywiście w pierwszym rzędzie spekulacja, która na giełdzie 
chicagowskiej urządza prawdziwą „huśtawkę cen“ i tak w ub. ty 
godniu cena pszenicy podniosła się w  ciągu kilku dni do 245 centów 
za buszel w terminie kwietniowym, kukurydza z 211 do 220, a jesz
cze silniej zwyżkowało żyto w Winnipeg, którego cena podskoczyła 
7. 393 do 440 centów za buszel.

Tymczasem pomyślne horoskopy 
na nowe zb iory coraz bardzie j się 
u tw ie rd za ją  i n ie  ulega w ą tp liw o 
ści, że ostatecznie m om ent ten za 
decyduje o dalszym kszta łtow an iu  
s ię  cen na rynkach  św iatowych.
.Według ogłoszonych ostatn io urzę
dow ych ocen, zb iory ozim ej psze
n icy  w  USA dadzą b lisko  900 m il. 
buszli, co przewyższa znacznie ze
szłoroczny rekord. Is to tn y  rów n ież 
je s t fak t, iż  fa rm erzy pow iększy
l i  znacznie pow ie rzchn ię  zasiewów 
f)od pszenicę ja rą  co stanow i m o
m ent baissowy pierwszej wagi. Te 
goroczne zb io ry  pszenicy i  żyta w  
E uropie (z w y ją tk ie m  ZSRR) oce
n iane są przez sta tystów  USA na 
blssko 50 m il. ton  co przewyższa
ło by  znacznie poziom z r. 1946, w  
k tó ry m  zebrano 47.3 m il. ton.

O bserwatorzy ry n k u  w yraża ją  o- 
pfn ię , że te ko rzys tne -ho roskop y , 
ja k  rów n ież zapowiedź dalszych 
o b fity c h  dostaw zbóż radzieckich 
d la  k ra jó w  środkow ej i  zachodniej 
E uropy  b y ły  jedną z g łów nych 
Sprężyn przyspieszonego za tw ie r
dzenia p lanu M arsha lla , którego 
m yślą przewodnią jes t zabezpieczę 
n ie  oraz rozszerzenie am erykań
skich ry n k ó w  zbytu  w  Europie.
K lasycznym  przyk ładem  znam ien
nych  przesunięć, ja k ie  dokonują 
się ostatn io na eu rope jsk im  ry n k u  
zbożowym  jest Szw a jcaria , k tó ra  
przez zapewnienie sobie dostatecz 
mych dostaw zboża radzieckiego 
m ogła znieść z dn iem  1 k w ie tn ia  
rb . rac jonow anie chleba i  w y ro 
bów  mącznych.

Również na ry n k u  baw e łny pa
nu je  ostatnio tendencja s iln ie  zwyż 
■kowa i na g ie łdzie  no w o jo rsk ie j 
no tow ania  poszły, o \ przeszło 100 
p u n k tó w  w  górę. (z końcem ub. 
tygodn ia  notowano 35 75 centów 
za fu n t w  tranzakcjach go tów ko
w ych  wobec 34.72 W poprzednim  
tygodn iu) c zyn n ik i baissowe dzia
ła ją  jednak i  na tym  odcinku.

W  W. B ry ta n ii k ryzys baw ełny 
zaczyna p rzyb ie rać coraz ostrze j
sze form y. W skutek bezustannej 
zw yżk i cen baw e łny eg ipskie j, 
k tó ra  dla przędza ln i angie lsk ich 
stała się n ie  rentow ną, rządowa ko 
m is ja  baw ełniana zmuszona była  
w y ra z ić  zgodę na zakup przez prze 
m ys ł w łók ie nn iczy  w  Lancashire  
■bawełny am erykańskie j, k tó ra  
w p raw dz ie  jest znacznie tańsza, 
lecz gatunkowo n ie  odpowiada w y  
mogom przędzaln i ang ie lsk ich , k tó  
re  wysoką jakość swoich w y ro 
bów  eksportow ych op ie ra ły  dotych 
czas na w ysokogatunkow e j baw e ł
n ie  eg ipskie j. W zw iązku z ty m  w  
(angielskich ko łach gospodar
czych uważają, że w znow ien ie  
dzia ła lności te rm in ow e j g ie łdy  ba 
w e łn ian e j w  L ive rp oo lu  zapobieg
n ie  obecnym tarapatom  ba w e łn ia 
nym  i że decyzja m in . S ta ffo rda  
Ceroppsa, na podstaw ie k tó re j 
giełda ta pozostaje nadal n ieczyn 
na m ia ła  e fek t w ręcz przec iw ny 
od zamierzonego.

Na rynkach  a u s tra lijs k ic h  i po- 
łu dn iow o -a fryka ńsk ie h  obserw uje 
się znaczne osłabienie tra n za kc ji 
po osta tn ie j zniżce cen w e łny, k tó 
rych  poziom po w iększej części u - 
trzym u je  się na wysokości przed
św iątecznych au kc ji. Jedynie w  
W e lling to n  (A us tra lia ) zaznaczyła 
się tendencja le kko  zwyżkowa na 
lepsze ga tunki.

Ceny na ry n k u  kauczukow ym  u - 
trzym u ją  w  dalszym ciągu tenden
c ję  le kko  zwyżkową, p rzy  w zm o
żonych zakupach im portow ych  z 
W ysp M a la jsk ich . Zapasy kauczu
k u  w  tam tejszych portach wynosi 
ły  z końcem lu tego rb. 60.053 ton, 
z  czego na samo S ingapore p rzy 
pada 46677 ton. W lu ty m  pierwsze 
m iejsce w  eksporcie kauczuku zaj 
m ow ała Sum atra, wyw ożąc 13 091 
ton. Na g ie łdz ie  now o jo rsk ie j cena 
na tu ra lnego  kauczuku podniosła 
się z końcem ub. tygodnia do 21 
centów  za fun t.

genty eksportowe na żelazo ku te  
z USA na d ru g i k w a rta ł rb. W y- \ p ro d u k c ji św ia tow e j w ynos ił 47 4

rządow ej na ryn e k  m iedzi. Cena 
eksportowa na ry n k u  U S A  waha 
się m iędzy 21.50 a 22 centów  za 
fu n t FOO. Cena k ra jo w a  u trzym u 
je  się na poziom ie 18.40 —  18.75 
p rzy  bardzo ograniczonej podaży.

Na ry n k u  cyny  podaż jes t do
stateczna p rzy  zm niejszonym  po
pycie  k ra jó w  europejskich. Cena 
holenderska i  be lg ijska  jest nadal 
niższa od cyny ze s tre fy  sterlingo- 
w e j, k tó ra  osta tn io lekko  zn iżku  
je. W  N. Jo rku  cena u trzym u je  się 
od dłuższego czasu na n iezm ien io
nym  poziom ie 94 centów za fun t.

C ynk lekko zwyżkuje. W  N. J o r
ku  notowano ostatn io 12.35 centów 
za fu n t, gatunek najlepszy na eks 
p o rt kosztu je 12.25. W  obrotach 
o łow iu  panu je sytuacja napięta z 
powodu s tra jk u  w  kopa ln iach me 
ksykańskich. W edług ostatn ich sta 
ty s ty k  am erykańskich  zapasy świa 
towe o łow iu  w  r. 1948 będą znacz 
nie  m niejsze od zeszłorocznych, w o 
bec czego należy liczyć się z nie 
dostateczną podażą oraz ze zwyż 
ką cen. U SA już  obecnie odczuwa 
ją  b ra k  o łow iu, ja k  rów n ież  an ty 
monu, k tórego p rodukc ja  uległa 
s ilnem u zm niejszeniu.

P rodukc ja  zło ta w  r. 1947 w y 
nosiła —  w ed ług  opublikowanego 
osta tn io  sprawozdania rocznego 
londyńskiego banku Samuel M on - 
tagu 23.65 m il. u n c ji (wobec 23.5 
m il. w  r. 1946) z czego na dom in ia  
i  ko lon ie  b ry ty js k ie  przypada
16.830.000 u n c ji (17.186,000), zaś u- 
dz ia ł samej P o łudn iow e j A f r y k i w

Rozwój przemysłu włókienniczego w ZSRR
W  M oskw ie toczą się ob rady ak

ty w u  gospodarczego p rzem ysłu  w łó  
M enniczego oraz spożywczego. W 
naradzie b io rą  udz ia ł znani sta
chanowcy, m a js trow ie , inżyn ie rzy , 
d y re k to rzy  fa b ry k  w łók ienn iczych, 
m in is tro w ie  przem ysłu w łó k ie n n i
czego re p u b lik  radzieck ich, dz ia ła 
cze p a r t i i i  zw iązków  zawodo
wych. W  roku  ub ieg łym  radzieck i 
p rzem ysł w łók ie nn iczy  zw iększy ł 
p rodukc ję  w  po rów nan iu  z 1946 r.

o ponad 36 proc. W  ro k u  bież, 
p lanu je  się zw iększenie p ro d u kc ji 
tka n in  w łók ie nn iczych  o 21 proc., 
w e łn ianych  o 23 proc., ln ian ych  c 
27 proc., jedw abnych o 20 proc, 
W y n ik i pierwszego k w a rta łu  r. b , 
w  k tó ry m  p ro du kc ja  w łók ienn icza 
stanow iła  135 proc. analogicznej 
p ro d u k c ji z r. 1947, stanow ią ręko j 
m ię, iż  p rzem ysł ten w  r. b. w y 
kona p lan  ze znaczną nadw yżką.

Elektryfikacja Litwy Radzieckiej
Na L itw ie  oddano do eksploata 

c j i  50-tą z ko le i e lek trow n ię  wod 
ną w  tym  k ra ju . W  budow ie  znaj 
du je  się 15 dalszych e lek trow n i. 
W zrost p ro d u k c ji energ ii e lek try  
cznej w  po rów nan iu  z okresem

przedw ojennym  w ynos i tu  obecnie 
38 proc. Na szczególne podkreślę 
nie zasługuje postępująca w  nie 
zw yk le  szybkim  tem pie e le k try fi 
kac ja  wsi. (e)

Zboże z ZSRR dla Czechosłowacji

proc. wobec 50.8 proc. w  r. 1946 
P rod ukc je  złota w  ZSRR podaje 
w ym ien ione  źród ło na 2 m il. unc ji.

W edług s ta tys tyk  am erykań
skich produkc ja  srebra w  r. 1947 
w  M eksyku, USA, Am eryce Cen
tra ln e j i  P o łudn iow e j oraz w  K a 
nadzie w ynosiła  120.2 m il. u n c ji 
z czego na U SA przypada 33.5 m il. 
co oznacza w zrost w  stosunku do 
r. 1946 o 54 proc., p rzy  równocżes 
nym  upadku p ro d u k c ji o 10 proc. 
w  K anadzie i  A m eryce P o łudn io 
wej. (tom)

Polski handel zagraniczny w styczni»

W  przem yśle kauczukow ym  USA. 
w zrasta opór przeciw  przedłużen iu 
k o n tro li rządow ej nad produkc ją  
kauczuku syntetycznego, k tó ra  w y  
gasnąć m ia ła  31 marca rb . T y m 
czasem Senat uch w a lił ju ż  je j pr?e

W styczn iow ych obro tach han
d low ych P o lsk i z zagranicą na 
pierw szym  m ie jscu zna jdow ała się 
Szwecja. Po stron ie  im p o rtu  z w a 
żniejszych pozyc ji w ym ien ić  na le
ży: żelazostopy, m iedź, m aku la tu rę , 
ob rab ia rk i, rudę żelazną, rudę  cyn 
kow ą i inne. Z  a rty k u łó w  spożyw 
czych im p o rtow a liśm y  zboże siew 
ne i  pewne p a rtie  m leka w  prosz
ku. Poza tym  do końca ub. r. o trzy  
m aliśm y ze Szwecji 12 tys. sztuk 
k c n i i  1.550 sztuk byd ła . E kspo rto 
w a liśm y w  tym  czasie cynk  suro
w y, ra fin o w a n y  i  e lek tro techn icz
ny, blachę cynkową, ru ry  gazowe, 
kana lizacy jne  i  wodociągowe, żela 
zo budow lane, p ro filo w e  i  tk a n in y  
bewełniane.

W  ram ach um ow y hand low e j 
po lsko-duńskie j z dn ia  5 grudn ia 
1947 r. w ydano prom esy na p rzy - 
wóz smalcu w ieprzowego, nasion 
w a rzyw  i  różnych aparatów. W y
eksportow aliśm y na poczet te j 
um ow y do końca s ty c z n ia — 160.959 
ten w ęg la  1 16.635 ton koksu.

Na m ocy um ow y po lsko-jugosło
w iańsk ie j o trzym a liśm y tra n sp o rty  
ko n cen tra tó w  cyn ku  i  o łow iu , ek
spo rtow a liśm y zaś dalsze poważne 
p a rtie  koksu, węgla i żelaza.

Podczas po by tu  W Polsce w  stycz 
n iu  rb . de legacji eksporterów  ru - 
r. uńskich  podp isa liśm y k o n tra k ty  
na dostawę do R u m un ii b u t li sta
low ych , arszeniku, cegły dynasowej 
i  m agnezytu. O trzym a liśm y  w  tym  
czasie z R u m un ii 7,5 tys ton ben
zyny, oraz oko ło 19 tys. ton k u k u 
rydzy.

W  w yko na n iu  um ow y hand low e j 
pc lsko - aus triack ie j o trzym a liśm y

Radzieckie dostawy . zboża do 
Czechosłowacji w yn io s ły  do po ło
w y  m arca b. r. łącznie 402.685 ton, 
w  ty m  127.605 pszenicy przem ia ło
w e j, 19.802 t. pszenicy siewnej,

106.325 żyta, 29.419 jęczm ienia. 
19.993 owsa i  99.531 kuku rydzy .

U k ład  hand low y radziecko - cze
chosłowacki p rze w id u je  dostawę 
600 tysięcy ton  zbóż.

Przewidywana zbiory kukurydzy
N ow y sezon k u k u ry d z y  zapow ia

da się ja ko  na jlepsży od czasu za 
kończenia w o jny . Ś w ia tow y eks
p o r t k u k u ry d z y  w yn os ił w  ub. sezo 
nie  3,6 m ilio n ó w  ton, z czego 3,,25 
m ilio n ó w  z A rgen tyny , a pozosta
łość z R um un ii, S tanów Zjednoczo 
nych,, ZSRR, i  B ra zy lii.

No.we zb io ry  argentyńskie  szaco
wane są na 6,5 m ilion ów , a stara 

nowa nadw yżka argentyńska na

około 5,5 m il. ton . R um un ia  dysp© 
nu je prawdopodobn ie 750 tys. ton . 
Zapasy św iatow e k u k u ry d z y  w  no 
w y m  sezoni^ przekroczą 6,5 m ilio n a  
ton. Należy do n ich  dodać nadw yż 
k i ze Stanów  Z jednoczonych i  
państw  naddunajskich. P rzew idu j©  
się, że zapotrzebowanie europejski® 
na kuku rydzę  będzie wyższe n i l  
w  r. ub.

USA główny konsument kawy
Ogólna p ro du kc ja  k a w y  w  r. 

1947-48 w yn ies ie  29.587 tys  w o r
ków , z czego na kaw ę pochodzenia 
l i 47-48 wyn iesie  29.587 m iln . w o r
ków . W edług przew idyw ań p róduk  
ej a k a w y  w  om aw ianym  okresie

zrów noważy ca łkow ic ie  konsum eję 
obliczoną na 29.,5 m il. w o rk ó w  W  
spożyciu k a w y  p rzodu ją  S tany 
Zjednoczone, z konsum eją 19,5 m il. 
w e rków , Europa —  3 m il. i  in ne  
In a  je 7 m il. w o rków .

Piodukcfn cementowa
oslifspiie w ï, b. pozium pisedwoieim?

różnych to w a ró w  na sumę 4.500 
tys. do larów , eksportow aliśm y zaś 
węgiel, ryb y , blachę i  cynk  e lek
tro lity c z n y , rów n ież  za sumę 4.500 
tys. do larów .

O b ro ty  nasze z Czechosłowacją 
w  styczn iu  rb . p rzedstaw ia ją  się 
następująco: zezwoleń im portow ych  
v ydano w  tym  czasie na sumę 
3 500 tys. do larów , p rzy  czym  n a j
poważnie jszą pozycję  s tanow i obu
w ie  (2.900 tys. do larów). Po stron ie  
eksportu  w ydano zezwoleń na łącz 
ną sumę 1.100 tys. do la rów , p rzy 
czym najważnie jsze pozycje  stano
w ią  sole przem ysłowe, w o rk i do 
cem entu i  pergam in (sum y pow yż
sza n ie  obe jm u ją  węgla i  p rądu  
elektrycznego).

E kspo rt nasz do F ra n c ji w  ty m  
czasie w y n ió s ł łącznie 488 m in . fr .  
f i ., z czego na w ęgie l przypada 220 
m in . f r .  fr., Poza węglem  z w ażn ie j 
srych pozyc ji w ym ie n ić  należy: 
tk a n in y  bawełniane, pa p ie r gazeto
w y, w o rk i do cementu. Do końca 
stycznia rb . na m ocy now e j um ow y 
zaw arto  tra n s a k c ji im p o rto w ych  na 
sumę ponad. 376 m in . W ażniejsze 
pozycje po stron ie  im p o rtu  stano
w ią  w e łny , b a rw n ik i, opony i dę tk i, 
łożyska ku lkow e , o raz części do 
tra k to ró w .

W ym iana tow a row a  po lsko-ho
lenderska dokonyw ana b y ła  w  tym  
czasie w  ram ach um ow y c learingo- 
v  ej na sumę 320 tys. gu ldenów. 
E kspo rt o b ją ł: odpadki szczeciny, 
koszule, meble, b ie l cynkow ą : im 
p o rt zaś nas:o,na ln u , różne o le je  i 
a r ty k u ły  produkow ane przez holen 
derską firm ę  P h ilips .

Należące do Z jednoczenia F a
b ry k  Cementu zakłady p rodukcy jne  
w y tw o rz y ły  w  1947 ro k u  1.519.366 
t. cementu. W  stosunku do planu, 
k tó ry  p rze w id yw a ł p rodukc ję  w 
wysokości 1.450.000 t. nadwyżka 
w yn ios ła  69.366 t. co stanow i 
4,7 proc. ilośc i p lanowanej.

P rzem ysł cem entowy w kroczy ł 
ju ż  na drogę pełnego rozw oju . Roz
w ó j ten cha rak te ryzu je  na jlep ie j 
zestawienie w yn ikó w  p rodukcy j 
nych w  okresie trzech le tn im  po za
kończeniu w o jny . W  ro ku  1945 w  
przeciągu 9 m iesięcy p ro d u k c y j
nych 6 zakładów  w y tw ó rczych  da
ło  p rodukc ję  301.909 t. cementu 
W  r. 1946 w ytw orzono  już  1.373.245 
t. Rok 1947 p rzyn iós ł dalsze osiąg
nięcia zam ykające się liczbą 
1.519.366 t  w yprodukow anego ce
m entu. W trzec im  zatem ro ku  od 
c h w ili uzyskania n iepodleg łości ce
m entow nie nasze, ja k  w y n ik a  z po
wyższego zestaw ienia w y tw o rz y ły  
p ra w ie  6-c iokro tn ie  w iększą ilość

niezbędnego dla budow n ic tw a  a r
ty k u łu  an iże li w  ro k u  1945.

Osiągnięte w  r. b. w y n ik i n ie  
do rów nu ją  jeszcze poziom ow i w y 
twórczości z ro ku  1938, k ie d y  to 11 
czynnych cem entow ni w y tw o rz y ło
1.719.000 ton cementu. D op ie ro  w  
ro ku  bież. planowana produkc ja
1.700.000 ton odpowiadać będzie 
ilośc i cem entu uzyskanego w r. 
1938.

P orów nyw an ie  przedwojennego 
poziom u p ro d u kc ji i  cem entu z obec 
nym  posiada je dyn ie  cha rak te r 
o rien tacy jny . Zm iana g ran ic  na 
szego Państwa spraw iła , że odpa
d ły  od nas dw ie  czynne cem entow
nie, natom iast zyska liśm y na O pól 
szczyźnie i  D o lnym  Śląsku 3 inne 
fa b ry k i.

N a jw iększą p rodukc ję  w  r. 1947 
da ły  następujące cem entownie: G ro 
szowice (270200 t ) ,  Szczakowa
(240.680 t j .  W ysoka (179.704 t.) i  
Goleszów (157.339 t.)

<zd)

B r a k  o ło w iu  w  U S A
W edług osta tn ich  w iadom ości 

H iszpania o fia row a ła  o łów  po 17 
centów am erykańskich za fun t. 
O fe rta  n ie  znalazła jednak odb io r 
ców, wobec s iln ie  podwyższonej 
ceny.

W edług p ryw a tn ych  szacunków

zapotrzebowanie S tanów  Z jedno
czonych na o łów  w yn ies ie  w  r. b 
okrąg ło  1,1 m in . ton. W  zw iązku 
z ta k  dużym  zapotrzebowaniem , 
im p o rt o łow iu  do Stanów  Z jedno
czonych w yda je  się n ieu n ikn io ny .

Abisynia interesuis s it polskimi wyrobami
W  ostatn ich dn iach jedna z p ry 

w a tnych  f irm  przem ysłow ych na 
W ybrzeżu nawiązała k o n ta k t han
d low y  z A b isyn ią . Chodzi o eks
p o rt galant.eri skórzanej, ja k  pas
k i,  to rby , fu te ra lik i itd ., k tó ry  roz

pocznie się w kró tce . Będzie to za
początkowaniem  w ym ia n y  po lsko- 
abisyńskiej. Jest to p ierw szy kon
ta k t hand low y polskiego w ybrze
ża z A b is y n k

Przemysł metalowy wykonał plan w marcu
P aństw ow y przem ysł m eta low y 

w yko na ł p lan w  m arcu w  105 proc.
Na jpoważnie jsze w y n ik i osiągnię 

to w  dzia le ob rab ia rek do drzewa, 
osiągając ponad 206 proc. oraz w  
dziale s z lifie re k  —  oko ło  194 proc. 
p lanu. P rzem ysł o b rab ia rko w y  w y 
ko n a ł m . im. 104,2 proc. toka re k  i  
100 proc. toka re k  ko le jo w ych  oraz 
109,6 proc. p i ł  do m e ta li i  ob rzy- 
narek.

W dziale p ro d u k c ji ś rodków ' tra n  
sportow ych najlepsze w y n ik i dała 
p rodukc ja  w ęglarek, k tó ra  (oprócz 
p ro d u k c ji Z ak ładów  O strow ieckich ) 
w yn ios ła  około 108 proc. T endrów  
ko le jo w ych  w ykonano 110 proc. a 
p leń p ro d u k c ji parowozów , wago
nów  osobowych i  c iągn ików  —  w  
100 proc. Plam p ro d u k c ji m aszyn i

narzędzi ro ln iczych  w ykonano w  
101 proc.

Spośród tzw . „w y ro b ó w  maso
w ych “  na pierw sze m iejsce w ysu 
nęła się p ro du kc ja  sia tek do szkła 
zbrojonego (około 133 proc.), n itó w  
(119 proc.), w k rę tó w  ko le jo w ych  
(118 proc.),, w y ro b ó w  śrubow ych 
(117 proc), oraz lin  (106 proc.). Ogó
łem  w  dzia le tym  w ykonano p rze
szło 118 proc. p lanu.

W ażnym  dla przem ysłu w łókien-i 
niczego jest w ykonan ie  w  200 proc. 
p lanu  zespołów zgrzeblnych, 128 
proc. części maszyn w łók ienn iczych  
i 110 proc. krosien. P rod ukc ja  s il
n ikó w  w ykonana została w  156 
proc. a tzw . g łow ic  E ickh o ffa  do 
„w rę b ó w e k “  dla p rzem ysłu  g ó rn i
czego w  150 proc.

Eneigetyka w Ï kwariala
W  ciągu trzech p ie rw szych  m ie 

sięcy b. r. e le k tro w n ie  podległe 
C entra lnem u Zarządow i E nerge ty
k i w y p ro d u k o w a ły  łącznie — 
1 050.359.000 kW h (k ilowatogodzm ) 
wobec zap lanow anych 1.001.532.000 
kW h. T ym  samym p lan p ro d u k c y j
ny  energe tyk i za p ie rw szy k w a rta ł

1948 ro k u  w yko na ny  został w  105 
proc.

W  m arcu  bież. ro ku  zakłady 
podległe C entra lnem u Zarządow i 
E ne rge tyk i w y p ro d u ko w a ły  —
345.130.000 kW h. wobec zap lano
wanych 330.982.000 kW h, w yko n u 
jąc p lan w  104,1 proc.

Piacownicy skarbowi na bucowi tlona Zlednoazmyc'] P;rtii
Prezes Rady M in is tró w  Józef Cy 

rank iew icz  p rz y ją ł delegację Za
rządu G łównego Z w iązku  Zawodo
wego P racow n ików  S karbow ych

RP. k tó ra  w ręczyła  m u czek na 
pól m ilio n a  zło tych na budowę do 

m u Z jednoczonych P a r t i i R obo tn i
czych. (z'
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T /  rzywdzącą dla Polski decyzją Eady Ambasadorów z r. 1921, 
*• wbrew woli ludu śląskiego, podzielono Śląsk na dwie części. 

Sztuczna granica, jaka zaistniała między Śląskiem Górnym, 
a Opolszczyzną, uniemożliwiła normalny rozwój obu tych dzielnic, 
przede wszystkim w dziedzinie gospodarczej.

D la p rzyk ład u  weźmy jeden z 
nonsensów ekonom icznych ja k i 
za is tn ia ł po p ierwsze j w o jn ie  na 
teren ie Górnego Śląska.

Po plebiscycie w  rękach N iem 
ców zostały poważne kopa ln ie  cyn 
kow o-o łow iane na wschód od B y 
tom ia. Początkowo wydobyw ano 
rudę przez szyb po po lsk ie j s t r o - . 
nie. Od roku  1926 zaczęła fu n kc jo 
nować kopa ln ia  „N ow y O rzeł B ia 
ły “  w raz z zakładem  przetwórczym . 
W ro ku  1936 kopa ln ia  uległa roz
budow ie. Oceniano wówczas za
pas ru d y  na około 1 m il. ton cyn
ku  metalicznego. N iem cy jednak, 
zam iast pójść po l in i i  sprzedaży 
ru d y  b lisk im , bo ,,o m iedzę" leżą
cym  hu tom  polskim , rudę tę w y 
w o z ili do m agdeburskie j hu ty  cyn 
ku, k tó ra  to hu ta  finansowana 
kosztem 15 m il. m arek n iem ieckich , 
spowodowała spadek w yw ozu rud y  
cynkow e j do P o lsk i z 140.171 ton 
W ro ku  1929 do 7.772 ton w  1936 
roku.
. M ając w ięc przed w o jną  w  o- 
‘tl.eglości paru  k ilo m e tró w  cenny 
surowiec, k tó ry  m ógł być przera
biany na m ie jscu, m usie liśm y spro 
Wadzać koncen tra ty  z 'zagranicy. 
N iem cy zaś przew oz ili rudę spod 
(Bytomia setkam i k ilo m e tró w  do 
Magdeburga.

Przyłączenie po osta tn ie j w o jn ie  
Zabranego nam  Śląska do P o lsk i 
z lik w id o w a ło  anom alie pozwala
ją c  te j na jbardz ie j uprzem ysłow io
ne j części k ra ju  na no rm a lny roz
w ó j gospodarczy. W raz ze Śląs
k ie m  odzyskaliśm y prastare Z iem ie 
Opolskie, k tó re  ty lk o  w  tych g ra
n icach m ają gw arancję p ra w id ło 
wego ekonomicznego rozw oju . N ie  
•wozimy ju ż  ru d y  bytom skie j do 
M agdeburga. Odra, kręgosłup gos
podarczy Z iem  Odzyskanych, p ły 
nąc ty lk o  w  granicach Państwa 
Polskiego staje się ważną a rte rią  
kom unikacy jną, łączącą Śląsk z 
morzem. Upośledzenie Śląska kosz 
tern przem ysłów  N iem iec zachod- 

, n ich  zn iknę ło  już  dz is ia j i  prze
m ys ł ś ląski łącznie z przemysłem 
Z iem  Odzyskanych stanow i poważ 
ny w k ład  w  dziele odbudowy zni- 
**czeń wojennych.

W d n iu  1 października 1945 r. 
Mdział p ro d u kc ji Z iem  Odzyska

nych w  stosunku do p ro d u kc ji o- 
gó lnopo lsk ie j w ynos ił 8 proc., w  
dn iu  1 m arca 1946 r. — 13.2 proc. 
w  s tyczn iu  rb. —  201 proc., a po 
w ykonan iu  p lanu trzy le tn iego  wzro 
śnie on do 30 procent. Tych k ilk a  
c y fr  stanow ią z jednej s trony do
wód w k ładu  po lsk ie j pracy w  dzie
ło  odbudowy gospodarczej Z. O., z 
d ru g ie j zaś strony m ów ią nam, iż 
ty lk o  obecna kon figu rac ja  gran ic  
gw aran tu je  na leżyty rozw ój gos-

Inwestycje przemysłu włókienniczego
na Ziemiach Odzfskanych

Przem ysł w łók ienn iczy  w yp ro d u - k ła dy  Przem ysłu K on fekcy jnego
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s k i „zaorało tę sztuczną m iedzę“ , 
k tó ra  przed w o jną by ła  powodem 
anom a lii gospodarczych i k tó ra  
spychała te ziem ie do ro l i kopc iu 
szka, eksploatowanego przez w ie l
k ie  koncerny N iem iec zachodnich.

Niem cy, spychając Śląsk na da l 
szy plan, powodow ali masową wę 
d ró w kę  ludności te j z iem i do N ie 
m iec zachodnich Dziś robo tn icy  
zakładów przem ysłowych na Z ie 
m iach Odzyskanych, n ie  muszą już 
szukać chleba w  Niemczech za
chodnich. R obotn ik  po lsk i na  
Z iem iach Odzyskanych wspóln ie 
z ro b o tn ik ie m  ziem dawnych, po 
„zaoran iu  krzywdzące j m iedzy 
gran icznej“  budu je potęgę przem y 
słową P o lsk i i zdaje sobie doskO'podarczy tych ziem. . . .. , „

W nadchodzącym tygodn iu  Z iem  ! na e . spr,aY Ę *  teg0 ! z ‘ y  k °  prZy
Zachodnich n ie  od rzeczy będzie 
uzm ysłow ić sobie fak t, iż p rzy łą 
czenie Z iem  Odzyskanych do P o l-

należność tych ziem  do P o lsk i gwa 
ra n tu je  p ra w id ło w y  ich  rozw ój.

(am)

ko w a l w  r. b. na Z. O. 7.700 t. p rzę
dzy baw e łn iane j,, 3700 t. przędzy w eł 
n ianej, 5.000 ton  przędzy z w łók ien  
łykow ych , 66 m ilio n ó w  m etrów  
tk a n in  baw ełn ianych, 4.1 m ilion a  
m etrów  tk a n in  wełn ianych, 8.3 m i 
liona  m e trów  tk a n in  łykow ych, 3.2 
m ilio n a  m e trów  tk a n in  jedw ab
nych oraz 1.000 ton przędzy sztu
cznej jedwabnej.

Inw estyc je  w  przem yśle w łók ien  
n iczym  na ziem iach odzyskanych 
pochłoną w  rb. sumę 1.149.896.000 
zł. Dotacje d la  poszczególnych za
k ła dó w  wynoszą ja k  następuje: 
dla przem ysłu wełnianego w  Z ie lo 
nej Górze — 25.604.000 zł., M. S ta- 
b łow ic  —  21.408.000 zl. Z ak łady 
przem ysłu jedwabniczo— galante
ry jnego w  N ow ej Rudzie na D o l
nym  Śląsku o trzym ają  2.305.000 
zł. O polskie zjednoczenie przem y
słu dz iew iarskiego w  P ru d n ik u  na 
D o lnym  Śląsku — 5.173.000 zl, Za

Rozbudowa zaKładóo) energetycznych
Węglowego

Prawie wszystkie elektrownie utraciły, w większym lub 
mniejszym stopniu swe zdolności produkcyjne. Centralny Zarząd 
Energetyki stara się w jak najszybszym tempie rozbudować 
elektrownie ZEZW-u, które dają blisko 60% ogólnokrajowej pro
dukcji energii. i

Równocześnie z prze jęciem  te re - | sta low anie  w  pięciu  podstaw«-wych 
nów Zagłębia Węglowego przez a d -i zakładach ZEZW  13 n o w sra  tu r- 
m in is trac ję  po lską rozpoczęła się 
gorączkowa praca nad odbudową 

usuwaniem  uszkodzeń m ie jsco
w ych e lek trow n i. Z  urządzeń 
o m ocy 390 M W , zainsta low a
nych tu  przed w ojną, nadawało 
się do uży tku  zaledw ie 216 MW.
Już w  r. 1945 pięć podstawowych 
e le k tro w n i Zagłęb ia Węglowego da 
ło p rodukc ję  b lisko  1 m ilia rd a  
kW h, a w ięc p raw ie  75 proc. p ro 
d u k c ji p rzedw ojennej.

PLAN INW ESTYCYJNY
D oryw czą akcja  odbudow y nie 

mogła jednak zaspokoić na d łuż
szą m etę rosnącego tu  g łów nie , ze 
strony ciężkiego przem ysłu, zapo
trzebow ania pa .energię. Jeszcze w  
r. 1945 opracowano p row izoryczny 
elan rozbudow y energetyk ' tych 
terenów . Plan ten w  . najogóln.e, 
s ry ih  zarysach p rze w id yw a ł zain-

TABELA WVSRAB¥GH 52 LOTERII
3 cł dzień ciągnienia 4 ej klasy

W ygrane po 500.000 zł pad ły na 
[N r N r  24856 w  Sochaczewie, 50599 

K rakow ie , 6S767 w  Warszawie, 
172614 w  Gdańsku.

f Wygrane po 300.000 z! padły na 
N r N r 42675 w  Lub lin ie , 78167 w  

; Gostyninie.
i Wygrane po 200.000 z ł padły na 
¡N r N r 25411 w  Warszawie, 50776 
"83 68 w  Łodzi,r Wygrane po 100.000 zł padły na 
N r N r 17486 22001 28552 69847 73713.

I Wygrane po 50.000 zł padły na N r 
[N r 6653 10416 20304 20371 41113 
|!43387 58885 61427 63704 64850 65832.

!■ Wygrane po 20.000 z! padły na N r 
fN r 3965 5864 7309 8373 11732 12742 
114771 14805 18884 21833 29983 32630 
SS9804 41010 42522 43892 45653 43184 
,49855 50356 51213 52449 55085 55818 
[55852 60958 61537 63494 67537 71377 
«71472 71486 72590 73030 74370 74847 
75958 76202 78081 78410 79878.

i Wygrane po 10.000 zł padły na Ńr 
‘N r  1080 2000 2670 3431 3797 4114 
•4142 4524 4757 5978 7365 7487 7804 
’*085 84S5 8527 9013 9172 9179 9292 
(10338 10632 10953 11063 11710 13903 
[14225 14909 15206 15615 15836 15396 
17419 17461 17543 17599 19794 19988 

¡20575 21654 22422 22635 22847 23602 
'23777 24354 24771 25097 25163 25443

68607 68799 69154 69746 69780 70866 
70871 71071 71351 71370 71684 72098 
72193 73675 73397 74170 74356 74714 
76459 77082 77177 77277 79274.

W ygrane po 5.000 z ł padły na N r 
N r  500 2101 643 3625 933 5952 6225 
7056 8534 9233 344 10096 146 11062 
441 953 955 12523 912 13032 14102 
268 341 15212 792 799 849 17405 18370 
454 19167 871 20004 446 553 561 23156 
283 292 576 24284 25108 404 453 66.9 
27033 29207 237 248 375 658 31603 
32871 33162 34069 629 37755 38564 
39045 480 41634 42271 43744 44216 695 
45390 834 47241 296 892 48511 49794 
50745 788 51471 829 52067 53430 54408 
517 55853 56266 679 57336 796 58616 
59313 414 815 60534 61719 805 62173 
388 639 869 63168 64089 793 870 65002 
088 800 67739 68931 69104 603 70149 
602 780 795 961 71021 412 72164 840 
73150 270 629 74341 76388 77573 
78108 152 79127 558 819.

Dalszy ciąg w ygranych po 4.000 zł 
z 1 dn ia ciągnienia:

22077 126 148 169 177 236 282 303 383 
384 443 467 555 578 592 657 717 812 
874 880 885 23039 075 079 113 
146 154 378 397 400 447 518 525 
623 661 666 740 758 854 909 939 24009 
160 210 254 319 386 463 479 487 565 
806 810 832 836 843 853 879 
25115 162 192 228 236 309 400

25692 26511 27228 27311 27677 27718 ! 013 „57 °o6Vo796l L 73138 
27959 28043 30612 31231 31259 31802 ! s40 2q,  120 138 109 227 234
32149 324C3 32662 34150 34S30 34965 ' 853 27011 034 053 nas 2n 
*5780 36164 3674137447 37450 32027 i 433 494 514 644 657 814 940 n r.
<38222 38949 39210 39278 39371 39548. j 083 144 151 191 224 261 282 34°0 372

095 201 347 348 444

40946 42061 43489 44342 45141 
45360 45666 45669 45733 46780 47035 
47923 48348 48470 48647 48925 49142 
P 320 50638 50886 51717 51806 51923 
“ ‘ "‘OS 52143 52159 53881 54903 55461

431 457 463 477 689 712 758 850 912 
921 938 29C37 243 309 419 425 461 474 

30042 77 117 51-67 200 22 55 56 350 
454 512 33 44 628 44 57 88 89 96 99 
805 83 31056 109 64 287 325 433 61

M S O  57121 57495 57531 58399 58453 [ 497 547 610 42 60 75 96 719 44 54. 64
“  - 317 60903 61770 62514 62630 63967 ' 857 64 949 81 32033 35 57 72 196 251
*°°07  66184 66385 63120 68125 68560 76 84 93 378 423 47 52 7 184 545 84

PaUzy ciąg wygranych po 4000 zl potfaoy bedasje jutru

t  n i  ponad 20 ko tłó w , w  w y n 'k u  
czego p rzy ro s t mocy e lek trow n i 
wyn ieść m ia ł b lisko  300 M ’.V.

P a rk  m aszynowy ja k im  dyspo
nu je  ZEZW , pozostaw ia w ie le  do 
życzenia. Za ledw ie  23,8 proc. mocy 
ins ta low anej pochodzi z ostatniego 
dziesięciolecia, około 21,8 proc. do
chodzi w ie k u  la t 20, a pozostałe 
f.4,4 proc. p rzekroczyło  30 la t  w ie 
ko, a w ięc m aksym alny czas eks
p loa tac ji.

V/ rea liza c ji p lanu  zachodzą oczy 
w iście pewne odchylenia co do m o
cy poszczególnych e le k tro w n i, a to 
v. m ia rę  uzysk iw an ia  konkre tnych  
o fe rt i  m ożliwości nabycia na jod 
pow iedn ie jszych ko tłó w , tu rb in  i 
innych urządzeń. Dużą ro lę  ód g ry  
w a ją  p rzy  ty m  te rm in y  dostaw 
tych urządzeń.

DOSTAWY ZAGRANICZNE
D e fic y t m ocy jest z jaw isk iem  po

wszechnym  w  pow ojenne j E u ro 
pie  i  do tyka  nie  ty lk o  k ra jó w , k tó 
re u c ie rp ia ły  bezpośrednio w sku 
tek w o jn y , ale i  tych  k tó re  • je j 
un ikn ę ły .

W szyskie k ra je  do tkn ię te  k ry z y 
sem energetycznym  stara ją  się w  
ja k  na jszybszym  tem p ie  odbudo
wać w zg lędnie rozbudować swe 
e le k tro w n ie  do potrzebnych mocy, 
w sku tek czego fa b ry k i p ro d u k u ją 
ce urządzenia energetyczne są tak  
przeciążone w ykonyw an iem  zam ó
w ień, że wyznaczają bardzo dług ie  
te rm in y  dostawy sięgające 3—4 la t, 
a na-wet w ięce j. P e rtra k ta c je  z za
granicą, gdzie urządzania te są w y  
rabiąne, trw a ją  rów n ież bardzo 
d]ugo, gdyż udzie len ie zam ówień u- 
w arunkow ane jest zaw arciem  u- 
m ow hand low ych  z odnośnym i 
państw am i.

W w y n ik u  tych  trudnośc i należy 
oczekiwać pewnego opóźnienia w  
oddan iu  do ruch u  p ro je k to w an ych  
urządzeń. Ponieważ zaś w zrost za
potrzebowania energ ii e lek tryczne j 
jest szybszy od w zrostu  m ocy u ży t 
kow ej należy rów n ież  liczyć się 
w  ciągu na jb liższych k i lk u  la t  z 
dalszym  is tn ien iem  n iedoboru m o
cy szczególnie w  okresach z im o
w ych.

Realizacja p lanu  rozbudow y elek 
tro w n i Zagłęb ia W ęglowego postę
pu je  jednak naprzód, p rzy  czym 
w yko rzys tu je  się w sze lk ie  nada
rzające się m ożliw ości zakupu urzą 
d ;eń na rynkach  zagranicznych. 
Już w  początkach i946 r. czynn ik i 
k ie row n icze  CZE po czyn iły  szereg 
z? m ów ień w  Szw ecji i  w  S zw a j
carii. Ogółem zam ówiono dotąd dla 
e le k tro w n i zawodowych, pod le
g łych Z jednoczeniu Energetyczne
m u Zagłęb ia Węglow_ego 6 kom 
p le tnych  turbozespołów  i  1 gene
ra to r  o łącznej m ocy 255 M W . Je
żeli chodzi o k o tły , to  w  r. ub. za- 
m ew iono ich za granicą k ilk a n a 
ście, z tego w  Czechosłowacji 2 k o 
t ły  po 100 t/h  dla zakładu „E le k 
tro “  i  4 k o t ły  po 130 t/h  dla elek- 

5 t ro w n i „Z ab rze “ , Eonadto zamó

w iono w e F ra n c ji 2 k o t ły  po 90 
t/h  d la  „E le k tro “  i w  Szwecji 
3 k o t ły  po 80 t/h  d la  „Szom bie
re k “ ,

W ŁASNYM I S IŁA M I
Równolegle z zam ów ien iam i za

g ran icznym i pow ie rza się p rzem y
słow i k ra jow e m u  w ykonan ie  po
trzebnych urządzeń w  m oż liw ie  sze 
rc k im  zakresie. Ograniczone m ożli 
wości p rodukcy,ne  naszego p rze
m ysłu  maszynowego i  kotla rsk iego, 
z d ru g ie j zaś s trony  przeciążenie 
tych przem ysłów  liczn ym i zamó
w ien iam i, w p ływ a  ham ująco na 
tempo odbudow y energetyk i. Na- 
le iy  jednak spodziewać się, że prze 
m ysi k ra jo w y  dotrzym a k ro k u  prze 
m yś low i zagranicznem u.

M oc insta low ana e lek trow n i 
ZEZW  w ynos iła  w  początkach 1947 
roku 408,5 M W , p rzy  czyni zaled
w ie  300 M W  posiadało pe łną zdo l
ność p rodukcy jną . Dużą poprawę 
osiągnięto w  r . ub. na drodze p la 
nowego rem ontu  tu rb in  i  ko tłó w , 
k tó ry  przeprowadzono systemem 
gospodarczym. Personel ruchow y 
ZEZW  p rzys tą p ił do p racy n ie je d 
nokro tn ie  w  nieznanych d la  siebie 
w arunkach technicznych. Użyto 
p rzy tym  środków  niestosowanych 
ptzedtem  u  nas w  p ra k tyce  e lek
tro w n iane j, a m ianow ic ie  przeno
szenia zdrow ych  części urządzeń z 
jednej e le k tro w n i do d rug ie j i prze 

prow adzen ia skom p likow anych  na
p ra w  we w łasnym  zakresie. Ś rod
k i  te m ia ły  na celu ograniczenie 
do m in im um  tych  napraw , k tó re  
m usianoby przeprow adzić p rzy  po
mocy zagranicy. W  r. 1947 zap la
nowano i  w ykonano przegląd i re 
m on ty  18 tu rb in  i 46 ko tłó w . O d
budowana w  r.. ub. zainsta lowana 
moc maszynowa w ynos i bardzo 
pokaźną liczbę 58 M W . Jest to w ie l 
ka  zasługą św iata pracowniczego 
ZFZW -u i  św iadczy o jego zrozu
m ie n iu  i  do jrza łośc i do nałożonych 
zadań.

Z D Z IS Ł A W  EGGERS

we W roc ław iu  —  28.215.000 zł, za
k ła dy  przem ysłu ln ianego w  N o
w e j S oli —  3.763.000 zł, fa b ry k i sztu 
cznego jedw ab iu  we W ro c ła w iu  —
4.702.000 zł, w  Ż ydow in ie  ko ło  
Szczecina — 253.935.000 zł, w  Go
rzow ie — 26.334.000 zł, w  Je len ie j 
Górze —  112.954.000 zl. Poza ty m i 
sum am i poszczególne zakłady o- 
trzym a ją  m aszyny w łók ienn icze, 
ob ra b ia rk i d la  w arszta tów  repara- 
cy jnych  i  o b ra b ia rk i d la  w arszta
tów  przyfabrycznych.

Inw estyc je  CZP W łókienniczego 
z im p o rtu  wyniosą 525.701.000 zł. 
Suma ta przeznaczona jest g łów n ie 
na zakup snowadeł un iw e rsa lnych  
i  szybkobieżnych, maszyn do w y ro  
bu tasiem, w iązan ie osnów, prze
w lekan ia  i  k rzyżow an ia  urządzeń 
k lim atyzacy jnych , a p a ra tu ry  che
m icznej i  la bo ra to ry jn e j, maszyn 
dla przem ysłu dz iew iarsk iego, u -  
rządzeń i  apara tów  kon tro lnych .

CZP - W łókienniczego przeznaczył 
rów nież poważne sum y na cele 
szko ln ic tw a zawodowego na ró ż 
nych poziom ach nauczania. P lan  
in w estycy jny  p rze w id u je  m im.
9.405.000 zł na odbudowę gimna«- 
z jum  chem iczno-w łókienn iczego 
we W rocław iu .

EssmigmioSomy
które muszą być uruchom ion@

W  pobliżu  Radkowa na D o lnym  
Śląsku w  łańcuchu górskim  H e j- 
szow iny zna jd u ją  się w ie lk ie  k a 
m ien io łom y szarego ł  różowego p ia  
skowca. Przed w o jną  tw o rz y ły  one, 
w raz z zak ładam i p rze tw ó rczym i 
w mieście w ie lk ie  przedsięb iorstw o 
kam ien iarsk ie , obsługujące wscho 
dnią część N iem iec. Pracojwało w  
n im  do 2.000 robo tn ików . Z ak łady  
obe jm ow a ły kopa ln ie  w  R adkow ie , 
w  Skałecznie i  w a rsz ta ty  p rze
twórcze w  Radkow ie.

K opa ln ie  d a w a ły  p iaskow iec d ro  
bno i  grubo z ia rn is ty , a w a rsz ta ty  
w y ra b ia ły  kam ien ie  m łyńsk ie , o- 
sełki, kam ień ciosany, schody, k o 
lu m ny  i  rzeźby. Obecnie kop a ln ie  
są nieczynne. U rządzenia w  dużej 
m ierze są zniszczone, b ra k  fa 
chowców i  rob o tn ików  un iem ożli
w ia  ich uruchom ien ie . P racu ją  je 
dyn ie w arszta ty , gdzie około 30 fa  
chowców w yko rzys tu je  nagrom a
dzony jeszcze surow iec w  postaci 
w ie lk ich  b loków  piaskowca. Zapa
sy te  jednak w yczerp ią  się i  w a r
sztaty prze tw órcze staną.

Czas na jw yższy zainteresować się 
losem kam ien io łom ów , za trudn ić  od 
pow iedn ich fachowców  i  sprow a
dzić konieczne m aszyny. U rucho
m ienie kam ien io łom ów  da łoby p ra  
cę w ie lk ie j liczb ie  robo tn ików .

Zniżko eon
nu środki opufrnnhowa
Centra la Teksty lna , w  zw iązku z 

obniżką m arż zarobkowych w  obro
cie a rty k u ła m i w łók ienn iczym i, ob
n iży ła  ceny środków  op a trun ko 
w ych o około 26 procent. Obniżce 
u leg ły  ceny na tak ie  środk i opa trun  
kowe, ja k  gaza zw ykła , gaza hyd ro  
skopi jna, bandaże, opaski h ig ien icz 
ne i wata.

Biuro Budowy Urządzeń Koksowaiezycb
M in . przem ysłu i hand lu  w yd a ł 

w  porozum ien iu z m in. skarbu i 
Prezesem Centralnego Urzędu P la 
nowania zarządzenie w  spraw ie  u 
tw orzen ia  wyodrębnionego przed
siębiorstwa państwowego pod na
zwą B iu ro  B udow y Urządzeń K o k 
sowniczych „B uko ks “  w  Zabrzu.

Do dzia ła lności B iu ra  należy w y  
konyw an ie  p ro je k tó w  w sze lk ich u- 
rządzeń koksowniczych, budowa

ich i naprawa. B iu ro  ma zlecony 
nadzór nad robotam i w yko n yw a 
nym i przeź inne przedsiębiorstwa 
i dostawam i w  te j dziedzinie, nad 
budową, przeróbką, lu b  napraw ą 
urządzeń koksowniczych.

Nadzór państw ow y nad dz ia ła l
nością B iu ra  B udow y Urządzeń 
Koksowniczych spraw u je  m in is te r 
przem ysłu i handlu.

Zakład Urządzeń Górniczych remontuje czerpaki
(am) D w ie  b rygady m ontażowe 

Z ak ładu  Urządzeń G órniczych w  
K atow icach, składające się z 16-tu 
ludz i, ukończy ły  prace p rzy  gene
ra ln ym  rem oncie 5-ciu czerpaków 
pa skow ych , należących do kopalń 
K a tow ick iego  Z jednoczenia Prze
m yślu  Węglowego. Oddane do u- 
ży tku  czerpaki p racu ją  bez zarzutu 
z no rm a lną  wydajnością . Na uw a
gę zasługuje fa k t, że rem ont p rze

prowadzono na m ie jscu pracy czer
paków, t. j. na polach piaskow ych, 
położonych w  znacznej odległości 
od kopalń. M im o. że prace w yko ny  
wano na w o lnym  pow ie trzu, w  o- 
kresie sło t 1 m rozów, rem ontu  do- 
k< i  ano w  planow anym  te rm in ie .

Z akład Urządzeń G órn iczych zor 
ganizował dla ślusarzy, p ra cu ją 
cych w  brygadach m ontażowych, 
15-tygcdniowy ku rs  traserów , k tó 
ry  ukończyło 13-tu ślusarzy.

C* M C i t e JR R O E U E M i& y
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Przebudowa wsi
(A rtyku ł dyskusyjny)

T e rm in  ten ma w ie lo rak ie  zna 
czenie, bo w ie le  jest rzeczy, k tó re  
na w s i trzeba przebudować. Wieś 
jest organizm em  gospodarczym. 
Jest to w arszta t p racy ro ln ic z e j i 
pod tym  względem  m usi się nagi 
nać do potrzeb gospodarki ro lne j. 
Jest to  jednak także osiedle ludz 
k ie , & potrzeby m ieszkańców są 
nieraz sprzeczne z potrzebam i ro li. 
Jest to  wreszcie organ izm  społecz 
ny  i  k u ltu ra ln y  dość mocno jeszcze 
n ieste ty odcię ty  od s ilnych ognisk 
k u ltu ry , ja k im i są miasta.

T o  wszystko i  w ie le  jeszcze in  
nych  zagadnień trzeba rozważyć, 
gdy się m ów i o przebudow ie wsi.

Praca na ro l i  wym aga nieustan 
ne j _ obecności ro ln ik a  w  gospodar 
stw ie. Stąd też p rzy ję to  w  lite ra  
tu rze  fachowej za ideał gospodar
s tw o w  jednym  ka w a łku  o fo rm ie  
zbliżonej do kw adra tu , z s ied lisk iem  
po środku. P rzy tak ie j, kon figu ra  
c j i  terenu ro ln ik  może stale m ieć 
w szystko na oku i  krąży n ieustan 
n ie  w oko ło  swego domu. N ieste ty  
rzadko gdzie uk ład  ta k i można zre 
alizować. Na przeszkodzie stoi prze 
•de w szystk im  różna jakość gleb 
■Oraz podział pastw isk, łą k  i  lasów 
pom iędzy wszystkich m ieszkań
ców. Są i  inne przeszkody, o k tó  
rych  będzie jeszcze mowa.

Dobra upraw a ro l i wym aga dziś 
ponadto posiadania w ie lu  kosztow 
nych urządzeń i  maszyn, k tó re  nie 
mogą się am ortyzować w  jednym  
n ie w ie lk im  gospodarstwie. N ie  o- 
płaca się przecież kupować s iew n i 
ka, k tó ry  będzie używ any w  ciągu 
tygodnia, a resztę czasu przestoi 
pod Szopą. S iew n ik , tra k to r, maszy 
n y  do czyszczenia zbóż opłacą się 
*y lk o .„d la  zespołu gospodarstw, a 
p rzy  uk ładzie  gospodarstw kolo- 
n i jn y r f i —  zespołu w łaśc iw ie  nie 
ma. i  n

Wieś, jako  osiedle ludzk ie , ma 
inne wym agania. W zględy bezpie 
ezeństwa, sąsiedzkiego współżycia 
i  pokrew ieństw a pchają ludzi ku  
sobie. .Każą budować się blisko. 
Kom prom isem  tych dw u sprżecz 
nych potrzeb jest typow a dla  na 
szych stosunków wieś u liców ka. 
■Test to  osiedle zbudowane wzdłuż 
jedne j drogi, czasem, jednostronnie, 
czasem obustronnie. Chałupa stoi 
obok chałupy. Za chałupam i gu
mna. zamknięte rzędem stodół, n ie  
ras tak  zwarcie, że stodoły stano 
w ią  szczelny m u r zam ykający w ieś 
od pola. Za stodołam i ciągną się 
zagony, stanowiące dalszy ciąg sie 
dl''sk.

Osiedle tak ie  może rozbudow y
wać się ty lk o  w  dw u k ie runkach  
to  jest wzdłuż drogi. Pod Ło w i 
czem jest, wieś. k tó re j długość w y 
nosi podobno 15 km. W idać ją  do 
brze z szosy warszawskie j. W po
w iec ie  siedleckim  wieś Szpaki ma 
długość ponad 6 km .

Takich wsi nie można iuż uznać 
za norm alne osiedle ludzkie  .Test 
to  mechaniczny zlepek niezwiąza 
nych żadna p raw ie  społeczną w ię 
zią rodzin. T rudno  jest interesować 
się tym . co się dzieje na drug im  
końcu wsi. gdy jest on od legły o 
k ilk a  k ilom etrów . I  stąd w yp ływ a  
paradoks że wsie duże nie  przeja 
w:a.ją większej ruch liw ośc i. cho 
ciąż żyje w  nich daleko w ięcej tę 
g jch działaczy, n iż w  m ałych p rzy 
siółkach.

_ S próbu jm y przym ierzyć do ta 
k ie j u lic ó w k i nowoczesne wym aga 
nia. Weźmy np, e lek try fikac ję . W ia 
domo jes t, że lin ia  e lektryczna kosz 
tu je  dużo i opłaca się w tedy, gdy 
na każdy je j m etr przypada duża 
ilość odbiorców. Otóż przy 6 km. 
i  obustronnym  ciasnym  ja k  na sto 
sunk i w ie jsk ie  zabudowaniu co 20 
m. w ypadnie na taka ,wieś ty lk o  
300 odbiorców. A je ś li do tego do 
liczyć k ilk a  k ilo w a tó w  doprowadzę 
n ia  l in i i  do w s i zupełnie pózbawio 
nego odbiorców, — to ka lku lac ja  
bierze w  leb.

Weźmy in n y  skrom nie jszy przy 
k ład . Droga w ie jska  jest bagnista 
i trzeba ją  zabrukować. X znowu 
na jedno gospodarstwo wypada 
koszt 20 mb. którego żaden śred
n io  zamożny ro ln ik  nie w ytrzym a.

A  z dziedziny zagadnień społecz 
nych. Trzeba założyć we wsi spół
dzielnię. Jeśli się nawet u loku je  
ją  w  geom etrycznym  środku wsi, 
to ' odległość od krańców  wsi bę 
dzie wynosić do 3 km . Jak tu  dóbr 
nąć do n ie j po błocie i po nocy?

W idać już z powyższych fragm en 
tarycznych przykładów« że . w ieś 
u liców ka nie nadaje sie do w ytw o 
rżenia w ięz i społecznej, k tó raby z 
n ie j uczyn iła  jeden organizm . Za 
cieśnianie zabudowy nie ty lk o  n ic

n ie  pomaga, ale sprowadza o lb rzy  
m ie niebezpieczeństwo ogniowe. W 
ta k ie j w s i z regu ły  nie byw a poża 
rów  cząstkowych — cała wieś idzie 
z dymem, gdy się ty lk o  gdziekol 
w ie k  zapali.

W ie le  jeszcze wsi ma swe grun 
ta w  szachownicy. Każde gospodar 
stw o składa się z k ilkuna s tu , a p ie  
raz i  k ilkudz ies ięc iu  (byw a ją  i 
setk i) działek, zagonów, dodatków, 
k lin ó w  i  k lin ik ó w . Potrzeba scalę 
len ia  jest paląca. Docenia ją  wieś 
i  chętn ie  ponosi w ysokie koszty 
je j przeprowadzenia. Po scaleniu 
niei^az cala wieś, a n ieraz znaczna 
je j część, w ynosi się na kolon ie. Ź 
przedw ojennych obserw acji dostrze 
głem z dużym  zaniepokojeniem , że 
w ieś wysoko uspołeczniona zamar 
ła  po scaleniu, gdy ludzie  rozleźli 
się po kolon iach. Rozleciała się 
straż pożarna, zasnęło kó łko  ro ln i 
cze, ro z k le iły  się ko ła  m łodzieży 
w ie jsk ie j. Dom  Lu dow y zam knięto 
na k lucz  Ludzie  n ie  m ie l i , czasu 
na dalekie w ę d ró w k i spód lasu do 
s tare j wsi. Z ja w isko  to powtarza 
ło  się regu larn ie .

W  ostatn ich la tach przed w o jną  
zaniechano już lik w id o w a n ia  w s i 
p rzy  scalaniu. Pozostawiano sie

d liska  na starych m iejscach, a k ra  
jano tylko# g ru n ty  orne, łą k i i  lasy. 
Pow sta ł znów kom prom is, k tó ry  
ja k  każdy kom prom is m ia ł swe * za 
le ty, ale um acn ia ł ju ż  na dalekie 
la ta  ta k i uk ład  wsi, ja k i w yrós ł 
przed w ie lu  la ty , — t. j. u liców kę.

Dziś sytuacja jest inna. W iele 
w s i zostało spalonych. Można przy 
p lanow aniu  nowych os ied li w ie j 
sk ich  oderwać się bez tru d u  od 
średniow iecznej tra d y c ji i na m ie j
sce u liców ek w prow adzić  osiedla 
zbliżone w yglądem  do m ałych m ia 
steczek. O środkiem  takiego osiedla 
pow in ien być rynek, od którego 
p rom ien is to  rozchodzić się będą 
ulice. P rzy ry n k u  można skupić 
w szystkie  in s ty tu c je  i  urządzenia 
grom adzkie: spółdzielnie , rem izy 
strażackie dom y ludowe, warszta 
ty  rzem ieślnicze a opodal szkoły, 
kościo ły i  t. p.

T y lk o  tak i, wzg lędnie zw a rty  u - 
k ład  osiedla może pozwolić wszyst 
k im  jego m ieszkańcom na korzysta 
n ie  ze w sze lk ich urządzeń, ja k ic h  
się w ieś w spó lnym  w y s iłk ie m  do
rob i.

S T A N IS ŁA W  D Y B O W S K I

Notow ania c@n giełdy zbożow o  - tow arow ej 
iw  słoiyeh za 100 kilogram ów !

Morze i  Wybrzeże

Budowa nabrzeży
w porcfe sz&zecfńsk!m

W  Szczecinie rozpoczęła się rea
lizac ja  poszczególnych fragm en
tów  program u rozbudow y p o rtu  
centralnego. D yrekc ja  Techniczna 
Szczecińskiego U rzędu M orskiego 
zaw arła  um owę z przeds ięb ior
s tw am i budow lanym i na budowę

nabrzeża zachodniego i wschod
niego w  now ym  basenie węglo
w ym  po rtu  szczecińskiego.

Łączne koszty zleconych robót 
w yn iosą  ponad 260 m ilio n ó w  zło
tych. T e rm in  w ykonan ia  1 m ar
ca 1948 roku .

Wzrasta przeładunek węgla w Gdańska
W m arcu przez p o rt gdański o- 

gółem przeładowano 511.333 tony, 
z czego zaledwie dziesiąta część 
przypada na im port. W eksporcie 
przeszło 463.709 ton  tow a rów , z 
czego 415.928 ton- węgla. Prócz- wę
gla przeładowano 8.128 t. cemen
tu, 1.841 t. w yrobów  żelaznych, 
ponad 1800 t. soli, 797 t. o le ju  ko 
kosowego, 145 ton drobn icy, 15.735 
t  koksu, którego eksport w  stosun 
ku  do m -ca lu tego zm alał o 20 tys. 
ton i  dość poważna ilość bunkru .

Prócz tow a rów  naszych, przez 
port gdański przeszło w  m arcu 
2,107 ton tranzytu , z czego 2.007

ton d ro bn icy  i  100 ton o le ju  koko 
sowego.

O bro ty  p o rtu  gdańskiego w  m a r
cu w yn ios ły  511.333 tony, z czego 
463.709 ton w. eksporcie i 47.824 w  
im porcie . E ksportow a liśm y . w  m a r
ciu m , in . 415.596 t  węgla, 15.725 t  
koksu, 8.128 t  cementu, 1,841 t  w y 
lo b ó w  żelaznych. W po rów nan iu  z 
okresem lu to w y m  prze ładunek w ę
gla w zrósł o 40 tys. ton. P rzeładun 
k i tego a rty k u łu  w  porc ie  gdań
sk im  w yka zu ją  ju ż  od k i lk u  m ie 
sięcy sta łą  tendencję zwyżkową. 
W tranzyc ie  przeszło w  m arcu 
przez p o rt gdański 2.107 ton, z cze
go 100 t  przypada na o le j kokoso
w y , reszta na drobnicę.

Ptoiwsze słoiki z radu
W początkach b. m. nadeszły do na 

szych po rtów  pierwsz.ę w  roku  bież. 
s ta tk i z ładunk iem  rudy, W  Gdań 
sku rozładowano ju ż  2 .s ta tk i z tran  
sportem  ponad 6 tys. ton rud y  tran  
zytowej. Do G dyn i zaw iną ł no r

w eski statek „R a g n i" z ilością  — 
2730 ton tego a rtyku łu . W  Szczeci 
nie w  najb liższych dn iach spodzie 
w a ją  się nadejścia p ierwszych stat 
kó w  z rudą.

Fo^febienie poiłu w Darłowie
Do D arłow a p rzyb y ła  ze Ś w ino

ujścia pogłębiarka „Łeba“ . W związ 
ku  z tym  w  dn iu  2 k w ie tn ia  rozpo
częły się w  porcie  prace pogłębiar-

skie, k tó re  pozwolą na zaw ijan ie  
do D arłow a w iększych s ta tków  m or 
skich.

Lspsze od przeciętnych oziminy
w woj. olsztyńskim

(m) W edług ostrożnej oceny czyn 
n ika  fachowego zeszłoroczne oz im i 
ny  w  obecnym ich stanie są w  woj. 
o lsztyńskim  lepsze od przeciętnych. 
Ocena ta pozwala w yraz ić  nadzie
ję na z b io ry  w  granicach 10 — 12 
k w in ta li z jednego hektara. W  ro 
ku  ub. zb io ry  zbóż ozim ych na te
ren ie  w o jew ództw a w aha ły  się w  
granicach 6 — 8 k w in ta li z 1 ha, 
a w  roku  1946 b y ły  jeszcze n iż
sze.

Przyśpieszony, na skutek w a run  
ków  atm osferycznych, te rm in  ro 
bót w iosennych, daje poważną szan 
sę tam tejszem u ro ln ic tw u  na w y k o 
nanie nakreślonego planu, k tó ry  
przew idu je  powiększenie obszaru 
obsiewów do 600.000 hektarów .

W r. b. postanowiono cały teren 
woj. olsztyńskiego po traktow ać ja 
ko re jon up raw y ziem niaka - sadze 
n iśka  i  z iem niaka przemysłowego. 
Ponadto przy  obsiewach wiosen
nych zwracać się będzie rów nież 
dużą uwagę na roś liny  tak ie  jak  
len, konopie i rzepak ja^y. Obszar 
obsiewu dwóch p ierw szych ro ś lin

powiększony będzie do 6.000 hekta 
rów  c zy li o 150 proc. w ięce j n iż 
w  r. ub. Obszar rzepaku jarego — 
do ok. 5.000 ha t. j .  o 300 proc. w ię  
cej n iż  w  roku  ub.

M ie jscow e czynn ik i zapowiadają 
w ykonanie w  dużym  procencie sie 
w ó w  rzędowych p rzy  zastosowa
n iu  z ia rna kw a lifikow anego  i  za
prawionego, zwłaszcza je ś li chodzi 
o pszenicę ja rą. K re d y ty  przyzna
ne w o jew ództw u na zakup nasion 
zbóż ja rych  i roś lin  okopowych w y 
noszą ogółem 45.250 tys. zł. Obec
nie, ja k  się dow iadu jem y, w o je 
woda olsztyński wystosował do . M i 
n is te rs tw a Z iem  Odzyskanych pi 
smo z prośbą o dodatkow y k re d y t 
s iewny w  wysokości 25 m ilio n ó w  
złotych.

K re d y t na nawozy sztuczne w y 
nosi ponad 10 m ilio n ó w  zł., a kre  
d y t na orkę tra k to ro w ą  — ok. 6 
m lionó w  zł. N ie rozw iąże to jed 
nak ca łkow ic ie  problem u s iły  po
ciągowej, k tó ry  na teren ie w o j. o l
sztyńskiego nastręcza specjalne t ru  
dności.

T O W A B Warszawa 
7 IV

W rocław
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Gdańsk
7 IV

Pszenica 3.600-3.700 3 300-3 600 3.600 3.6C0
Ząro ! 400-2 500 2,200-2.400 2.400 2.4C0
Jęczmień past ein nij - -.
Jęczmień przemiałową ¿400-2.500 2 200-2 400 2.400 2.300
Jęczmień browarniane - - -
Owies 2.400-2.500 2.200-2.4C0 2.400 2.3CÖ
Mieszanka pastewna - - — o»
Grą I-a . . . 5 500-5.700 -
Proso grube „ . - 3 600-3.800 -
Kukurądza . . 4.000 4.200 ,1.500-3.8f 0 2.700-3.000 «P
Mąka pszenna 80% - 4 7'«) 6 1PO — —
Mąka pszenna 70,% 6.300 6.000-6.400 6.100 6.200-6.500
Maka żątni8 90us * - — -
Mąka żątnia 807 
Mąka ziemniaczana

1.550
* 1 00-9.200

3.250-3.5C0 3.600
8.5(0-8.900

3 500-3.700

O tręby pszenne 80j ■ 4011-2.500 ¡.95).2.050 2.100-2.300 2.400-2.600
Otrębą żytnie 90°/, . 1 900-2.100 1.1 'Pri 300 1.709-1 800 1.900-2.(00
Otrębą (ęczmienne 1 700-1.900 I 100-1 300 1.700-1.80' 1.900-2.000
Otrębą owsiane — T-
P!a tk i owsiane . UJ* «a,
Otrębp kukurądziane - —
1 asza jęczmienna 651 4 600-4.800 4.500-4.900 4.400-4 600 —
Kasza ianlann . . t  700-7 000 -
Kasza gryczana . . l ■ 500-11.501 «O — -
Pęczak . „ . -o. — «o
Groch polną . . . 6 200-6.500 —
Groch V iktoria . . 6 606 6 800
Groch „Folger“  . . _ *
Groch pastewną. . ■ — - —
Fasola biała 'ed. 4.800 6.Q0C 5.500-6.200 5 600-6 000
Fasola kolorowa. . • 4.500-5.200 4.7J0-5.000 —
Fasola mieszane - — a.
R o b i k ..................... — 3.500-4 000 —
W yka. . . = „ . 4 509-5 800 5.509 6.1,00 5.200-5.700 5,500-5 900
Pelnszka . . . . 4.700-6 000 5.500-6.100 5.200-5.700 5 509-5 200
Łubin żółtą „ .  . - «r. —
Łubin słodki . . . — 4.50 -4 800 _____ “  1Łubin gorzki . . 3.900-4.100 3.800 4 200 *  •
Łubin niebieski . . - • w -
Łubin odgorączonp t.400-4.600 — 4,200-4.600 -
Seradela , ■ 5.100-5.700 — 5,400,5,900 —
Rzepak ozimą . . - - — -
Rzepa1' tarn . . . 8.200-8 40 i 7.800-8 301 C*
Rzepak przemysłowy - — -
Rzepik le tn i . . — — -
Siemię lniane . . ■ 17.000 18,000 I5.500-16.00i
Siemię konopne. . . 7 000-10 Ot 0 7.5(0-8.000 8.800-9.300 —
i n ia n k a ..................... 9.800-10.301 —
Mak nieb ieski do siewu o 16.500-17.001 — -
G o rc z y c a ..................... — — 9.0C0 10.00. 8.300-10.030
Inka rnatka. . . . — — — —
Konicz. czerw, czyszcz. 36.000 45.000 47.000 48.00( —
Konicz. biała czyszcz - —
Konti ząna czerw sur. - — — ,11.000 33,000
Koniczyna biała sur. — —
Kornczjjna szwedzka • — —
Nasiona buracz. oast. • 40.000 15 (■
Nasiona buracz. miesz. — — . —
Kminek - — — —
Rzepa ścierniskowa -
Tumotks - (VSj
Nasiona m archw i . . - - —
Nasiona b ru k w i. . - — 9 2.C00
Nasiona pomidorów - — ' - -
Lui ema .......................... — 40.000-45,0001 — —
Makuch kokosowy . - — —
Makuch lniany . . 1 ¡00-4.300 4 100-4.400 .4.500-4.600 j w
Makuch rzepakowy • l  2U0-2 4CC - -
Śrut kokosowy . . — — -
Śrut ln ianą . • - —
śrut rzepakowy . . — - 2.000-2.200 *
Śrut sojowy .• ... . —
Olej ln iany . . . 68-000-70 00(1 - — —
Olej rzepakowy rai. 12 000-33.000 — — -
Pokost ln ianą — - —
Chmiel (SO kg) 1 gat — - —
Słoma żątnia luzem — - — -
Słoma pras. żątnia 700-750 600 7C0 600-700 7 0 750
Siano zw. luzem — — -
Siano zw. prasowane — 900-1.200 900-1.150 -
Siano pras. n/noteckie - - - -

Ziemniaki iadalne . . 650-700 650-700 650-725 -

Ziemniaki przemąsłowe — 600-650 — —
Marchew jadalna . . — 2.700-2.800 — —
Kapusta . . — 1.800-2.006 — —
Kapusta kiszona . . — 1 200-1.491 — -
B u r a k i ..................... ..... — 1.400 1.500 —
Pietruszka . . . » • 7.5,0-3.000 - -
Jabłka iadalne . » . — —
Jabłka przem. . . - 4- - —
Jabłka zimowe I gat. — — — •
C e b u la ..................... - 7.500-9.000 «E»

~

Zwiększamy uprawę roślin leczniczych
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a i  R. R 

p rzyw iązu je  w ie lką  wagę do u p ra 
w y  roś lin  leczniczych, dowodem 
czego jest m. in. dotacja w  wys. 2 
m il. z ł d la  Polskiego Zw iązku Z ie 
la rskiego. Ponadto w  p lan ie  in w e
s tycy jnym  na rok  'bieżący M in is te r 
s tw o przeznaczyło 7,5 m il. z! na za 
kup  apa ra tu ry  i narzędzi, służących 
d i  up ra w y  ziół.

U p raw y  z ió ł leczniczych ob ję ły  
w  r. ub. łączny obszar 1.015 ha. W 
poznańskim , ogólny obszar up ra w  
w yn iós ł 666,4 ha. Pow ierzchnie 
up raw  w  innych w ojew ództw ach 
przedstaw ia ły  się następująco: ślą
sko-dąbrowskie —  79 hą, gdańskie
— 29,5 ha. szczecińskie — 20,5 ha, 
pom orskie — 19.2 ha, o lsztyńskie
— 15.2 ha, w roc ław sk ie  — 11.5 ha 
U praw iano przede wszystk im  gor
czycę — 520.5 ha. kmin.ek — . 56.8 
ba, w a lerianę — 55,2 hą.... m iętę 
p ieprzową — 50.5 'ha; "szałwię le 
karską  — 24 ha i rum ianek —  17.5 
ha. Ponadto w  m nie jszym  zakresie

i up raw iano belladonę, kozłek le 
ka rsk i, melisę, laWendę, pe re trum  
oraz rycynus.

N a jw iększy ośrodek up raw y ro- 
śhn leczniczych zna jdu je  się w  Za 
k rzow ie  na Śląsku. P rzy p la n ta c ji 
c pow ie rzchn i ok. 35 ha is tn ie je  tu  
na jw iększa w  Polsce suszarnia z 
napędem e lektrycznym . O statn io w  
G rudziądzu powstała spó łdz ie ln ia  
roś lin  leczniczych, k tó ra  w  rb . zaim 
w estu je  1„7 m il. zł.

Potowy łososia zagrożone
W  zw iązku z o b fity m i po łow am i 

łososia chłodnia gdyńska n ie  jest 
w  stanie zamrozić tak  w ie lk ic h  llo  
ści te j cennej ryby. Zam rażaln ia o- 
siąga m aksym alną wydajność 10 
ton łososia na dobę, a w  c h w ili 
obecnej do zamrożenia jest już  
w  zapasie około 30 ton Sytuacja 
iaka Się w y tw o rzy ła  jest jeszcze 
jednym  sygnałem naw ołu jącym  do 
jaknajspiesznie jszej rozbudowy chło 
dn i ryback ie j w  G dyn i



Rozmowy Forster -  Churchill o Gdnńsku
W 1938 r. Fors te r przedstaw i! C h u rch illo w i „k rzyw d ę “  gdańskich 

N iem ców, zna jdu jąc u swego rozm ów cy zrozum ien ie d la  p o lity k i na 
rodow o - socja listycznej, zm ie rza jące j do przyłączenia do Rzeszy te re- 
**ów nienależących do n ie j, a zam ieszkałych przez N iem ców.

Fors te r zeznaje: Rozmowa z W in- 
Stenem C h u rch illem  m ia ła  m iejsce 
w  lip cu  ro ku  1938 w  m ieszkaniu 
C h urch illa  w  Londyn ie . Do rozm o
w y  te j doszło za pośrednictwem  ge
neralnego dyre k to ra  stoczni gdań
sk ie j p ro f. Noego, k tó ry  znał C hur
c h illa  od dłuższego czasu. K iedy  
C h u rc h ill dow iedzia ł się od dy re k 
tora Noego, że p rzyby łem  z Gdań
ska, p rz y ją ł m n ie  i  rozm owa roz
w ija ła  się w  ram ach staw ianych m i 
Przez C h u rch illa  pytań. C h u rch ill 
n a jp ie rw  zapytał, ja k i jest skład 
narodowościowy ludności Gdańska.
Gdy to w y jaśn iłem , zapytał, ja k ie  
jest nastaw ienie ludności gdańskiej.
Oświadczyłem  m u, że n iem iecka 
ludność Gdańska uważa odłączenie 
tego m iasta od Rzeszy za k rzyw dę 
i  że is tn ie je  w śród te j ludności ży
czenie pow ro tu  Gdańska do Rze
szy. C h u rch il odpow iedzial  wówczas 
na to, że on to rozum ie i  zapytał, 
ja k  sobie wyobrażam  ten pow rót.
O dpow iedzia łem  m u wówczas, że 
Is tn ia ł już  w  przeszłości podobny 
Precedens, a m ianow ic ie  p leb iscyt 
W Zagłęb iu Saary. P leb iscyt ten 
odbył się pod nadzorem  m iędzyna- 
Sodowym.

M y  sobie wyobrażam y, że p leb is
cyt m ógłby się odbyć w  porozum ie
n iu  z Polską i  L ig ą  Narodów. Chur 
c h ill po d k re ś lił w tedy  z naciskiem , 
że może zrozum ieć zam iary H itle ra  
Przyłączenia do Rzeszy terenów 
Przylegających do n ich  i  zamiesz
ka łych  przez większość niem iecką, 
lecz na tem at tych  wszystk ich pro 
b lem ów  m usia łoby nastąpić poro
zum ienie m iędzynarodowe. Szczegól
ne znaczenie w  te j k w e s tii m ia łoby  
porozum ienie m iędzy Rzeszą N ie 
m iecką a W ie lką  B ry tan ią . P ow ie
dzia łem  mu, że leży to  w  in te n c ji 
H itle ra . Na zapytanie C hurch illa , 
ja k  się przedstaw ia kw estia  żydów 
ska w  Rzeszy, ośw iadczyłem  mu, że 
obow iązują tu  ustaw y no rym be r
skie, a także w y jaśn iłem  ich  treść. 
Ośw iadczyłem  m u dale j, że w  Rze
szy pow itanoby n ie w ą tp liw ie  z za
dowoleniem  w yem igrow anie  Żydów.

W dalszym c iągu rozm ow y F o r
ster zapoznał C h u rch illa  ze stosun
k iem  narodowego socja lizm u do ko 
ścioła oraz poświęcił k ilk a  uwag 
Parlam entow i bry ty jsk iem u.

JUŻ W  1937 ROKU...
Następnie Forster opowiada o 

Swym spotkaniu z M usso lin im . We 
W rześniu 1937 r. z okaz ji pobytu 
M ussolin iego w  B e rlin ie  zaproszono 
tam  w szystkich G alu le ite rów  Rze
szy, aby ich  przedstaw ić. H it le r  
P rzedstaw ił oskarżonego Mussoli- 
n iem u jako  „Forstera z Gdańska“ . 
K ie d y  M usso lin i usłyszał nazwę 
tego m iasta, zapyta ł oskarżonego

po niem iecku, czy Gdańsk jest m ia 
stem n iem ieck im . Forster odpow ie
dzia ł tw ierdząco, na co M usso lin i 
zawołał:

„N ade jdz ie  dzień,, k ie d y  Gdańsk 
pow róc i do N iem iec!“  Forster o- 
św iadczył m u wówczas, że. ludność 
Gdańska spodziewa się tego.

Zeznania oskarżonego w ykazu ją  
jasno, że przed dziesięcioma la ty  

.czo łow y rzeczn ik p o lity k i an typ o l
sk ie j został przez przedstaw icie la  
n iem ieckiego ciężkiego przem ysłu 
skon taktow any z C hurch illem , a ten 
byn a jm n ie j nie potęp i! tez naroćlo- 
w o-soc ja lis tyczn jrch, k tó rych  w p ro 
wadzenie w  życie rozpętało drugą 
w o jnę  św iatową. W idać również, że 
już  w  r. 1937 m iędzynarodów ka fa 
szystowska była  nastaw iona na za
garnięcie Gdańska.

„N A  R O Z K A Z  FORSTERA“ .
Następnie zeznawał św iadek Sta

n is ła w  K n a u ff, k tó ry  b y ł wyższym  
funkcjonariuszem  Polskiego K o m i
sa ria tu  Generalnego w  Gdańsku.

Św iadek zeznaje o gdańskiej 
H eim wehrze: B y ło  to  przekrocze
n ie  m iędzynarodow ych up raw n ień  
Gdańska, k tó ry  poza służbą p o lic y j
ną n ie  m ia ł praw a pow o łan ia  żad
nych fo rm a c ji w o jskow ych. Jeżeli 
chodzi o H e im w ehrę, to by ła  ona 
zdecydowanie fo rm acją  wojskową. 
B yła , podobnie ja k  w ojsko, sko
szarowana i  ćw iczyła  z bron ią. M o
gę naw et dodać, że posiadała w ła 
sną a rty le rię , ponieważ 31 sie rpn ia 
1939 r. w idz ia łem  już  w  Sopocie 
działa obsługiwane przez H e im w e
hrę. Wespół z SS H e im w ehra była 
uzbro jona w  b roń  przemycaną z 
N iem iec.

Następnie zeznawała świadek E l
żbieta M ellerow a, k tó ra  w  r. 1941 
została aresztowana przez Gestapo 
w  Bydgoszczy w raz  ze swym  mę
żem. Wszyscy aresztowani b y li w  
n ie ludzk i sposób ka tow an i i na k o 
n iec przedstaw iono im  do podpisu 
fałszywe p ro to kó ły  zeznań.

W ow ym  czasie przy jecha ł do te
go w ięz ien ia  Forster. Po jego w i 
zycie rozstrzelano 30 Polaków, a 
w  te j liczb ie  także i M ellera . Po 
pew nym  czasie W it t  wezw ał M elle- 
row ą do swego gabinetu i  tam  o- 
św iadczył je j dosłownie: „P an i mąż 
został rozstrze lany na rozkaz Gau- 
le ite ra  Forstera“ .

Z ko le i św iadkow ie  Józef Gadka 
oraz Jerzy Łukaszewski zeznają o 
m orderstwach dokonywanych na Po 
lakach w  Bydgoszczy. W śród za
m ordowanych zna jdow ał się prezy
dent m iasta Barciszewski. W  m a
ju  1940 r. F ors te r asystował p rzy  
jednej z m asowych egzekucji.

Następny św iadek — Czesław 
Szwarc pow ołany został na począt

k u  w o jn y  do „O brony  N arodow e j“ , 
k tó re j zadaniem  by ło  zwalczać p a r
tyzan tkę niem iecką. Św iadek s tw ie r 
dza, że N iem cy, k ry ją c  się na da
chach,, s trze la li do żo łn ierzy p o l
skich. W ie lką ilość owych N iem 
ców schwytano i  w ysłano pod kon 
w o jem  w  k ie ru n k u  Warszawy. 
Św iadek nie  zna w ypadku  samosą
du nad ta k im  Niemcem.

Na zakończenie rozp raw y przed
po łudn iow ej sędzia C ieśluk pyta  o- 
skarżonego, z k im  uzgodn ił on swój 
w y jazd  do A n g lii,  podczas którego 
m ia ła  m iejsce rozm owa z C h u rch il
lem?

Forster oświadcza, że w y jazd  u - 
zgodniony b y ł z H itle rem . F o r
ster przeprowadzał tam  rozm ow y 
nie  ty lk o  z C hurch illem , ale ró w 
nież z A rch iba ldem  S incla irem , Ca- 
doganem, V ans itta rtem  oraz z gen. 
francusk im  Lerguon.

LE G E N D A
O K R W A W E J N IE D Z IE L I,

Prok. S iew ie rsk i składa dodatko
we m a te ria ły  dowodowe, s tw ie rd- 
dzając, że Selbschutz by ł, tak  sa
mo ja k  i  SS, pow ołany przez o- 
skarżonego Forstera. P roku ra to r 
s tw ie rd z ił m. in „  że h itle ro w c y  w  
Bydgoszczy s tw o rzy li m it  o rzeko
m ym  zamachu bom bowym . Gestapo 
w  T o run iu  sprowokowało pożar, 
aby móc zamordować 20 Polaków.

Po przem ów ien iu  p roku ra to ra  Sie 
w ierskiego Fors te r prosi o głos i w  
sposób w y k rę tn y  przedstaw ia o r
ganizacyjną stronę Selbschutzu i 
H ilfspo lize i, us iłu jąc  przekonać T ry  
bunał, że ta osta tn ia  n ic  n ie  m ia 
ła wspólnego z Selbstschutzem. Prze 
chodząc do spraw y rozstrze liw an ia  
P olaków  w  T orun iu , Fors te r stara 
się w y b ie lić  siebie w  ten sposób, że 
rzekomo wyższy SS i  P o liz e if iih re r 
ośw iadczył mu, że wspom nianych eg 
zekuc ji 10-ciu P olaków  w  T o run iu  
w  ogóle n ie  by ło  i  że Gestapo 
w y w ie s iło  ogłoszenie o te j egzekupji 
jedyn ie  w  celu zastraszenia P o la 
ków.

Z ko le i zeznaje red. Józef K o ło 
dzie jczyk, au tor b roszurk i „K rw a 
wo niedzie la  w  Bydgoszczy“ . Ś w ia 
dek stw ierdza na wstępie, że sto- 

m iędzy lu dnośc ią , po lską a 
n iem iecką w  Bydgoszczy b y ły  do 
roku  1939 poprawne. Dopiero w  o- 
kresie przed wybuchem  w o jny , a 
przede w szystk im  po rozpoczęciu 
dzia łań w o jennych sytuacja zm ie 
n iła  się radyka ln ie . M ów iąc o ,,krwa 
w e j n ied z ie li“  w  Bydgoszczy, św ia 
dek stw ierdza, że by ła  ona dyw e r
sją ze s trony  czynn ików  h it le ro w 
skich. Zorganizowana przez m iesz
kańców  Bydgoszczy po opuszczeniu 
m iasta przez w o jska polskie, straż 
obywatelska, n ie  mogła używać 
b ro n i pa lne j, ponieważ am unic ja  n ie  
nadawała się do posiadanych ka ra 
binów. Pom im o to h itle ro w cy  zaa
resztow a li cz łonków  te j straży i  
w ym o rdow a li ich.

Uczczenie p a m ię c i  
gen. Świerczewskiego
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Rocznica boha te rsk ie j śm ierci ge 
nera ła  K a ro la  Świerczewskiego 
będzie uroczyście obchodzona na te 
ren ie  całego k^a ju  w  dniach 17 i 
18 b m „ w  I I I  rocznicę zwycięskich 
bo jów  W ojska Polskiego nad O drą
1 Nysą Łużycką, W czasie k tó rych  
gen. K a ro l Św ierczew ski dowodził
2 A rm ią  W. P.

P rogram  uroczystości cen tra lnych 
w  s to licy  p rze w id u je  w  d n iu  17, o 
godzinie 10 rano  o tw a rc ie  w ys ta 
w y  w  M uzeum  W ojska Polskiego, 
poświęconej pam ięci gen. Ś w ie r
czewskiego. Tegoż dn ia  o godz. 
17-ej w  sali „Rom a“  odbędzie się 
ku  czci Generała akademia, na k tó 
rą złożą się przem ów ien ia przed
s taw ic ie li w ładz  państw ow ych i 
W ojska Polskiego oraz część a r ty 

styczna w  w yko na n iu  zespołu Do
m u W ojska Polskiego.

W dn iu  18 bm. o godz. 11-ej na 
W ojskow ym  Cm entarzu na Powąz
kach odbędzie się odsłonięcie pom 
raka - grobowca gen. Św ierczew
skiego oraz sk ładan ie  w ieńców  na 
p łyc ie  grobowca.

l k s s i ® m l i E

ku nici ¡tasflsva!tv
W  poniedzia łek dn. 12 b. m. Pol 

skie Tow. P rzy ja c ió ł ONZ urządza 
w  sali „Rom a“  w  W arszawie u ro 
czystą akademię poświęconą trze 
ciej roczn icy zgonu Prezydenta St„ 
Z jedn. A m e ry k i F. D. Roosevelta.

Przem awiać będą ambasador 
p ro f, O skar Lange oraz m in. d r  
S tefan Jędrychow ski.

Ludowy Teatr Muzyczny
zosSame otwarł?

D onosiliśm y już o tym , że w  
W arszaw ie powstanie w kró tce  w ie l 
k i te a tr  na 2 tysiące osób. Będzie 
to L u d o w y  T e a tr M uzyczny o pro 

w izorycznym  typ ie  budowy, zmon 
tcw an y  z m a te ria łó w  pozostałych 
z ro zb ió rk i różnych baraków , ha l 
fab rycznych  it.p. Gmach ten stanie 
w najb liższych m iesiącach w  cen 
tru m  m iasta, prawdopodobn ie w  
oko licy  P lacu Grzybowskiego.

In ic ja ty w a  stworzenia tego tea
tru  wyszła od a rtys tów  w arszaw  
skieh, zrzeszonych w_ Zw iązku 
A rty s tó w  Scen P o lsk ic łi, Z w iązku  
Zaw odow ym  M uzyków  'itp .  T ea tr 
ten ma w yp e łn ić  lukę  w  życiu k u l 

. tu ra ln ym  najszerszych mas s to li
cy spragnionych dobre j i  tan ie j 
ro z ry w k i. Dysponując dużą ilością 
m.ejsc, te a tr b fd z ie  m ógł k a lk u lo 
wać ceny b ile tó w  cona jm nie j o 30 
p;oc. tańsze n iż  w  innych teatrach 
warszawskich. Będzie to zatem pla 
cewka służąca idei upowszechnie- 
r ia  k u ltu ry  m uzycznej i  te a tra l
ne j, stanowiąc w  pew nym  czasie 
etap w  drodze do poważnych zain 
teresowań tea tra lnych .

Z  jak ich  źródeł zna jdu ją  się fun  
d isze  na budowę tego teatru? Bę 
dzię to  spółdzielnia a rtys tów  i  
zw iązków  artystycznych, k tó re  
ściągają do w spó łp racy nad budo 
wą te a tru  rów nież przem ysł i  han 
del. M. in. w  foye r powstaną w ie lk ie  
stoiska w ystaw ow e p ro d u k c ji pań 
stw ow ej. Pom ysł o ry g in a ln y  i  w a r 
tościowy. W  an traktach  pu b licz 
ne ść będzie m ogła oglądać ekspo 
ha ty  różnych dz ia łów  przem ysłu, 
k tó ry  będzie w p łaca ł te a tro w i 
pewne sum y w  fo rm ie  kosztów 
rek lam y. Spółdzie ln ia Ludowego 
T ea tru  Muzycznego w yd ruko w a ła  
pewną ilość kuponów  sprzedawa
nych już dziś po tys iąc złotych. 
Jest to  po prostu  przedsprzedaż b i

J»£ we wfgeśnta
le tó w  tea tra lnych . O kazicie l ta k t*  
go kuponu o trzym a jednorazowo 
dwa bezpłatne b ile ty  na przedsta
w ien ia  w  Ludow ym  Teatrze M u
zycznym, k tó ry  zostanie zbudowa 
ny rów nież dzięki tym  kuponom .

Oprócz zw iązków  artystycznych ' 
członkam i spółdzie ln i są in d y w i
dua ln ie  artyści, m. in. Jan M roz iń  
ski. K a ro l Borow ski, Ryszard O r 
d; ński, Z b ign iew  Sawan, F e liks  
P arne ll, Lucyna  Messal, H anka 
K arw ow ska , L id ia  Wysocka.

Jednym  z celów artys tycznych 
Ludowego T ea tru  Muzycznego jest 
skoncentrow anie najlepszych s ił 
iktorsko-m uzycznyeh i  stworzenia 
jednego w  swoim  rodzaju ośrodka 
„rozrodczego“  dla całego k ra ju , 
gdyż w e  wszystk ich środow iskach 
tea tra lnych  odczuwa się dziś b ra k  
tego rodzaju s ił a rtystycznych.

P rzew idu je  się stworzenie s tu 
d ium  szkolącego m łode siły.

Już teraz Zarząd Ludowego 
T eatru  Muzycznego tw o rzy  szkołę 
ba le tową pod k ie row n ic tw em  Fe
liksa  Parnella . P rzy jm u je  się do 
te j szkoły dzieci w  w ieku  od 6-ciu 
do 8-m lu la t. W  szkole te j dzieci 
będą jednocześnie przechodziły 
ku rs  szkoły powszechnej.

In ic ja ty w ie  a rtys tów  w arszaw 
skich z całego serca trzeba życzyć 

powodzenia. Jest ona jeszcze je d 
nym  dowodem n iezw yk łe j energd 
sto licy, kaóra na każdym  polu b i 
je  reko rdy  pomysłowości i przed
siębiorczości. (zkm )

Dyrwftflt fugostawtaAski 
przybywa da Polski

BELG R AD, 10.4 (PAP) Z Belgradu 
w y jecha ł do W arszawy znany d y ry 
gent jugosłow iański H orw at, k tó ry  
dyrygow ać będzie szeregiem koncer
tów  w  Polsce w  ramach w ym iany  
k u ltu ra ln e j po lsko-jugosłow iańskie j.

„Lisie gniazdo“ Liliany Heilman
w.Teatrze Studio

Lu dz i o w yna tu rzonym  in s tyn k  
Cie posiadania, o drapieżnym  p rzy 
w iązan iu  do pieniądza można spot 
kać i  w  Polsce i  w  każdym  in nym  
k ra ju  europejskim . Jednakże to, 
co L ilia n  Hellm an, au torka „L is ie 
go Gniazda“ , pokazuje w  tej sztu
ce, . przekracza granice naszych 
¡przeciętnych obserw acji życ io 
w ych . D o la r w y ja ła w ia  je j lu d z i z 
w szystk ich  cech człowieczeństwa, 
zam ien ia jąc ich w  po tw orów .

Na przestrzeni k ilk u  tygodn i 
og lądam y na scenach w arszaw 
skich  już drugą sztukę am erykań

skiego autora, od tw arza jącą życie 
P ołudniow e j p ro w in c ji S tanów 
^ jednoczonych . Zarów no „G łęboko 
sięgają korzenie“ , tok „L is ie  gnia- 
zdo“  poruszają prob lem  w yzysku 
m urzyńsk ie j s iły  roboczej, pozwa
la jące j kap ita lis tom  na rob ienie 
W ie lk ich  m a ją tkó w  kosztem w y 
zysku czarnych. W ...Lisim gnieź- 
d.zie“  sprawa m urzyńska ukazuje 
*-ię ty lk o  na m arginesie głównego 
w ą tku , k tó ry m  jest m ontow anie 
ka p ita łó w  rodz iny H ubbardów  do 
tw o rz e n ia  w ie lk iego ośrodka prze 
m yślowego w  baw e łn ianym  m la- 
e tp - .k u .
,. W jednym  z k in  warszawskich 
tost w łaśnie w yśw ie tla ny  amery- 
kań k i f i lm  znakom itego reżysera 
K ią n ka  Capry „M r  Sm ith jedzie 

W aszyngtonu“ . Poziom m ora l
ny pokazanych tam  rek inó w  prze
m ysłow ych po k ryw a  się ca łkow i-

i cie z poziomem m ora lnym  rodziny 
H ubbardów , k tó rzy  n ie  cofa ją się 
przed żadnym  oszustwem, przed 
żadną podłością, by doprowadzić 
do rea liza c ji przemysłowego p lanu 
m ilione ra  z Chicago — M arshalla . 
W m yś li w idza, śledzącego z ob
rzydzeniem  proces do jrzew an ia  
in teresu dolarowego., m im o w o li 
ko ja rzą  się te m achinacje z aktua l 
ń y m i zagadnieniam i w ie lk ie j po
lityczn o  - gospodarczej g ry  św ia to 
w e j. W ychodzi z te a tru  pełen 
sm utnych re fle k s ji na tem at de
su ukcytoego w p ły w u  wszechpotę- 
g i do lara na ludzk ie  dusze.

L ilia n  H e llm an  w yraźn ie  pod
kreśla, że ty p  H ubbardów  jest t y 
pem  sym ptom atycznym  dla stosun 
kó w  am erykańskich, że n ie  przed
staw ia te j rodz iny jako w y ją tk o 
w e j, lecz jako typow ą: „A m e ryka  
pe łna jest przedsiębiorczych H u b 
bardów , k tó rz y  chcą zarabiać du
żo p ien iędzy cudzym kosztem. W 
dw udziestym  w ieku  H ubbardow ie  
zdobędą Stany Zjednoczone. W ie
rzę w  to święcie. A potem — 
św iat". Słowa te w łożone w  usta 
jednego z H ubbardów  brzm ią ze 
sceny ja k  zapowiedź ka ta s tro fy  na 
tle  tego dnia podłości, na k tó rym  
żyto cała rodzinka.

Horacy Giddens — schorowany 
! sto jący nad grobem człow iek i 
jego córka A leksandra Giddens re 
prezen tu ją  w  te j sztuce in ny  św iat 
—  św ia t uczciwości, brzydzący się

b ru d n y m i m ach inacjam i. L ilia n  
H e llm an  w prow adza ich p raw do
podobnie d la  rozjaśn ien ia tym  pro  
m yk iem  św ia tła  sztuki,, tonącej %  
ponurym  m roku  najm ższych in 
s tynk tów  Pod względem artystycz 
n jm  postać m łodej dziewczyny sta 
now i kon trast, podkreśla jący tym  
s iln ie j ob rzyd liw e  sy lw e tk i psy
chiczne Hubbardów.

W  dram atycznym  układzie  sztu
k i główną oś tw o rzy  osoba,H orace 
go Giddensa. Dokoła te j postaci 
kon cen tru je  się akcja. W  p ie rw 
szym akcie, gdzie w  gąszczu po- 
y ;ik ła nych  spraw rodzinnych k r y  
s ta lizu je  się w y ją te k  sztuki, w szy
scy ży ją  w  o c z e k i w a n i u  H o
racego. Z b y t p rzew lek łą  dygresję 
tw orzą  tu  w ynurzen ia  B erd ie  H ub 
b rrd , k tó re j postać w  „L is im  
igrrteździe“  jest ty lk o  osobliw ym  
rekw izy tem , okreś la jącym  rodza- 
fowość środowiska, lecz nie odgry 

w a jącym  żadnej ro li w  akcji, W  
drug im  akcie,, gdzie następuje 
p r z y j a z d  Horacego, wzrasta 
s iln ie  napięcie dramatyczne, k rz y 
żują się wydarzenia, by w  trzecim  
akcie doprowadzić do k u lm in a c y j
nego m bm enfu ś m i e r c i  Horace
go. Postać Horacego Giddensa, 
brzydzącego się b ru dn ym i interesa 
m i Hubbardów , można odczytać ja 
ko  uosobienie m ora lne j siły. zgn-ie 
c k n e j b ru ta ln ie  przez nikczem - 
no.ść ba łw ochw alców  dolara.

Rozpoczynając tą sztuką swoja 
działalność tea tra lną  w  pow o jen
ne! W arszawie K a ro l Adwento
w icz  dał nam przedstaw ienie w a r
te ściowe zarówno pod względem 
opracowania reżyserskiego, ja k  
aktorskiego. Reżyserując „Lisie

gniazdo", po łoży ł A dw en tow icz ak 
cent na rysun k i ludzk ich  charakte 
row , wzbogacając przez uk ład  po 
szczególnych sytuac ji m a te ria ł róż 
n icu jący, zaw arty  w  tekście sztu
k i N ie  m a w  tym  przedstaw ien iu 
scen płaskich . W  każdej c h w ili 
is tn ie je  złudzenie życ ia ,jakko lw iek 
tekst, zaw iera jący szereg w yp o 
w iedz i sentencjona lnych,n !e u ła t
w ia ł reżyserow i zadania. W  całej 
koncepc ji reżyserskiej znać głębo
k ie  przeżycie m a te ria łu  treśc iow e
go sztuk i, w n ikn ięc ie  w  n a jd ro b 
niejsze odruchy., decydujące w  w ie 
!u życiowych sprawach.

Z tą samą sumiennością i  ta le n 
tem  opracow ał K a ro l A dw en to 
w icz czołową ro lę  Horacego G id 
densa. Jest to postać wstrząsająca 
zwłaszcza w  scenie ataku sercowe
go. Dawno już — chyba od czasów 
w ystępów  Jaracza —  nie przeży
w a liśm y  wzruszeń tea tra lnych , 
w yw o łanych  tak  w ie lką  1 szczero
ścią artystycznego wyrazu, a jed 
nocześnie ta k  w ie lką  prostotą i 
prawdziwością w  odtw orzeniu ludz 
k iego , c ierpienia. Z głęboką 
wdzięcznością dla a rtys ty  piszę o 
i ( ro li.

W  grze całego zespołu odczuwa
ło się czujne o k o . reżysera: nawet 
zupełnie m łodych akto rów  p o tra f ił 
,zarazić“  swoją żarliwością. M yślę 
przede w szystk im  o A lic ji Kam iń- 
sk'ej, k tó ra  z zadziw ia jącym  sku
pien iem  i  konsekw encją przeżyła 
ro lę  A leksandry  Giddens. Ileż w y 
razu m ia ła  cała je j posta* w  m o

mencie schodzenia ze schodów po 
po śm ierci ojca! M ilczeniem  po tra 
f i ła  wypow iedzieć cały bezmtor 
tr fg ic z n e j c h w il i  W trudnych  dla

n ie j scenach końcowych nie  u trz y  
m ała się w praw dzie  na rów n ie  w y  
sok im  poziom ie ekspresji, lecz w  
sumie zaprezentowała się jako u ta  
le rto w a na  akto rka , z k tó re j dobry 
reżyser wydobęcte wiele.

Irena  G ryw ińska  m ia ła  św ietną 
postawę R eginy Giddens, nieod
rodnej p rzedstaw ic ie lk i k la n u  H ub 
bardów. T w orzy ła  bajeczną parę 
ze swym  bra tem  Beniam inem  H ub 
bardem, k tórego Fe liks  Chm ur- 
kow sk i na k reś lił wyraziście. O dra 
żający ch s ra k tf'-  Oskara H ubbar- 
ua u w y p u k lił W łodzim ierz Kmas- 
kew sk i znakom ity  zwłaszcza w  sce 

nie  knucia  złodziejskiego spisku z 
synem. E dm.nnd F id le r (św ie tny 
odtwórca ro li Kaleba u? ..Świersz 
ozu za , kom inem “ ) z ta lentem  
uksz ta łtow a ł postać wykolejonego, 
trochę z id io e ialego Leo Hubbarda. 
W  niewdzięcznej aktorsko ro l i 
egzaltowanej B erd ie Hubbard. nie 
szczęśliwej o fia ry  małżeńskich prze 
■targów bawełnianych. Elżbieta Lu 
bińska  by ła  — w  myśl założeń 
■autorki — bardzo ładnym re k w i
zytem  w  wyrazie. .Tako epizodycz
nie w ystenuiący M r. M arsha ll Je
rz y  Darpie l btodv : mece surow v 
W wyrazte. Aldona Jasińska (Ad- 
dto) przekonywująca 1 dobrze ucha 
rekteryzow ana w  ro li starei m is  
rzynk i. podobnie iak 7 'ip m nn t Mo 
raw ski, od tw arza jący postać m u
rzyna Kala.

W netrże domu O Jddersńw  w  
re a l’ s tycw vm  e r -  ■ --wam!' Ta den 
sza BłnietewskJar*'- ra r to
zbieraniną m eH ' Laduto rozw ią
zań - drugi plan. pogłębiający ko
rzystn ie  sr-ną.

Z ofia  Karczęwska-M arkiew icz
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Pabianicka Spółka Chemiczna
w walce o tajemnice produkcji

Pabian ice zosta ły w yzw olone 
ta k  nagle i  n ieoczekiw an ie, że oku 
panc i n ie  m ie li c h w ili czasu na u - 
ruch om ie n ie  przygotow ane j m ach i
n y  zniszczenia. O ile  Pab ian icka 
Sp. A kc. Przem. Chemicznego p re 
tendu je  dziś do pewnej, zasłużonej 
zresztą, sławy, to n ie  będzie ona 
polegała ja k  to  m ia ło  m iejsce w  
ty łu  in n ych  wypadkach, na w yprze 
dzan iu  lu b  entuz jastycznym  pod
c h w y ty w a n iu  in ic ja ty w y  państwa w  
dziele odbudowy. Zakład ocalał, ale 
trudnośc i pochodziły stąd, że dzia- 
działalność p rodu kcy jna  Zakładu 
oparta  by ła  w o jną  na p ó łfa b ryka 
cie  względnie go tow ym  produkcie  
zagranicznym . Czasy oku pa c ji na 
ru szy ły  co p raw da ten stan rzeczy, 
n ie  o ty le  jednak, aby to  zm ien iło  
w  czym ko lw iek dawną s tru k tu rę  
p rodukcy jną  Zakładu.

W  lu ty m  r. 1947 k ie ro w n ic tw o  
Zak ładu  p rze jm u je  po lsk i personel 
techniczny. A m b ic jo m  nowego k ie 
ro w n ic tw a  pomogła okoliczność, że 
N iem cy opuszczając fab rykę  n ie  
m ie li dość czasu, aby w  porzuco
nym  a rch iw u m  zatrzeć ślad sekre
tó w  p rodukc ji. Z u ry w k ó w  recept 
i  drogą sam odzieln ie przeprowadzo
nych  ana liz  zdołano w  końcu  po
siąść n ie  jedną ważną i  cenną ta 
jem nicę. Teraz, po sprowadzeniu 
niezbędnej apara tu ry , Z ak ład  m ógł 
przystąp ić  do w łasne j i  sam odziel
ne j p ro du kc ji.

F abryka  prow adzi dziś trz y  
dz ia ły  p ro du kc ji, m ia no w ic ie  b a rw 
n ików , che m ika lió w  i  fa rm aceu ty 
ków . 1) O party  w y łączn ie  na k ra jo 
w y m  surowcu dz ia ł b a rw n ik ó w  da
je  dziś ok. 40 odm ian b a rw n ik a  w
ilośc i 70 ton  m iesięcznej p ro d u k c ji M ożna pow iedzieć —  żyw e j du - 
w artośc i ponad 30 m iln . z ł.; dz ia ł szy n ie  by ło  prócz nas, pa ry  p rzy - 
ten obsługuje przem ysł w łó k ie n n i-  godnych tu rys tów , i  w y ro s tka  w ie j 
czy i  garbarsk i, a p ro du kc ja  jego skiego, k tó ry  w  stębarskim  zagaj- 
ustaw iczn ie wzrasta, 2) M n ie j re n - n ik u  obrąbyw ał łopatą końce ko - 
tow ny, za to  operu jący m iesięcznie rzen i świeżo w y d a rte j z z iem i m ło - 
setkam i ton, dz ia ł che m ika lió w  d a - dej dziczki. Że to wiosna za pasem

W ido k  ogólny Z akładów  Pab ian ic k ie j S pó łk i A k c y jn e j P rzem yślu 
Chemicznego w  Pabianicach,

stan ie  się w iadom o, że fa b ryka  na 
sza p roduku je  ju ż  stuprocentową 
coram inę (stuprocentową —  akcen
tu je  m ó j rozm ówca) to, to zadziw i 
co n a jm n ie j naszych zagranicznych 
konkuren tów . O czywiście w  k o n ku 
re n c ji hand low ej trudn o  się  spo
dziewać szczerego uznan ia  lu b  po
chw ały.

P rzy  oprow adzaniu po Zakładzie 
dyr. K a ła n d yk  w skazuje m i, dokąd 
w  m yśl p ro je k tu  rozbudow y dzia łu  
farm aceutycznego p rzen iknę ły  już  
jego kom ó rk i. Sukces jest n ie w ą t
p l iw y  i  świadczy do b itn ie  o p racy 
i  w y s iłk u  personelu technicznego 
„S p ó łk i“ .

A N T O N I KOPEĆ.

Wychoiranie fizyczne i sport
Z W Y C IĘ S T W A  FA W O R Y TÓ W  iC zo rtek  (W -wa) w y g ra ł n a  p k ty  S 

W  P Ó Ł F IN A Ł A C H  M IS TR ZO S TW  I K ą flo w s k im  (W r.) przez dyskw a lw  
P O LS K I. i f ik a c ję  w  2 r. Waga le k k a  —  Rai»

S l

P ó łfin a ło w e  w a lk i p ięściarzy o 
in d yw id u a ln e  m is trzostw a P o lsk i 
zakończyły  się bez niespodzianek 
zv:yc ięstw am i fa w o ry tó w . N a jła d 
nie jszą w a lkę  dn ia  stoczył G rzy- 
wocz (Sl.) w  wadze kogucie j w y g ry  
w a jąc zdecydowanie na p k ty  z 
pogrom cą B azarn ika  —  Sym onow i- 
czem ((Wr.).

W ie lką  niespodziankę sp ra w ił 
y.czoraj m łody M atloch  (Sl.) w  po
ryw a jące j w a lce  z A n tk iew iczem  
(Gd.) w  wadze p ió rko w e j. Ślązak 
poszedł na w ym ianę  ciosów z m i
strzem  P o lsk i i  walcząc jego w ła 
sną b ron ią  n ie  ty lk o , że n ie  został 
znokau tow any „bom bam i“  A n tk ie - 
wicza., ale naw e t w  drugi-m s ta rc iu  
uzyska ł przewagę punktow ą. B o k 
ser W ybrzeża, od s ło n ił w  tym  spot 
ka n iu  w szystk ie  swe b ra k i technicz 
no —  b i ł n iece ln ie , inkasow a ł dużo 
ciosów i b y ł za w o lny . A n tk ie w ic z  
w y g ra ł w a lkę  ty lk o  dz ięk i w ię k 
szej ru ty n ie  i  lepszej ko n d yc ji.

O czekiwane z dużym  zaintereso
w aniem  spo tkan ie  w  wadze śred
nie j Zagórsk i (W -wa) —  M atu la  
(Kr.), zakończyło się zw ycięstw em  
zaw odnika warszawskiego przez 
poddanie się M a tu ły  W 2 r .

W y n ik i pozostałych spotkań p ó ł
fin a ło w y c h : Waga musza —  Kasper 
czak (Pozn.) w y p u n k to w a ł po ła d 
nej w a lce  G um owskiego (Pom.), 
a S ow ińsk i (Gd.) —- Rodę (Szcz.). 
Waga kogucia  —  C zarnecki (Ł) po
ko n a ł w ysoko na  p k ty  z  Schónta- 
giem  (Rzesz.). Waga p ió rko w a  —

Pycha w cienia sadu

je  trz y  podstawowe, fabrykow ane 
z odpadków fa b ry k i „B o ru ta “ , p ro 
d u k ty : siarczek sodu, tiosiarczan 
sodu i  kwas m ró w ko w y ; ten ostat
n i reprezentu je  tu  jedyną  p rodukcję  
w  k ra ju  i zaspakaja ju ż  90 proc. po
trzeb rynkow ych , 3) B en jam inek Za-

a ogrodnika pod bokiem  n ie  ma, 
chłopak postanow ił, za poradą o j
ca, założyć m łody sad na nowej go 
spodarce. „N iem ieck ie  dz iczk i“ , ja k  
nazwał zasiane przez w ia tr  ja b ło ń  
k i  i grusze —  zaszczepi się po lsk i
m i zrazami. P rzyw ióz ł m u je, jesz

k ładu , dz ia ł farm aceutyczny, sk rom - cze w  lu tym , znajom y z Sandom ier 
n y  w  tonażu jest za to bezkonku- , szczyzny, gdzie są sady dorodne,
re n cy jn y  pod względem  ren tow no
ści.

Jeśli chodzi o stronę m a te ria ln ą  
dz ia ł fa rm aceu tyków  pow sta ł p ra 
w ie  z niczego. Początek da ła m u 
m yś l i  potrzeba stw orzenia w  P o l
sce s ilne j bazy te j gałęzi p rzem y
słu. Zgodnie z ty m  założeniem  i  z 
uw ag i na bliskość m iasta. Zakład 
przystępuje dziś do l ik w id a c ji dzia 
łu  chem ii n ieorgan icznej, rozszerza
ją c  jego kosztem dzia ł farm aceu
tyczny.

Po ro k u  sam odzielnej p racy Za
k ła d  posiada ju ż  za sobą ca ły  sze 
reg poważnych osiągnięć w  dzie
dz in ie  rozbudow y sam odzielnej p ro 
d u k c ji farm aceutyków . Osiągnięcia 
te o tw ie ra ją  dziś szeroką perspek 
ty w ę  dalszego rozw o ju  p laców ki. 
O p tym izm  ta k i uzasadnia zarówno 
w ypracow an ie  metod fa b ry k a c ji 
w ie lu  środków  i  p reparatów , k tó 
ry c h  p ro d u kc ji nie znano dotąd w  
k ra ju , ja k  i  rosnące zapotrzebowa
n ie  w  Polsce na środk i leczenia o 
wyższej jakości.

—  Gdy dziś —  pow iada m i dyr. 
techniczny Zakładu inż. K a ła n d yk—

Praga czeska
huduie szkołę w Warszawie
Rada Narodowa m iasta P rag i po

stanow iła  przeprowadzić w  n a jb liż 
szych dniach wśród m ieszkańców 
sto licy  zb iórkę pieniężną na cele 
budow y jednej ze szkól w arszaw 
skich. W  a k c ji te j weźmie czynny 
udzia ł czeska m łodzież szkolna oraz 
in s ty tu c je  społeczne.

ja k ich  na W a rm ii ze świecą nie  u - 
patrzysz.

W  stębarskich lasach i  zaga jn i
kach sporo jest jeszcze dziczek, a 
obok dróg w iodących do O lsztynek, 
M a rw a łd  i  Lubaw ę —  wypatroszo 
nych przez w o jnę  pon iem ieckich  
domów. Z  każdą wiosną przycho
dzą na te tereny no w i ludzie  ze 
„s ta re j P o lsk i“ . Rem ontu ją izby, 
porządku ją  obejścia na swój spo
sób i  sadzą m łode drzew ka uszla
chetnione po lsk im i zrazami. Tak 
postępują wszyscy. I  c i z za Bugu 
i  c i z Rzeszowskiego i  c i w ygnan i 
przez powódź z 'm azow ie ck ich  ró w  
n in .

Sam otny chłopak w ie jsk i, poszu 
ku jący  w  lesie dziczek m ających 
być podkładem  pod szlachetny 
szczep —  sko ja rzy ł m i się z zasły
szanym opow iadan iem  o innym  
człow ieku, k tó ry  na swój sposób 
tu  w łaśnie, na tych terenach W ar 
m ii. us iłow a ł u trw a lić  na w ie k i pa 
now anie  swego narodu nad in n ym i 
narodam i. Zwycięstwo, ja k ie  osiąg 
nął, było  — o czym przekonały się 
następne pokolenia — równoznacz 
ne z gwoździem do trum ny. Czyż 
m ógł przypuszczać feldm arszałek 
H indeńburg  — bo o n im  tu  w łaś
n ie  m owa —  że w  la t k ilkanaście  
po jego śm ierci, na polach Stębar

M auzoleum H indenburga —  sym b o l zw ycięstw a i  ostatecznej m ęski 
n iem ieckiego „D ra ng  nach Osten“ .

Antyfaszystowscy
dziennikarze niemieccy 

w Warszawie
W  W arszawie przebyw a obecnie 

wycieczka antyfaszystowskich dzień 
n ika rzy  n iem ieckich. D zienn ikarze 
zapoznają się z osiągnięciam i od
budowy naszego k ra ju  i zwiedzą 
Z iem ie Zachodnie. K atow ice. K ra 
ków. W ybrzeże oraz obóz męczeń
stwa w  O św ięcim iy

O grom ny lew  z g ra n itu  patrzy 
m artw ą  źren icą na rozsypujące 
się dzieło gerro-m izmu. Śmiesznie 
w yg ląda ze swą łapą w spartą  na 

symbolicznej kuli ziemskiej.

ku, k tó ry  zwał się ongiś Tannen- 
bergiem , po jaw ią  się S łow ianie! 
N ie  ja ko  jeńcy w o jenn i, ale jako 
w o ln i ludzie i  gospodarze tego k ra
ju-

Starszy pan z s iw ym i bokobro
dam i i  rozw ija jącą  się sklerozą 
przyjeżdżał ro k  rocznie na pola 
t r iu m fu  swego i  swego narodu. 
N a jp ie rw  z jada ł w  m ie jscow ej k a r 

. czm ie porcję „z im nych nóżek“ . Ta 
^ i  posiłek, podobno, spożył w  w i

g ilię  swego zwycięstwa. A  gdy tra  
d y c ji stało się zadość siadał samot 
n ie  pod starym  dębem, naprzeciw  
san k tua rium  niemczyzny, m auzo
leum  w  S tęborku — i  m arzył. N ik t  
n ie  śm iał p rzeryw ać rozm yślań 
starszego pana Cienie potężnych 
w ież pom nika  k ła d ły  się złowrogo 
na piaszczyste po la w a rm ijsk ie , 
przytłaczając drew niane skrom ne 
krzyże, k tó ry m i zwycięzca spod 
Tannenbergu kazał w  swej w ie l
k ie j wspania łom yślności oznaczyć 
groby zwyciężonych. D zw on iły  
świerszcze polne naw o ływ a ły  się 
przep ió rk i, sen m orzy ł fe ldm arszał 
ka -  emeryta.

O czym śn ił sam otny starszy 
pan? W  każdym  bądź raz ie  n ie  o 
pogrom ie swego narodu. G dyby go 
można było  zestawić z m łodym  
chłopcem  kop iącym  w  stęborskim  
lesie drzewka, w yg ląda łby chyba 
ja k  gigantyczne mauzoleum  obok 
brzozowego krzyża poległego żo ł
nierza. A  jednak chłopak z nad 
W is ły  okazał się ostatecznym zw y
cięzcą. Pycha przeobrażona w  sym 
bo likę  z żelbetonu, cegły, g ran itu , 
m arm uru  i. brązu, okazała sie bez 
dusznym przedm iotem  którego w a r 
tość można w yra z ić  jedyn ie  w  pie
niądzu. N ie  zdołano tym  zatrzymać, 
rozpędzonego ko ła  h is to r ii. Zaba l
samowane zw łok i fe ldm arszałka 
z łoży li jego następcy w  jednej z 
g łównych w ież pom nika wojujące j- 
niemczyzny. Czy spodziewano się 
tym  nadać kam ienne j symbolice

cechy bliższe duszy i  w yobraźn i 
człowieka?

Rok rocznie odbyw ały się tu  p ie l 
g rzym k i synów i  w n ukó w  żo łn ie
rzy  niem ieckich , k tó rzy  wespół ze: 
swym  zabalsam owanym  wodzem 
k ła d li po dw a liny  pod pom nik  „zw y  
cięstw a“ . Rok roczńie pod sugestią 
pom nika -  giganta i zabalsamowa
nych zw łok, starano się um ocnić 
ducha narodu, k tó ry  może nieswo 
jo  czuł się na tych terenach prze- 
transp lantow anych z obcego orga
n izm u państwowego. A  dziś? Pom 
n ik o w i wodza u rw a ł głowę jak iś  
zabłąkany pocisk a rty le ry js k i. Za
balsamowane szczątki doczesne 
w y w ie ź li jego z iom kow ie  do swe
go k ra ju , ja k  re likw ie . K ilk u p ię 
trow e  w ieże m auzoleum częściowo 
leżą w  gruzach, częściowo górują 
nad po łam i, ja k  k ik u ty  ogrom nych 
zw łok. Brązowe tab lice , na k tó 
rych  w y ry to  nazwy sławnych ce
sarskich p u łkó w  biorących udzia ł 
w  walce — osamotnione i  n ic  dziś 
n ie ' mówiące. Napraw dę szkoda 
było  ty le  cegły i  ty le  drogocenne
go m a te ria łu  budowlanego, k tó ry  
zużytkowano tu  d la  ra tow an ia  prze 
granej ju ż  przed w iekam i, bo na 
polach G runw aldu, sprawy.

Na d re w n ian ym  krzyżu  obok 
mauzoleum, znaczącym wspólną 
m ogiłę żo łn ierzy rosy jsk ich  poleg
łych  w  r. 1914 pod Tannenbergiem , 
w id n ie je  skrom na tab lica . K toś  na 
p isa ł na n ie j w  języku rosy jsk im : 
„D ziadom  i  ojcom  z ro ku  1914 — 
w nuko w ie  i  synowie w  ro ku  1945“ . 
K ró tk o  a wym ownie, bez patosu 
słów, bez m arm uru  i  brązu. K ie 
dyś, za la t  k ilk a  lu b  kilkanaście , 
gdy drzewa zasadzone przez chłop 
ca przygodnie spotkanego na po
lach Tannenbergu, wydadzą owo
ce — z mauzoleum może już  nie 
będzie śladu. Z n ikn ie  ja k  wszelkie 
dz:eta ludzk ie  powstałe z n ienaw :ś 
c i i  chęci u ja rzm ien ia  innych, wol 
nych ludzi

(M IL .)

dem acher (Sl.) znokau tow a ł w  2 
W esołowskiego (Pozn.) i  S k ie rka  
(Gd.) to  samo z ro b ił ze Szczerbow? 
sk im  (K r.) też w  2 r. Waga pó łśred  
nia _  O le jn ik  (Ł) w y p u n k to w a ł 
Adam skiego (Pozn.), a C hychła1 
(Gd.) w y g ra ł w a lkow erem  z powo
du niedopuszczenia Sztolca (Wr.)' 
ć.o w a lk i przez lekarza. Waga śred
n ia  —  P isa rsk i (Ł) pokona ł na p k ty  
P alińskiego (Pom.). Waga pó łc iężka  
— Szym ura (Pozn.) znokau tow a ł w  
1 r . P ien iążka (K r.), a A rc h a c k i 
(W -wa) w y p u n k to w a ł K ub ick iego  
(Częst.) Waga ciężka —  K lim e c k i 
(Pozn.) po hum orystyczne j w a lce  
pokona ł na p k ty  G rze laka (W -wa) 
i Jaskó łka  (Ł) up o ra ł się z  B ia ł
kow sk im  (Gd.).
W  K IL K U  W IE R S ZA C H  

AZS (W -wa) —  Y M C A  (Gd.) 42:22 
(17:12) w  meczu l ig i  koszykow e j ro  
zegranym  w  W arszaw ie. P u n k ty  
zc o b y li d la  AZS-u: P op io łek  14, 
B artos iew icz 13, P op ław sk i Z. 6;, 
S:,y k  4, P op ław sk i M . 3 i Olesia» 
w icz 2; dla pokonanych —  N ark ie» 
w icz  6, M a rko w sk i I  i  L e lo n k ie - 
w .cz po 5, R ude lsk i 4 i  M a rk o w s k i 
H  —  2 .  _ 1

Pow sta je  liga  żużlowa. P o lsk i 
Zw iązek M o to cyk lo w y  w yznaczy ł 3 
e lim in ac je  o w e jśc ie  do L ig i Ż użlo  
w e j. W  d n iu  25 bm. w  Łodzi, 2 m a 
ja  w  G dańsku i  23 m a ja  w  G ru 
dziądzu. W  rozg ryw kach  weźm ie 
ud z ia ł 16 k lu bó w , reprezentującyefct' 
Gdańsk, Łódź, Pomorze,. Poznań, 
Częstochowę, Ś ląsk i W arszawę.

Oświadczenie F IF A  w  s p ra w itf 
Czechosłowacji. Ja k  donosi czecho
słowacka agencja prasow a C T K  gs 
r c ra ln y  sekre ta rz  F IF A  d r  Schrics 
k e r ośw iadczył, że w iadom ość jaką  
peda ł ang ie lsk i „D a ily  H e ra ld “  o  
skreś len iu  Czechosłowacji z listy! 
członków  F IF A  n ie  odpowiadał 
orawdzie. D r  S ch ricke r n a d m ie n ił 
jednocześnie, że F IF A  n ie  m ia ł żad 
dnego w p ły w u  na  decyzję A n g ie l
skiego Z w ią zku  P iłk i Nożnej odno
śnie odw o łan ia  m iędzypaństw ow e
go spotkania p iłka rsk ie g o  Czecho
słow acja —  A ng lia , k tó re  m ia ło  się 
odbyć w  Pradze dn ia 8 m a ja  b r. 
Jak p ra w d z iw ie  za tym  jest podane 
przez nas w y jaśn ien ie  A ng lików ?

A ng lia  b ije  Szkocję. Wobed
140.000 ludzi,, na na jw iększym  sta
dion ie p iłk a rs k im  św iata „Ham.p- 
den P a rk "  w  G lasgow od by ł się w  
sobotę m iędzypaństw ow y mecz p if  
k a rs k i A n g lia  —  .Szkocja. Szczęśli
we zw ycięstw o w  stosunku 2 : 0  od 
n 'os ła  reprezentacja  A n g lii, k tó ra  
do p rz e rw y  p ro w a dz iła  1 : 0. P od
czas meczu u leg ł k o n tu z ji reprezen 
ta c y jn y  b ra m ka rz  A n g lii S w ift, k tó  
rego odw ieziono do szpitala.

W ystępy le kkoa tle tek  śląskich w  
CSR. L e k k o a tle tk i śląskie o trzym a
ły  zaprószenie na w y ja zd  w  dniu! 
24 czerwca br. do B rna  (Czechosło
wacja), gdzie rozegra ją  spotkanie 
Katovvice —  B rno . W  trz v  dn i póź 

\ riie j, 5. 6., le k k o t le tk i śląskie ba
w ić będą w  P rerov ie , gdzie zmie
rzą się w  rew anżow ym  spotkaniu: 
z reprezentacją  tego m iasta 1

Rporezentacja CSR grać będzie 
na Śląsku. P iłk a rs k ą  reprezentacja  
Czechosłowacji, k tó ra  w  d n iu  18 
hm. rozegra m iędzypaństw ow e spot 
kan ie  z reprezentacją  P o lsk i w  
W arszawie, w ys tąp i 20 i  21 bm. w  
Chorzowie, gdzie na stad ion ie „R u  
chu“  zm ie rzy się z reprezentac ją  
Śląska. Czesi w ys tąp ią  w  Chorzo
w ie jako  reprezentacja  Pragi.

Norw eg w yg ryw a  w  Am eryce. 
N o rw esk i o lim p ijczyk  Neergaad w y  
g ią ł tu  kom b in ac ję  alpe jską u rzą
dzoną przez Tacoma Ski Club. 

Granzic.no zwycięża. M is trz  św 'a- 
w ag i średnie j Rocky G ranziano 

pokonał w  10 rundach na n k ty  
A m erykan ina  B onny H om e. W  dn. 
9 czerwca G ranziano spotka się w  
w alce o ty tu ł m is trza  św iata z ame 
w -kańskim  P o lak iem  Tony Żale 
(Zalewskim ). Jednocześnie G razia- 
no ma zam iar spotkać się w  P ary 
żu z M arce lem  Gendanem, o ile  
o trzym a od Francuza dobre w a ru n 
k i finansowe.

O żwnienie p rogram u regat w io 
ślarskich. Na. , p len a rnw n  zebran iu 
Bydgoskiego T ow arzystw a W ioślar
skiego, prezes P ZTW  d r  T ilg n e r  za 
kom un ikow a ł, iż  w  czasie regat w io  
ś is rsk ich  n ie  bedzie inż w ięce j bie 
gćw tzw . samotnych. W razie b ra k u  
p rzec iw n ika  osady startu jące np. w  
ka te g o rii czwórek bez ste rn ika , star 
tow ać będą z dw ó jkam i p o d w ó jn y 
m i. ie d v rk i z dw ó jka m i bez s te rn i
ka  ifp . Osadv samotne startow ać 
IV da w  ka te -o ra o h  V 4 U k tó ry c h  
czesv są zbliżone do ich . p rzecię t
nych  w yn ikó w .
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5 minut
h is to r ii W a rsza w y

14 k w i e t n i a  
1792 r. obrano pre  
zydentem  m iasta  

W arszawy lgnące  
go Z akrzew sk ie • 

go. Ponieważ rok  
przedtem  zniesio
no ju ż  odrębność 

, j u r y  b y k  m ie j-
SK,ch, Z akrzew sk i b y l p ie rw szym  
-■rezydentem zjednoczonej Warsza- 
V.'-' a n ie  ty lk o  Starego i Nowego 
M.asia.

17 — 18 k w ie t
n a  1794 roku , w  
przeddzień W ie l
kanocy , w ybuch

ło  w  IWarszawie 
zbro jne  pow sta
n ie  lu du  i  w o j
ska. Powstanie 

. to, znane odtąd
h is to r ii ja ko  In su rre kc ja  K oś- 

Raszkowska, zaskoczyło s tac jonu ją  
s to licy  garnizon ro sy jsk i i  za- 

się c a łko w itym  zwycię-

2 ^fńbasador carycy ■ K a ta rzyn y  —  
cc ls tróm  zdo ła ł uciec za ledw ie z  

p \ UP -  lu dz i ze swego pałacu na 
^ dwalu. W  okresie in s u rre k c ji 
ń ,J SZ(lwsk te j u ja w n ił on (ja k  zgod 

J ło ierdzą lrs to ry c y )  niesłychane

not°StWO i

Cenny dar alrzymuje stolica
T y s ią c a m i d rz e w  z a z ie le n ią  się  o g ro d y

, Dzień Lasu“ , k tó ry  obchodzić 
brdz iem y 24 bm., in te resu je  W ar
szawę w  stopniu znacznie w ię k 
szym, n iż  m ogłoby się nam  wydawać. 
In te resu je  przede w szystk im  d la 
tego,, iż we współczesnym  układzie 
zespołu m ie jskiego sprawa zie len i 
s tanow i jećfen z e lem entów waż
nych, koniecznych dla  norm alnego 
r r -w o ju  każdego m iasta.

W arszawa posiadała przed w o j
ną 23 p a rk i i ogrody publiczne, 
stanowiące nie ty lk o  cenny rezer
w a t pow ie trza , ale rów nież u rb a 
nistyczne „roz luźn ien ie “  zw a rto  za 
budowanych terenów , zwłaszcza w  
śródmieściu. Z liczby tych ogro
dów  dwa u leg ły  ca łkow item u znisz 
czeniu: Ogród Pom ologiczny, (przy 
u l. N ow ogrodzkie j) i P a rk  Sielecki 
(D o lny M okotów ). Zniszczenie drze 
w ostanu w  pozostałych pa rkach  w y  
nosi p ra w ie  50 proc. stanu z 1939 

roku , wreszcie w licza  ny  w  liczbę

cgrodów P ark  w  O lszynce G ro
chowskie j jest ty lk o  pa rk iem  p ro 
jek tow anym  a z zasadzonych tu  
przed w o jną  m łodych drzew ek ślad 
nie  został. Zrąbano naw et jedyną 
starą olchę rosnącą p rzy  h is to rycz 
nym  wzgórzu bitewnego pola O l
szy n k i. T ak  w ięc W arszawa posia
da dziś ty lk o  20 parków,, z czego 
pod zarządem gm iny  zna jdu je  się 
13 ogrodów  o pow ie rzchn i 458,8 ha.

Jak na obszar W arszawy (13.432 
hekta ry) jest to ilość zby t • mała. 
Z b y t m ała jest rów nież w  stosunku 
do stale postępującego w zrostu 
ludności, W artość zdrow otna tych 
terenów  jest m niejsza w łaśnie w  
w y n ik u  ich w ytrzeb ien ia . W tym  
stanie rzeczy ja ko  pierwsza ko- 
n'eczność w  zazie lenien iu m iasta 
wysuwa się sprawa obsadzenia na 
nowo drzew am i zdewastowanych 
tei enów. Prace w  tym  k ie ru n k u  
prowadzone przez m ie jsk i W ydzia ł

Krakowskie Przedmieście odbudujemy w tym roku

ca łko w itą  n ieudol-

18 k w i e t n i a  
1791 ro ku  na se- 

I m l* s ji Sejm u zwane-
£  go C ztero le tn im ,
S |  na Z am ku  W ar-

_  M  szawskim  uchwa-
JĘ gflS M Ę Ę fĘ  łono p raw o  o

-» m iastach. P raw o
0 to zniosło m. in.
s, , . , no*ć tzw ' iu ry d y k  warszaw- 
, :rc'* 0 tw a  samym , stw orzy ło  w ie l 

m iasto W arszawę. P raw o o m ia  
ach dopuszczało mieszczan do 

e u p n i o fice rsk ich  we w szystk ich  
. maci ach w o jskow ych , pozwalało  
■n nabyw ać m a ją tk i i  w yb ie rać  

s u y c h  p rzedstaw ic ie li do Sejmu.
°  0,10 Podówczas jednym  z naj-  

, oh f t:  7  w s y p o w y c h  p ra w  w  ab• 

£uropieyCZ1}le m 0301 rzq-dz0nci

W bieżącym sezonie budow lanym  
dz‘ęki p rzygotow aniom  poczynio- 
J jm  przez U rząd K onserw ato rsk i 
na m. s t. W arszawę odcinek K ra 
kow skiego Przedm ieścia od pałacu 
Staszica do u l. K ró le w sk ie j za rysu
je  się ta k  w yraźn ie  i  rea ln ie , ja k  
N ow y Ś w iat.

Po n ieparzyste j stronie, m iędzy 
Ś w ię tokrzyską  i  kościołem  Św. 
K rzyża  pow stan ie gmach Izb S ka r
bowych, o k tó ry m  p isa liśm y, już  
szczegółowo.

W  pałacu Raczyńskich znajdzie 
siedzibę A kadem ia Sztuk P ięknych. 
D em y K ra k . Przedm ieścia n r  nr. 
6 i, 12 zostały już ukończone. D o
m y n r  8, 10 i  14 n :ebawem zostaną'

Dom n r  20 zostanie odbudowany za 
parę miesięcy. D aw ny szp ita l św. 
Rocha („D om  S tudenta“ ) będzie od 
budow any w  bież. roku . Pałace 
C ze tw ieryńskich  i T yszkiew iczów  
zostaną p o k ry te  dachem rów nież 
w  bież roku . (O dbudow uje się U n i
w ersy te t). Zakończenie odbudowy 
Pałacu Staszica (kopuła i kościo
ła  św. K rzyża  (wieże) nastąp i w  ro 
k u  przyszłym .

Jak  z powyższego jednak w y n i
ka. już w  ro ku  bież. K rako w sk ie  
Przedm ieście w  swej odbudow ie 
podciągnięte zostanie do obecnego 
stanu odbudow y Nowego Św iatu. 
W ten sposób w ie lk a  a rte ria  kom u 
n ikacy jn a  PI. Trzech K rz y ż y  — 
Płac Z am kow y zostanie odbudowa-p o k ry le  dacham i. „D om  pod Messal

kt'T czeka ty lk o  na wykończenie, na w  80 procentach.

Czy podatki nie wy starczo?
N a jp ie rw  zawieszono w ie lk i tra n  

sparent przez całą szerokość u licy  
U je j w y lo tu  na M arsza łkow ską:
.„M ieszkańcy O leandrów  odgruzo
w u ją  sw oją u licę “ . W praw dzie  gru 
zu nie  było, ale pod tym  słowem

W arszaira odbudoirofe się
„ -.i

'

ISS Ifefe&LfPPI |p% A,-lim p i ®  ^  i
I  jrgp* i  ?^  |

m m m m .

' ■*

S| HnH przedłużenia ul. Marszałkowskiej ku  północy rem ontu je
obecnie gmach w  którym  w  okresie Królestwa Kongresowego 

•esciła się Komisja Spraw Wewnętrznych a po ro k u  1919 —  D O K - 
af. f i!‘5awa- Jest to dawny pałac Mostowskich przebudow any przez 
t f  u Corraziego. T a k  wyglądał ten pałac przed zniszczeniem, 

K będzie wyglądał znowu.

„Jedz ryby
r  ^ aćhęcająco b iz m i slogan „Jedz 
ba" —  będziesz zd rów  ja k  ry -

¡ednym  ze sklepów  przy u licy  
st a rsza łkow skie j pod n r. 52 w y- 
^  aw iono _ skrzynkę  z wędzonym i 

ćgorzami, na k tó re j umieszczono 
‘^ k ę  ~  kg  1.200 zł.

ten sam gatunek węgorzy 
: ac'  się w  Szczecinie m aksim um

I f

bo 750 zł, a za drobnie jsze po 650 w arszaw skim .

z: za k ilog ram . P rzy  u licy  K o le 
jow ej w  Szczecinie n iże j po dp i
sany zap łac ił za p iękn ie  uwędzoną 
sztukę węgorza o wadze 55 dkg. — 
485 zł. T ru d n o  zrozum ieć k a lk u 
lac ję  kupców  warszawskich, bo 

przecież w  żadnym  w ypadku  ko 
szty transp o rtu  n ie  wynoszą aż ty 
le, by do ta k ie j wysokości moż
na było  podnosić cenę na ry n k u

K cU

H  godz. dz:ennie czynna jest Biblioteka Publiczna
k ą ^ p  ^ n.'a ® bm, m ie jska B ib lio te - , le ln ikó w , odwiedzających- b ib lio te  
r,a ."ńb liczna (Koszykowa 26) czyn kę, zostanie ca łkow ic ie  rozw iąza
ny i es* ,w bh' powszednie do godzi , ne z chw ilą  rea lizac ji p ro je k tu  prze 

•r 22-ej. i budowy i  rozbudowy gmachu B i-
śc^ d z 9nie to  ma na celu p rz y j | b l io te k i, co jest przew idziane w 
a ® 2 Pomocą rzeszom c z y te ^ ik ó w  j bieżącym  roku . 
p .-zczegóinie ludziom  pracy i  uczą 1
S:a rnłodzieży. B ib lio teka  cieszy 

d?.tgnnie), a nie posiada odpo-
ftóK ^ u* ;l frekw encją  (około 600 o- 
Wi d?,ler
czpiv ^  są] na swobodne potniesz 
Vyjeu e C2V te ln ików . Zagadnienie po 

ĘSszenia ilo śc i m ie jsc d la  czy-

Obecnie W arszaw ianie będą mog 
I ł  korzystać z zasłużonej czyte ln i 
przy Koszykow ej 26 w  ciągu 14 go 
dżin w  dn i powszednie (od 8-e j do 
22-e j) i  5-c iu  godzin w  n iedzie lę i 
św ięta (od 14-ej — 19-ej)

można by ło  zrozum ieć ogólne upo
rządkow anie. Na k ró tk ie j u l, O le
andrów  w ie le  by ło  do zrobienia. 
B ra k  by ło  w  ogóle, chodn ików , joz.- 
dń ia  n ie  by ła  zabrukow ana nawet 
po lnym  kam ien iem . Jedyn ie ” ty lk o  
parę m e trów  przy  samej M arsza ł
kow sk ie j by ło  p rz y k ry te  resztką 
kostk i, k tó rą  w  zapale odbudow y 
zerwano, by  nałożyć nową naw ie rz  
chnię.

I  w łaśn ie ' to  zerw an ie resztek 
is tn ie jące j k o s tk i zakończyło p ie r
w szy etap odbudowy. Na ty m  po
przestano i  przez w ie le  m iesięcy 
u l. O leandrów  by ła  p ra w d z iw ą  za
ka łą  śródmieścia. A n i przejść, an i 
przejechać przez trzęsaw isko, c ią
gnące się przez całą długość i  sze
rokość u lic y . Coraz częstsze p rz y 
pom inanie prasy n ic  n ie  pom ogło  
w  m ie jsk im  W ydz. D róg i  M ostów, 
i prawdopodobn ie stan ta k i t rw a ł
by przez dobre k ilk a  la t , gdyby  
nie no w y  a la rm  m ieszkańców n ie 
szczęsnej u licy , tym  razem popar
ty  na jb a rdz ie j rzeczowym  argu
m entem  —  dość pokaźną sumą 
pien iędzy, zebranych w śród m ie 
szkańców na koszta budow y jezdn i 
i chodników .

Dw a dn i tem u na te j u liczce po
ja w iły  się konne fu rm a n k i- i p rz y 
stąpiono do usunięcia n iem a l m e
tro w e j w a rs tw y  biota, zalegającej 
jezdnię. Spod tego ba jo ra  ukaza ły 
się naw e t k raw ężn ik i, k tó re  będzie 
można w ykorzystać. K ilk a  tygo dn i 
rob o ty  i  O leandry  doczekają się 
wreszcie europejskiego w yg lądu . 
P rz y k re  ty lk o , że w ym aga ło  to  aż 
m ate ria lnych  o fia r  m ieszkańców, 
k tó rz y  przecież na te chodn ik i 
i  jezdnię płacą p o da tk i kom u na l
ne. (ms)

O grodniczy opóźniane są przez 
b rak funduszów  na zakup drze
w ek i przez specyficzne trudności 
„p rzy jm o w a n ia “  się m łodych drzew 
w k lim ac ie  m ie jsk im . M iasto, zw ła 
szcza duże m iasto, posiada w  is to
cie rzeczy zupełn ie in n y  k lim a t: 
inną w ilgo tność gleby, inną tem pe
ra! urę, inne nasłonecznienie i in 
ne... pow ie trze. Dużą ilość gazów 
spa linow ych w ydzie lanych przez mo 
to ry , duże zadym ienie pow ie trza  
przez kom iny  — to są czynn ik i at 
n  (.sferyczne u trudn ia jące  wegeta
cję' roś linną  i un iem ożliw ia jące  sa
dzenie w  m ieście pewnych ga tun
ków  drzew. D latego odrodzenie się 
z ie len i w arszaw skie j nie należy do 
Spraw ła tw ych , dlatego niszczenie 
ttu z ie len i pow oduje s tra ty , k tó 
rych  w yró w na n ie  wym aga w ie lu  
la t  p lanow ych w ys iłków .

Przeprowadzana na jesien i ub. 
ro k u  akc ja  zadrzew ienia s to licy  zo
stała obecnie w zn ow ion a .. Z  pomo
cą m iastu przyszedł G łów ny K o m i
tet. „D n ia  Lasu“ , k tó ry  po d ją ł się 
do dn ia 24 k w ie tn ia  zadrzew ić  i 
ca łkow ic ie  urządzić t. zw. Z ieleniec  
W elkopo lsk i (pow. 1,5 ha) oraz 
cześć Pola M okotowskiego o po
w ie rzchn i 8 ha.

Zasadzone zostaną lip y , k lony , 
kasztany, dęby, buki, brzozy i  mo 
drzewie. W arto  zw róc ić  uwagę na 
ga tunk i drzew  w  k ra ju  w y m ie ra 
jących, k tó re  po raz p ie rw szy za
sadzone zostaną w. obrębie m iasta: 
m odrzew i i  buków . Jest 'to swego 
rodza ju  eksperyment, w łaśnie z 
p u n k tu  w idzen ia  specyficznego „ k i i  
m a tu “  m ie jskiego. M ie jm y  nadzie
ję że się uda.

Ogółem 2 tys. sztuk drzew o trzy 
m a W arszawa na powyższych dw u  
U renach ja ko  dar K o m ite tu  „D n ia  
Lasu“ . Poza tym  założone zostaną 
żyw o p ło ty  Z’ 1500 sztuk grabu  i  
1500 sztuk głogu. W ykonanie p ra 
cy w  te ren ie  uzgodniono z m ie j
skim  W ydzia łem  O grodn ictw a, k tó  
ry  zobow iązał się do w ytyczen ia  
p lanów  terenow ych i delegowania 
og rodn ików  dla  -k ie row ania praca- 
rr,; p rzy  zasadzaniu drzewek. Ca- 
ieść prac w yko na  m łodzież szkol
na. Dzienn ie pracow ać będzie 200 
osób a ca ły okres p racy oblicza 
się na 10 do 14 dn i.

24 k w ie tn ia  nastąp i przekazanie 
z ie leńców  Z arządow i M ie jsk ie m u  
przez G łów ny  Kom ite t, „D n ia  L a 
su". (W)

M EG AN

Pochwała spoili
Sportem  in teresowałem  się zaw 

sze w  stopniu dość m in im alnym ,, 
ostatn io zaś s trac iłem  doń całe 
zaufanie po ukazan iu się różnych  
drakońskich  zarządzeń, apelów tu 
dzież odezw, z k tó rych  w y n ik a ło  
niezbicie, że sportowcom  nie w o l
no pić w ódki.

N ie  to n ie  —  ich  p ry w a tn y  in
teres.

A le na m is trzow stw a bokserskie  
P olsk i poszedłem m im o wszystko, 
dostałem  bowiem  b ile t dz ięk i sze
rok im  znajom ościom  w  t. zw. sfe
rach m ia roda jnych .

Pieriosze trz y  godziny p rzyg ląda
łem  się ze sporym  zainteresow a
niem  w a lkom  na ringu , po dalszej 
godzinie poczułem, coś na ksz ta łt 
głodu, w  dw ie  godziny późn ie j czu 
lem  się zmuszony wstać i  fa tyg o 
wać do bufetu. Tam  z u jm u ją cą  
prosto tą  poprosiłem  o bu lkę  z 
szynką.

— Ć w iartecżkę też, co? —  spy ta ł 
sportow iec sto jący za bu fetem .

Sportow iec w yg ląd a ł n iesłycha
nie groźnie, w ie lk i b y ł ja k  ip iea  
• zapewne bardzo silny, i/oczułem  
ze się gw a łtow n ie  rum ienię.

— Skądżeż — powiedziałem. —  
hi, hi, hi, m ow y o ćw iarteczce być  
nie może. M y  sporto iccy n ie  p ije 
m y. T ren ing  i  ten... jakże go tam... 
okó ln ik  n ie  pozwala.

—  To zjedz pan w łasny  kape
lusz — rz e k ł sportow iec. —  W  na
szym bufecie, k to  chce konsum o
wać, ten m usi ćw iantkę go łdy do
kup ić. Bez ć w ia r tk i n ie  sprzeda
jem y.

B y łem  sk łonny sądzić, że facet 
chce m nie po prostu  sprowokować, 
a następnie  —  pow iedzm y  —  za
p raw ić  byk iem  dla zadokum ento
w an ia  swego wrogiego stosunku  
do alkoholu ,

Okazało się, że nie. W  bufecie  
bokserskim  panu je  is to tn ie  ta k i 
zwyczaj, że bez w ó dk i b u łk i z 

szynką nie  sprzedają.
Okazało się, poza tym , że sporto

w iec Z bu fe tu  jest jednym, z ■ n a j
m ilszych sportowców, ja k ich  zda
rzy ło  m i się spotkać. Bardzo ser
deczny m. in . i  uczynny. Po trze 
c ie j bulce i  bruderszafcie (nazywa  
sit; K az io ) b y ł n. p. tak  up rze jm y, 
że odniósł m nie osobiście na. m oje  
krzesełko p rzy  ringu .

Za co m u  szczerze dz ięku ję  i  po
lecam. się dalszym  łaskaw ym  wzglę  
dom

M EG AN

D z iś  m
Koncerty

W ycieczki PTK
Z soboty na niedzie lę  P .T.K . o r

ganizu je  wycieczkę lo Płocka.
W yjazd 10,IV . o godz. 19.30 sta t

k ie m  z przystan i ko lo  m ostu Po
niatowskiego. P ow ró t pociągiem  w  
niedzielę o godz. 20 28 na Dw. 
G łów ny w  W arszawie. B liższych 
in fo rm a c ji udzie la i p rz y jm u je  za
p isy  sekre ta ria t P .T.K, u l. W ilcza 
22 m. 8 w  godz. 14 — 19.

W d n iu  11, to jest w  niedzielę, 
odbędzie się wycieczka na trasę 
„W . Z.“  i S tare - M iasto "; Z b ió r
ka o godz. 10-ej p rzy  kościele OO, 
B ernardynów  przy  u l. K rakow sk ie  
F rzedm ieści'

O jrodz. 18 w K lu b ie  Tow. P rzy ja źn i 
P o lska-K adzieck ie j (A l.  S ta lina  28) kon 
cert. w k tó ry m  weźmie ud z ia ł so lis tka  
H . Zubowicz.

*
O frodz. 18 w ..Rom ie“  8-my koncert 

upow szechn ia jący pn. ,,Od fo lk lo ru  i tań 
ca do m u zyk i kon ce rto w e j“ .

ł
O srodz. 19 w „R o m ie " W ie lk i K on 

ce rt na rzecz s ie ro t po powstańcach W ar. 
śzawy z udzia łem  a rtys tó w  s to lic y , chó
rów  „L u tn ia “ . „A m b,ros ianum “ , ch łop
ców bursy  im . sen. G rota oraz chóru 
„S zacha".

W w R iR C * !« «
O srodz. 10 wvcieczkn P TK  na trasq 

W — Z i S tare Miasto., Zb ió rka  p rzy  ko . 
śoiele O.O. B ernardynów , p rzy  u l. K ra k . 
Przedni.

Wvsinvnr
M U ZEU M  N A R O D O W E : W ystawa

S ztuk i N arodów  Ju g os ław ii N IN  i 
X X  w.

M U ZEU M  W O JS K A  P O LS K IE G O :
zam knięte dla zw iedzających do- dnia 
17 bm.

Teiiłiy
T E A T R  P O LS K I (K aras ia  2'- o yndz. 

U „C y d ‘, o godz. 18 „D om  pod Oświę
c im iem ".

T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow 
ska 8): o godz. 15 „Ż e g la rz ", o godz, 19 
„K ró l w łóczęgów".

T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13): 
o godz. 15 i 1S.15 „Noce gn ie w u".

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska SI): 
o godz. 19 „O lchnkn  siega ja korzen ie".

T E A T R  PO W SZECHNY (Zam ojskiego 
291: o godz, 15 „¡Sobusia“ , o godz. 19 
,.R. H. In ż y n ie r " ,  B runo  W ipaw era .

T E A T R  NOW Y i P u ław ska-Ś lin  o godz. 
15 i 18,50 „S ło m ko w y  kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 
0 godz. 15 i 19 „Rozdroże, m iłośc i".

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
G9l: o godz. 19 „D om  przy drodze"

U O M O ED IA  (Szwedzka 2): o godz 19 
„C h o ry  z u ro je n ia “ .

T E A T R  S TU D IO  (K arow a SD: codzien
nie (oprócz poniedzia łków )1 o gmlz. 19.e j 
„L is ie  G niazdo".

G U L IW E R  (K ró lew ska  13': „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w '1 codziennie o godz.: 
13 loróez poniedzia łków ).

T E A T R  „W K O ItE L E K  W A R S Z A W S K I" 
(Z ygm untow ska 8): ..D em okra tyczna w io 
sna " pocz. godz. 17.15 ł  19.1?

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro 
wa 31): o godz. 13 „D o k tó r  D p lit t le  i  je 
go zw ie rzę ta " (d la  szkół).

Y M C A  (K on opn ick ie j 6): o godz. 16 
i 19 ..D uby sm alone".

C Y R K  NR, 2 (P lac S tarynk iew ieza ) 
N ow y a tra k c y jn y  program  o gostz. 19.15 
nlerlz. i św ięta 12, 15.30 i 19.15.

R i n n

P A L L A D IU M  'Z ło ta  7(9): „O s ta tn i 
e tap" (Oświęcim), pocz. 10.30. 13, 15.30, 
00.3(1, dla Zw. Zaw. 18.

PO LO N IA  (M arszałkow ska 56): „O s ta 
tn i e tan" (Oświęcim ) pocz. 10.30, 13, 15 30 
20.30, Zw. Zaw. 18.

S TYLO W Y (M arszałkow ska 112): 
„U  progu ta je m n ic y " pocz. 13, 1.5, 17, 
21, d la Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. t (M arsza łkow 
ska 112): N ow y program  N r. 22.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „M r .  S m ith  
jedzie do W aszyng tonu " pocz. 11, 13.30, 
10. 21 Zw. Zaw. 18,30.

SYR EN A (P raga, In ż y n ie rs k a  21! 
„N iep o trze bn i mogą odejść" pocz. 15, 
17, 21. dla Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „D w a j Panowie F "  
pocz. 15, 17. 21. dla Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 ( In żyn ie rska  2): 
N ow y program  N r. 11.

n y t e i o
W  d n iu  11 lom . (n ie d z ie la )  u s ły s z y 

m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :
y.00 N a b o ż e ń s tw o ; 10.00 „ L is t  z L o 

d z i1 aud . re g .; 12.04 P o ra n e k  s y rn f.;
13.30 „G ró b  b o h a te ra "  fe l. ;  13.40 „N ie 
d z ie la  n a  w s i11: 14.25 „K ró le s tw o  
d ź w ię k ó w “ : 14.40 „J ó z io  G a rb u s e k 1
s łu c h .: 15.25 „S o n a ty “ ; 15.35 N a  s w o j
s k ą  n u tę ; 16.40 „K o s z a łe k  O p a łe k  w y 
ru s z a  w  ś w ia t “ ; 17.05 „P o d w ie c z o re k  
p rz y  m ik ro fo n ie “ ; 18.20 „T e n o r  z 
w a rs z ta tu "  ske cz : 18.40 M u z. p o p u !.; 
19,10 N o w e  k s ią ż k i:  19.25 P ro g r .  lo k . ;
20.00 Dz. \v ie c z o rn v ; 20.50 W ia d . s p o rt.
21.00 „ Z  ż y c ia  Z w . R a d z ie c k ie g o “ :
21.30 „W  w io s e n n y m  n a s t ro ju “ : 22.45 
W ia d . s p o rt. ;  29.00 O s ta t. w ia d .; 23.30 
M u z. ta n .;  24.00 H y m n .

W A R S Z A W A  I I
9.02 M uz. p o p u la rn a  z p ły t :  10.00

„ W ilk ,  psy  i  lu d z ie “ ; 10.15 M u z . p o 
w ażna  ż p M :  11.05 A u d , w  w y k . ch ó 
r u :  11.30 „P a n  T a d e u sz " A d a m a  M i
c k ie w ic z a : 11.45 M u z . ro z ry w k o w a  z 
p ły t :  12.04 „ J a k  M a ia  G o to w a ła “  aud. 
d la  m a ły c h  d z ie c i: 12.20 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y ;  13.20 F e lie to n  „ K u l t u r a  - i  
S z tu k a " ;  13.30 „M o z a ik a  m u z ."  z p ły t .
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CĘERm HAS9L0W0-lECHKISZNA
R Z E M IO S Ł A  I P R Z E M Y S Ł U  P R Y W A T N E G O  
M E T A L O W E G O  I E L E K T R O T E C H N IC Z N E G O

Sp. z o. o. Warszawo, ul. Emilii Plater 20 tel. 8-32-62

Celem zabezpieczenia sezonu budowlanego, oraz wy
konania planu zaopatrzenia w o k u c i a  b u d o w l a n e

Kr 1369-1 p ro s i I n s t y t u c j e
PaństuJOire, Spółdzielcze i  P ryinane

o ki©s?0wc5M® swych zopoirz&bowgiń
n  a  s e z o n  1 9 4 8  r o k u ,

DO CENTRALI HANDLOWO-TECHNICZNEJ

k> »«.. w DWULECSE „PAŃSTWA I PRAWA”
numer specjalny poświęcony

zagadnieniom przestępstw międzynarodowych
wydany pod patronatem G łównej Kom isji Badania Z brodn i N iem ieckich

P IS Z Ą ; M a rce l de Baer, Rene Cassin, Tadeusz C yp rian , 
tmiiu. —• l . G oodha rt, M. B. G oo ld  Adam s, Elrugm Jones,

Jerzy L ita m s k i, M a ria n  M uszkat, Je rzy  S am ick ł, 
M ie czys ła w  Szerer, T e lfo rd  T a y lo r, A. T ra jn in ,  
M i c h a ł  W e i c h e r p  L o r d  W r i g h t .

R e d a k t o r :  S T A N I S Ł A W  E H R I I C H

Cena 100 zł. Do nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach.

DYREKCIA ROSZARI LNU 1 KONOPI
W WAŁBRZYCHU, SŁOWACKIEGO 1

Z A T R U D N I  N A T Y C H M I A S T
u siebie i w  podległych zakładach:

dwóch inżynierów hndowianych, względnie 
» techników oraz pięcie hnchnlierów-biinn-

sistów wysoko kwalifikowanych — praktyka 
nieodzowna.

Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod wy
żej podany adres. Kr 1558-0

P R Z E M Y S Ł C H E M IC ZN Y  „B O R U T A “
Pod Zarządem P aństw ow ym  w  Zgierzu, u l. Sniechowskiego 30

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę:

1) 5 trans fo rm a to rów  tró jfazow ych , o le jow ych stacy jnych o mocy 
każdy po 250 K V A , przek ładn ia  w  biegu luzem  3000=5% 400-23 V. 
od zewn. w  stanie w o lnym  od napięcia dla zaczepów. U k ład  tró j-  
kąt-gw iazda. D y  5. napięcie zw arcia  ok. 4,5%, z konserw atorem  
ole ju , olejowskazem  i  ro lk a m i p rzestaw ia łnym i w  obydw u k ie ru n 
kach.

2) 1 spawarka e lektryczna transfo rm a torow a o m ocy m ax. 28 K V A  na 
napięcie 220 V, o prądzie  spawania 100—-350A pracy trw a łe j z kom 
p le tnym  wyposażeniem  w  kable i zaciski.
1 spawarka e lektryczna tran fo rm a to row a  o mocy m ax. 16 K V A  na 
napięcie 220 V, dwuzakresowa o pędzie spawania ód 30— 110 A 
oraz od 80— 300 A. p racy trw a łe j z kom p le tnym  wyposażeniem 
w  kable i  zaciski.

3) 1 waga autom atyczna uchylna do 300 kg.
4) K uchn ie  i piece szamotowe przenośne: 40 szt. dw up ły tow ych  z 

k rążkam i i  p iecykam i.
40 szt. dw up ły tow ych  z k rążkam i i  p iecykam i.
40 szt. przenośnych poko jow ych o wyra. 40X40)*(150 cm. z k a f li 
■ zw yk łych  kw a d ra to w ych  glazurowanych.

5) Kadzie m odrzew iow e lu b  sosnowe im pregnowane: 11 szt. 18 m 
sześć., 2 szt. 15 m sześć., 2 szt. 10 m  sześć., 7 sz t 12 m sześć.

6) 8 m asyw ów do tra k to ró w  „La nz  1“  śr. 850^140— 120 mm.
7) Z aw ory fosforowo - bronzowe bez cynku:

100 szt. do b u t li z chlorem.
100 szt. do b u t li z bezw odnik iem  kwasu węglowego.

8) W ozy nowe lu b  używane na kołach ogum ionych lub  żelaznych:
1 ro lw aga konna na n isk ich  kołach, nośność 2 tonny.
2 przyczepki do tra k to ró w  — nośność 10 tonn.

9) Węże pożarnicze gumowe, gumpwane lu b  parc iane w  odcinkach 
20—30 m z łączn ikam i zno rm alizow anym i, 300 m śr. 75 mm, 
300 rn śr. 52 mm.

10) spawarek generatorówych na napięcie 220V/380 V  30-300 A, 
prądu stałego.

11) 500 mb. ru r  że liw nych żebrowych ogrzew alnych o śr. 2 lub  3“ .
500 mb. ru r  stalowych żebrowych ogrzew alnych o śr. 2 lu b  3“ .

12) 900 szt. ko łn ie rzy  żel. śr. zewn. 130 m m  wg. wzoru.
Bliższe in fo rm ac je  oraz rysun k i do w g lądu  w  B iu rze  Technicznym  

„B o ru ty “  codziennie za w y ją tk ie m  św ią t od godz. 8-ej do 16-ej, w  so
botę do 14-ej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na dostawę 
(■wymienić o ferowany a rty k u ł)“  k ie row ać należy pod adresem Przem ysł 
Chemiczny „B o ru ta “  Zgierz, Śriiechowskiego 30, W ydzia ł Zaopatrzenia 
w  te rm in ie  do 19 k w ie tn ia  b r „  w  k tó ry m  to d n iu  o godz, 10-ej nastąpi 
o tw arc ie  o fe rt w  obecności zainteresowanych osób.

Do o fe rty  należy'•dołączyć k w it  na wpłacone do N B P  Oddz. Łódź 
konta 129 lub  Kasy .B o ru ty “  w ad ium  w  wys. 1% oferowanej sumy.

F irm a  zastrzega Sobie praw o n iep rzy jęc ia  o fe rt bez podania p rzy 
czyn oraz w ybór oferenta bez.w zględu na cenę. K r .  1570-i

O g ło sze n ie  p rze ta rg u
Państwow y B ank Rolny w  W arszawie ogłasza prze ta rg  n ieo g ra n i

czony na w ykonan ie  naw ie rzchn i dziedzińca i innych  robót podw órzo
w ych przy H a li Garażowej w  Warszawie, ul. Nowogrodzka N r. 56.

In fo rm a c ji udzie la i  w yda je  podk ładk i przetargowe B iu ro  B udow y 
i A d m in is tra c ji N ieruchom ości Państwowego Banku Rolnego, ul. Nowo
grodzka N r 50 fnok 424. IV  p.) codziennie w  godz. od 10—12-ej.

Składanie o fe rt do dn ia 21 k w ie tn ia  1948 roku  do godz. 10-ej. O tw a r
c ie -o fe rt nastąpi o godz. 11-ej tegoż dnia.

Wymagane w adium  w ynosi zł. 25 000.—.
Państwow y E 'n k  R o lny zastrzega sobie praw o zwiększenia lub  

zmniejszenia ilości robót, w yboru  oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, un ieważn ienie przetargu bez podania przyczyn, ja k  
rów n ież prawo uznania, że przetarg nie dał w yn iku . K r. 1574-1

G ŁÓ W NEG O  KSIĘGOW EGO

Z AT
Z g ł osze 
Państiuo 
Przem y; 
u l. T rze

na sianow ŝk °  k ierow nika W y -  
1 W I  działu  Księgowości i Finansów

R U D N IM Y  N A T Y C H M IA S T
nia k ie row ać: W y d z ia ł Personalny 
m ych Z jednoczonych  Zakładom  
łu  1 m arskiego N r. 13 m Żarach 
bu lska  N r .  2. . K 1515-0 SI

Szpital Pow iatow y w  M akow ie  M azow . (100 łóżek)

poszukuje ORDYNATORA
oddzia U wewnętrznego (50 łóżek}. Stanowisko do objęcia zaraz. W y 
nagrodzenie tu/g norm przewidzianych w  okóln iku Min. Zdrow ia N r 32/47. 
Mieszkanie 2—3 pokojowe z wygodami zapewnione. Podania w iąz z od
pisami dyp lom u i świadectw z dotychczasowej pracy oraz własnoręcznie 
napisanym życiorysem należy przesłać do W ydzia łu  Powiatowego w Ma
kow ie Mazowieckim  do dnia 30. IV. 1948 r. K r 1548-0

C Z U ŁO W S K IE  Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC ZE  
Przedsiębiorstw o Państwow e W yodrębn ione 

M iko łów , u l. Bytom ska 20
ogłasza

Zawiadomienie
Zaw iadam iam y P. T. O dbiorców, że
S półdz ie ln ia  P racy  M echaników 

S.M.S.

u ru c h o m iła  oddzia ł

ODLEWNIE ŻELIWA
W arszawa, ul. Zw ro tn icza  n r. 8.
P rz y jm u je m y  do w ykonan ia  różne 
od lew y żeliwne, na żądanie od le
w y w ykonu jem y w c iągu 2—3 dn i.

_____________  2(532-1

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

przetarg nieograniczony
na uszycie 1S7 płaszczy dla  S traży Pożarnej z m a te ria łu  dostarczonego 
przez przedsiębiorstwo. D o da tk i ja k : podszewka, sz tyw n ik , p łó tno na 

kieszenie, g u z ik i i  dys tynkc je  dostarczy oferent.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków  firm o w ych  z n a p i
sem: „O fe rta  na uszycie płaszczy s trażackich“ należy składać pod adre
sem ja k  w yże j, do godz. 12-te j do dn ia  20 k w ie tn ia  b. r., o ' k tó re j to 
godzin ie  nastąpi kom isy jne  o tw a rc ie  o fe rt.

W adium  w  wysokości 1% ofe row anej sum y należy w p łac ić  na na
sze konto N r. 6 w  K. K . O. O ddzia ł M iko łów . Do o fe rty  należy dołączyć 
zaświadczenie w p ła ty  w a d iu m  i  p ró b k i w sze lk ich  dodatków.

Płaszcze muszą być wykonane do m ia ry , dlatego też ofe rent k tó 
rem u zostanie powierzone uszycie zmuszony będzie w yjechać do sześciu 
fa b ry k  dla w z ię c ia  m ia ry , p rz y m ia rk i oraz zdania uszytych płaszczy

D yre kc ja  C zu low skich Zakładów  P ap ie rn iczych zastrzega sobie p ra 
w o w yboru  oferenta, zm niejszenia zakresu w ykonan ia  robót, ja k  ró w 
nież un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania przyczyn oraz bez zobow ią
zania ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

P rzy jęc ie  o fe rty  na prze ta rgu n ie  pociąga zobow iązań • dla Czułow- 
slcich Z akładów  P ap ie rn iczych dopóki n ie  nastąpi podpisanie w zględnie 
zatw ierdzenie przez Cz. Z. P. K r .  1568-1

Ili Iltili I l'i IIIMWI'imi imiHIM WmiUBMI »PROBLEMY«

O brab ia rk i, Narzędzia, S iln ik i po
leca w  dużym  wyborze Zjednocze
n ie  M echan ików  „O gn iw o “  W ar
szawa, M arsza łkow ska 17, W roc
ław , S ta lina  10. K r .  1305-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Poważna f irm a  farm aceutyczna za
tru d n i na tychm iast m gr. fa rm a c ji 
na stanow isko k ie row n icze . W ym a
gana znajomość o rg an izac ji p racy .i 
k a lk u la c ji.  Szczegółowe o fe rty  pod 
„F a rm ac ja “ , B iu ro  Ogłoszeń P ie tra 
szek, W spólna 50. K r .  1566-0

Poważna in s ty tu c ja  poszukuje p ra 
cow nika o w yksz ta łcen iu  ekonom i
czno -  hand low ym  na stanow isko 
re fe ren ta  szko ln ic tw a handlowego. 
W ym agana k ilk u le tn ia  p ra k ty k a  
szkolna i znajomość spraw  szkol
nych. O fe rty  sub. „O św ia ta “  2631-1

C z y t a j c i e  !

RZECZPOSPOLITA 
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : Warszawa, ul. M arszał
kowska 3/5. Telefony: 87-682, red. go
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przy jm uje  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa, Da
szyńskiego 16. tel. 87-112. A dm in i
s tracja  czynna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od godz. 9 — 12. 
W YDAW CA: Spółdzielnia W ydaw ni
cza „C zyte ln ik “ , Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.
A D R E S Y :

A dm in is trac ja  główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-93 
1.-887-708. Oddziały w k ra ju : Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16. tel. 531 93, 50-76 
— Katowice. 3 Maja 12. tel. 309-74 — 
W rocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
P iotrkowska 96. Redakcja 261 -58, 
Adm in istracja  tel. 123-33. — W v- 
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoia 9. tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
74, teł. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M. 
Focha 6. — K  r a k  ó w. Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u  b 1 i n, 3 Maia 4,
tel. 25-88. —■ P o z n a ń. Marsz. Fo

cha 14, tel. 62 31.

Miesięcznie pocztą na prow incję zł. 
120.—, z odbiorem na miejscu zt. 100.— 
Zamówienia p rzv im uia  Dz,iał Prenu
m eraty „C zvte ln ik", Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P K  O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy“ . zaznaczając na odwrocie 
b lankie tu dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16 go 
każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi zł. 100.-— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (wg obowią

zującej ta ry fy  pocztowej).

ZJEDNO CZENIE  P R ZEM YSŁU  TA B O R U  I  SPRZĘTU KO LEJO W EG O

P a ń s t i u o i r a

Fabryka Wagonów
W rocław , ul. Przem ysłowa 12

ogłasza

przetarg nieograniczony
na rem ont budynku h a ii fab ryczne j 4 a na teren ie fa b ry k i.

O fe rty , w  bezfirm ow ych zalakowanych kopertach z napisem: „O fe r
ta na rem ont ha li 4a“  oraz zaw ierające dowody w p łacenia w ad ium  do 
Narodowego Banku Polskiego O ddzia ł we W roc ław iu  w  wysokości IV» 
oferowanej sum y, należy złożyć w  W ydzia le  Budow lanym  P. F. W. pod 
w yżej wskazanym  adresem da dn ia 19 k w ie tn ia  1948 r. do godz. 12-ej. 
K om isy jne  o tw arc ie  kopert i rozpatrzenie o fe rt odbędzie się tego dn ia 
o godz. 13-tej.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod w y 
żej wskazanym  adresem każdego dnia w  godz. 8— 10.

D yrekc ja  Państw ow ej F a b ry k i W agonów zastrzega sobie praw o do
wolnego w yboru  oferenta, zm niejszenia lub  zwiększenia zakresu poda
nych w  kosztorysach robót, ew entua lny podział tych robó t m iędzy po
szczególnych oferentów  oraz un iew ażn ien ia  przetargu bez podania p rzy 
czyn i p rzy jm ow an ia  na siebie odpowiedzialności za w y n ik łe  z tego 
ty tu łu  sk u tk i dla o ferentów . K r - 1540-0

D Y R E K C JA  POW SZECHNYCH DOM ÓW  TO W AR O W YC H
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 15 zł. za wvj*oz. m in im um  
10 slow, m aximum 40. T łusty druk 
100% dróżek Ogłosz. wym iarowe: <7a 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł 60: 71 — 120 mm. zł. 80; 
121-200 mm. z>. 100: 201 200 mm zł.
130- ponad 300 mm zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71 -120 mm. zł. 110; 
121 200 mm. zł. 175: 201-300 mm. zł.
225: ponad 300 mm. zł. 300: mioisce. 
zastrzeżone 50% drożni; nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm., zł. 75; 
121 —200 mm zł. 120; 201 ” 00 mm zł.
150: non ad 300 mm. zł. 200 Bilanse 
i układ tabelarveznv o 100% drożni. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty. Za term inowy 
druk oefło^zeń adm inistraeia nie nd- 
T>o<*.'iacia. Należność z« no-łnpz.enia na
leży kierować przez P K.O. na konto 
Mr. T-717 -- Dział Oedoszeń.

(Hi U)SZK Nl A !»HZYJ MTM Ą:
B iu ro  Oedoszeń ..C z y te ln ik “  — C en
t ra la  w  W a rsza w ie , u l D a szyń sk ie g o  
16, 7 p., te l. 857-003 i 887-08. o d d z ia ły  
rm oirU i-if.• 3/5 P o z n a ń 
ska 38. P ra c a . u l. T a  re fow a 67 (k s ię - 
'■>arr»ia J e ż e w s k i K w i e o - a r p m  Czy 
te ln ik “  u l. N n w v  Ś w ia t 47. u l. M a r- 

P u ła w s k a  49. kp ię- 
u l. ]\*''~r'Z'MVew-7ka 

w s z y s tk ie  o d d z ia ły  
B iu ro  O g łoszeń ^

iza łk o w s k o  62, u l 
('T i'nh t
95; w K  r a i u:

fe lp ikn “ i

,,C zyteln ik“ Drukarnia, nr. 2.

ogłasza '

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  in s ta la c ji w e n ty la cy jn e j systemem w  y ci ągow o-naw i ew- 

nym  w  gmachu P. D T. w  K atow icach przy ul. 3 M a ja  11.
Bliższe in fo rm ac ję  oraz podk ładk i przetargowe otrzym ać można 

w W ydzia le Budow lanym  D y re k c ji P. D. T. w  W arszawie, ul. G rzybow 
ska 2'4, gdzie też należy składać o fe rty  w  zalakowanych kopertach z na
pisem „O fe rta  przetargowa na w ykonan ie  in s ta la c ji w e n ty la cy jne j sy
stemem wyciągow o - naw iew nym  w  gmachu P. D. T. w  K a tow icach“  
do godz. 10-tej do dn. 22. IV  1948 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn 22 IV . 1948 r. o godz. 11-ej.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 

2% oferowanej sumy na konto P. D T  N r. 1500 tu B anku Gospodarstwa 
K ra jow ego w  W arszawie.

Ponadto należy przedstaw ić w yciąg re jes tru  handlowego, odpis k a r 
ty  re jes tracy jn e j F irm y  oraz re ferencje  in s ty tu c ji, dla k tó rych  F irm a  
w ykonyw a ła  robo ty  w  ostatn ich czasach

D yrekc ja  Powszechnych Domów Tow arow ych zastrzega sobie p ra 
wo: w yboru  oferenta zw iększenia i zm niejszenia robót oraz un ieważ
nien ia przetargu bez podania przyczyn

F irm y  stające do przetargu w in n y  delegować przedstaw icie li po
siadających pisemne upoważnienie od składania wiążących w yjaśn ień 
i oświadczeń.

T e rm in  w ykonan ia  robót do dnia 25. V I 1948 r.
Podpisanie um ow y nastąpi na jpóźnie j 29 4 1948 r. K r  1559-0
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